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JILMAhJME -  Bufei Kolejowy.
4RASŁ W KsJęgr-mfc T-wu Lot".
BARANOY iCZE — al Szeptyckiegc — A. Łaszuk. 
DĄBROWICA (Polesie) -  Księgarnia K Malinowskiego. 
DUKSZfY — Bufel ioiejow
.IŁĘBOKIE -  L Zamkowa — W Włodrhnie-ow. 
GRODNO — Księgarnia T-w a „Rock".
HGRODZIEj — Dworzec Kolejowy — K. Sma,zyńskL 
IWTENIFC — Sklep tytoń owy — S. Zwierzyński. 
KŁECK — Sklep , Jedncćć".
LIDA — tffi Sirwal“,ra 13 — S. Mateski 
MOŁuDECZNO — Księgarnia T-wa „Ruch‘“.

N'Ld\\IE2 — al Rataszcwr -  Księgarrua Jaźwttfkf^gm
NO A0GR0D5K — Kiosk SŁ Michalskiego.
N. S \ 'IFCLANY — Księgarnia T-w a „Ruch".
JSZMIANA — Księgamie Spółdz Naucz.
PIŃSK — Księgarnia Polska — St Bed-ian
POSTAW i1 — Księgarnia Polskiej Macierz; Szkolne^.
STOLPCE — Księgarnia T w a  ,Ruch"-
SŁOMM — Księgarnia D. Łukowskiego, ul. Mickiewicz!. 13.
ST. SWIIJCIANY — M, U w ii— Bmrc, Gazetowe, ul, 3 Maja 8.
WILEJKA POWIATOWA — ui. Mickiewicza 21, F. Jnczewskr
WARSZAWA — Tow Księgami Kol „Ruch"

*RBń1,.MPRATA miesięczna z odniesieniem do domu lub z 
• n ts r f k r  pocztową 4 zł„ zagranicę 7zL Konto czekowe P.K.O. 
Nr, 80259. W  sprzedaży detaL cena pojedynczego n-ru  20 gr.

Opłata pocztowa uiszczona rycie! em.
Reaakcja rękopisów niezamówionych nie zwraca. Administra­
cja m» uwzjiledma zastrzeżeń co do rozmieszczenia ogłoszeń

CENY OGŁOSZEn: wiersz milimetrowy jednoszpaltowy na strunie 2-ej i 3-ej gr. 40. Za tekstem 15 gr. Kc.tunika^y otaz 
nadesłane miłaroetT 50 gr. Kronika reklamowa milimetr 50 gr. W minerach iwiątecznvcb Oraz r prowincji o 25 proc .roźej 
Zagraniczne *0 oroc drożej, Ogłoszenia cyfrowe i tabelsryszue o 50 proc dre_.'j Administracja nie przyjmuje castrze eń co 
do fcejs u. Termin1 druku mog* być przer Administratię zmieniane dowolnie Ha d cstw im iie Eunem dawodonegr 20 gr.

N a  w i l e ń s k i c h  u i c ć c h  ZAyi kn ę t e d r z w i
D yn eou rg , 14 lis top ad a , kra u 1 zagranicą, iak się  to m ow i. N ie-

_ a  - a s  WILNO. — Dzień wczorajszy minął oez tet zostanie zamknięty na trytnesę- lub nawet P rezes dyneburski od b yw ał się  piśm ienna a sta n o w ią ca  o  w ażn ych  w e
IB Z W CZV aiilliml żadnych wystąpień ulicznych. O godzinie 6 na rok. przy d rzw iach  zam kniętych. O pinja w nętrznych  zagad n ien iach  politycznych

wieczorem miał się Hbyć viec akademicki So,ą w oku wszechpolakó*. jest fi dnia p a ,sk a  p ow iadom iona zosta ła  Q -em Łotwy> filar „osk a :żen ią  p leb isc y to w e-  
Z A lN T F .R E S O fc A N E  P O Z Y T Y W N I E  W  A W A N T U R A C H  w nowowybuctowanym domu akademickim Pomoc juko instyti cjt ogólno -  akademicka z a r z , . . .  z . . . .  ^  fer ty em a  n ,t b ' s k ;

. . . .  przy ulicy Góra Boufaiiowa. Dom jednak zo- nie ulegająca ich destrukcyjnym wpływom. _ Y! & > j Y > ) >
P ub liczn ą  tajem nicą jest, ż e  roziu- nej sk órze , aby się  to ziścić  m iałoB ^mknięty, zaś na zebranie pod gołem Agitacja więc z jednej strony zmiei^a do roz nicznych. Fakt sam przez się , ze  w z g lę -  grom nie zad ow olon a z w łasnej roli,

ch y  w  W iln ie w y w o ła n e  zo z ta ły  przez W drugim  rzęd zie rozruchy są na niebem władze nie aopusciiy. bicia tej instytucji, z drugiej zas przez sze- uu na stosunki ło tew sk o  -  p o lsk ie, jest jest za iste  syn tetycznym  sym bolem  ca-
jakichś m ło d z ień có w , którzy przyjecha rękę z ł o ś l i w y m  Ż y d o m  S jo n lS tO m , Gromadzących się stuaentów policja po- rżenie najrrzmaitszycli wymysłów dąży do tak znam iennym , tak n ieoczek iw an ym , lego  procesu . Robi to w szy stk o  w raże-
li z W arszaw y. Kilku z nich n o s iło  n ie z grupy b ęd ącej w śród  p rzed sta - wdli rozreszyła i do żadnych incydentów me podważenia autorytetu władz akademickich tak brutajnie sen sacyjn ych , że  za s łu - nie rozbrajające. Zebrani dzienikarze z
czapKi stu d en ck ie  różnych  w arszaw - w icie ls tw a  ż y d o w sk ie g o  w w ię k sz o śc i, doszło- . . < Rektora, który oz w pierwszy.- dmu ener- . na om ów ien ie  zain tersow am e oglądaj'a i pokazuja ją

, , . , . 1 <- u „  Nieco potem były próby gromadzenia sie gicznie się przeciwstawi! n-epocz takiym wy 0  j - r
sk ich  u cże lm  w y ższ y ch  1 w y stęp o w a - le cz  z grupy p osła  ( iruenb aum a, który ^  ^  Wielkie', lec; .0  tego lówmeż nie. bzykom. N ieza leżn ie  od w yroku, który w  ra- sob ie  naw zajem . N ajw idoczniej się  c ię­
ło jako organ izatorzy  fach ow i. k ied y ś w ołał: „w  tej ch w ili strac iliśc ie  dopuszczon0- 7 \ u i  a h a c h  ’F W ir H  SPO KÓI Zie Przy chy ,nv'm dla Z w iązku  P o lak ów  szy  z tego  ta Anna, uśm iecha się  do

K om u z a le ż y  na w yw oływ ał ia W ilno A ń ska i G alicję  V.' :chodnią“ . r s y T F ^ F  ’’ K m a t^ u n p o d a fc  że u zakładach 2 ™  Ł otw ie, .n iew ątp liw ie w p ły n ie  na nas, przechodzi um yśln ie kilkakrotnie
awantur? P rz ed ew sz y stk ie m  e n d e -  T ym  ży d o m  so lą  w oku b y ły  p ok o- u A G jA  w  u m w u K s r  p c  ^  pokoj . ,ekcje odprężenie, —  sam o zam knięcie drzw i, przed  ła w ą  dziennikarską. B ogiem  a
k o m .  Jest to  stron n ictw o , które sp e -  jo w y  i n orm aln y  sto su n ek  sp o łe c z e ń -  Na terenie akademickim sytuacja naogół odbywają w  całkowitym porządku. że  się  tak w yrazim y przed nosem  w zbu praw dą, nie zdaje sob ie  spraw'y z w ła -
kuluje na każdem  n iezad ow olen iu , a s tw a  p o lsk ie g o  d o  ż y d ó w . Jak  en d e- *z '™an. j. M. Rektor zapowiedział, -e  o Uczniowie, uponmem o zakazie przeby- rzonej opinji, opinji która m a prawdo sn ych  zeznań. Ot, p ok łóciła  się  z s io -  
im te  n iez a d o w o le n ie  je s t  nam iętn iej- c y  w n ieza d o w o len iu  w śród  sp o łe -  otwalCIU uniwersytetu oarazie nie może bvć wania na ulicach po goozinie 6 wiecz., sto- o c z e k :w a f: wvu. anKrei wnti sn a  któr? iesrf iair to m ówi? a iad ła“

z e  a m  lep iej. S .n ic tw o  n, « J e  * , .  k i oni r a c ie  „ v t g o  ~  ^  p o z l w  S S
(endecy^ je s t  tak fm ało  p a .r jo ty czn e , I s t n i e n ia  Jpatrują v- fakcie prześlą- w  ’ kurat0_ DO CH O D ZENIE W Ł A D Z  tej dobrej w o li —  ,est jakby przedhrże- ką balje m oże kuru, a kto w ie ... m oże
tak m ało ob y w a te lsk ie , że  ani na d ow ań  lu d n o ś c i  żyd ow sk iej przez P o - mw w) ^  . przedstawiUeli pOS2Czegól.  ś l e d z t w  ^sprawie » chów >su, niem  tej „ b ezsza b a szn o j“ b ezp ieczn ej, jakiegc przystojnego  „kartibn ieka“ . Od
chw ilę je g o  m enerem  n ie p .z y jd z ie  lak ów . K ied y  e k sc e só w  n iem a -  o: u nych odta.nów młodzieży akademickiej. s,ę 5 ^  s*yc+hać na drodze do lek cew ażącej polityki Ł atw y. iaką w y - s ło w a  do słow a: „ ty  taka. ty taka, ja' 
nrzez g łov  t , źe dziś biją 1 sk le p y  ra- potrzebni nie są . ych an typ ol- Poza „Wszechpolakami“ wszyscy wypo- UJa] § Ę ^ a4f l 2 n ® ś d '  badan o *  Alicji śled bazuje ona w  stosunku do P olsk i. tob ie p okaże, a ja tob ie p ok ażę!“ Jak
oują m ęty  p od m iejsk ie  p rzy w o łrn e  sk o  nastrojon ych  ży d ó w  robota en - w,. '«  fi się za przedłużeniem zawieszenia czej mka^ ąt śwjadkóv Pod w zg lęd em  proceduralnym  zam - tam zesz ło  na tem aty „p o lib -czre"  tru-
dr śró d m ieśc ia  przez hasła a n ty se - deck a na ulicach W .ltia jest n ie b y w a -  wykładów ^ > ; d : ą c  z zaiożate że obec- Do reiestru ^ ^ t n y c h  przez wystą knięcie drzw i n ie b y ło  niczem  uzasarl- dno osąd zić:
m ick ie,— to jutro te  sam e m ęty  m o g ą  łym  p rezen tem . °y  stan umysłów me pozwala jeszcze na D;enia „ijczne iicianneła oolicia- szkole żv- i i  .  -1 , .  ̂ „J , , . . , . . . .  . ,  , . , , . ,7jnowien-e zaied pienia unczne v ąj ęia . oncjd. sznoię ,y  nione, p ostan ow ion e zo sta ło  b ez w y - Anna Peteran: Ach ty Polka!
to czyn ić p od  h asłam . k om u m stycz- W reszcie trzecim , le cz  n ie ostatn im  J " 3?sS~ dowską im. Fruga przy ulicy Bakszta, szko- a . . . . ,  _ . . , c.. ,.,  ^  ,,
nem i. J eś li s ię  u czv  n ie słu ch ać p ołi- czynn ik iem  który  c ie sz y c  s ię  b ęd zie  Jedtayn» - dowcaów komu zależj na sze ję rzemieślniczą przy ulicy Subocz 19, pose- . sp rzeciw u  s  rony zain en  1 . 1 u 1 o  a, a y  prze ę-
cji, d la te g o  że  rzekom o zn iew aża  o n a  z „ z ie lo n y ch  k okardek* są  N iem c y . 'zenk ' mętu 1 zaoSnianiu stę sun >w Pomię sję Nr 3 p m  ulicy Tyzenhauzowskiej 1 po- n eJ- am >’’:a S1? irzvyi na p rocesie  .? )tev ;a
i l o n e  kokardki la ro d o w e"  to s ie  T in  SD ecia'nie ie s t  na reke 'Vit-  ̂ a jest wczorajsza sesję .Sądu Wojst-owego p.zy uiicy Subocz. m ogącym  ob raz.c  m ora-nosć p u b l.cz- A nna- W on w as stąd  w szystk ich
„ le lon e kokardki „na o d o  e , to  s ę  ly m  sp ec a m e je s t  to  na rękę W ie ]iapai3C mieiSCOwes;o organu endecp na ]. -1  Jag się obeani( oŁazuje. w ub. piątek ną, a lb o  m ogącym  d em ask ow ać akieś w yizu cić!
u czy m e słu ch ać p ol.cj. w o g o le , a m y jak w.telkie w rażen ie w Stan ach  Rektora za ^ 0  ak :ję PącyNkacyim policja ogółem 12 osoby i zH- tajne spręży p is tw o w e, ja k -v  a* - S iostra : N iew iaoom o kto kogo,
w ięc 1 w  ch w ili rozru ch ów  kom uni- Z jed n oczon ych  zrob d o  p rzem ów ien ie d/.iez Wszechpolska w akcji tej me chce po- gv loowała l i  bóiLk u - , .  •
s ty czn y ch . E n d ecy  ch cą  ś ię  od ęgrą?  senatora Boraha Ł  od dan iem  Kory- *» ta ć  w tyle i usilnŁ jątrzy i agituje za ” J ' ccsacih ^ F ^ g o w s k ic h  , t. d. Co m iel. w a s stąd prędzej w Mgom m y, jak  przyj-
przeż h asła  an tysem ick ie . P o n iew a ż  tarza N iem com . W iem y, że  propa- c,a,szem-: awanturami, mebaezau na kunsek- KONFISKAJ V T lbM  *> -^ J -ia  in icjatorzy procesu  przed dą oiacy^

h asła  te  (w iem y to n ie ty lk o  na p od - gan da p o lsk a  w  A m eryce ro z p o c zę ła  ^  f c f  ° ?ó| Z°_ —  Z  ' T * ? ^  ^  UZna-  • 0 1  “  ™ Z 'ąC P°  “  t0“
staw ie osta tn ich  d o św ia d czeń ) zapala- gorliw ą kontrakcję przeciw k o B oraho- naa% że w  razie^owych abiif^ń Unwersy piątkowych. • 0SKa^zen ia ’ ze 51 k ow ie, b ie 1 m asz! Giotow osk, zen ie: od er-
ią sen ty m en ty  jak ga łąź  p łon ąca  za- w i. W iem y, że je s t  on  p rzez germ a- ’------------------------------------  ^----------------------- - r ,a L v in êFeaie w an ie  cz ęśc i ter torjtim )d L itw y  na
pała stertę suchej s ło m y , w ięc e n d e c y  nofili w y su w a n y  n aw et na P rezyd en ta  ' zasłu^ w a ia  "a to Ł o" Polsk i d*-‘ ga  p leb iscytu ,
sąd zą  że  d roga  do reprezentow ania S tan ów  Z jed n oczon ych . W iem y, ź e  f i 7 1 P U f l 1 1 ^ " \ J W i ! f r t w k  P ‘ J f  '  ̂ Ŵ3’ z a i‘ <Jl’zaj^ca jnosu obrad, p rzy- rile jest św iad ek  jeszcze  bardziej
przez nich c z ę śc i lu d n o śc i i sk upien ia  ogrom n a  c z ę ść  p rasy  S tan ów  Z jed n o- Ł U  W I C J t C I H C  j j U A I d l l l l l t l l  fw  I I C I I ^ n I C I | U  znaje się  przez to ) w łasn ej kompro- k asyczn y: szec11 sob ie  raz popod d o-
ludzi k o ło  ,,stronnictw a n arod ow ego^  czon ych  jest w rękach ży d o w sk ich . Sąd Okręgowy w Wilnie (Wydz. III Kar- pod tyt.■ „Sanacja a komuniści44, % którego roitacji. Jakże to. p om ięd zy  d w om a mem , gd zie m ieści się  Z w iązek  P o ła -

prow adzi p rzez w y b ite  sz y b y , trupy K ażda kokardka z ie lo n a  w W ilnie u łat- S i ^ t Ł o  £ X “ ™ g o t o w u S J . i  do w p r o w S T  p ańsh vam i P ° w srał ków. O kno otw arte, s ły sz y  rozm aw ę:
na u licach , oraz z w y c ię s tw o  nad poli w ia N iem com  an ty p o lsk ą  p rop agan d ę Wiliński *. nia w Polsce ustroju komunistycznego: ostrza się  z dnia na cz ień . M im o to  „m y ich stąd W3rrzucim y ... w ięcej nie
cją w walkach u liczn ych . N ied o cz e -  w Stanach Z jed n oczon ych . C dt. no §  ° kręgOW€go ob ^ w a  Pań stw a z ^Powniają o s łu sz - s ły sza ł nic. Kto k ogo w yrzu ci?  -  N ie
kanie tych  krym inalistów  w p o lity cz - Zf względu na to 1) że czasopismo „Dzirn cza niodżiefcy. akademickiej, wyznającej tę nosci sw e g o  stan ow isk a  1 szczerości w iem  —  pow iada

-----------------------------------------  nih Wileński" niejeui.okromie już było konfi- samą ideologię, co i wzmiankowany dzieo- przyjaznych  uczuć. T ym czasem  iedno —  S ęd zia : A le iak św iad ek  m yśli?
skowane, tak za podawanie nieprawdziwych nik, szczególnie zaś onecnie, kiedy pomimo 7 n ,„h • . . • . . , , _

D U R  P P A f l  k i n '  ł t  wiadomości, dotyczących działalności rządu środków, stosowanych tak przez władze, jak . ryikO nie korzy: ta z nada- ^ Vi£aek: B o ja  w iem  kogo tam
I U U  I n / ^ U  H I M U M I 1 T  lub osob go reprezentujących, z wyraźnym przez senat unwercytecki, rozruchy miodzie- jąceij, s ię  sp osob n ośc i dla w yk azan ia  m ieli w yrzucić...

Odprężenie. Odczuw.imy wszysej wyraź- która moli najsilniei .otargala wieży lac: ^  S ą ^ O k i ę g o l ? w n a  zasapie art. PrZed forum PUblicznem  sw ej racji, a S ęd zia : A m oże to nas, Ł o tyszów ?
-c z a Pr.’* Wielką to t >wod- wkk. b ^ p a tr j^ y z m ^ n a r o d o w y ^ i tylko w yłączaj je np t ik h, jak rektor Unlwer- atf dekretu pasow ego z dn:a 7 lutego 1919 p rzeciw n ie , z całą  b ezw z g lęd n o śc ią  i Ś w iad ek : Kto ich tam w ie, m oże i

nie. Zmnitiszone patrole policyjne, normal- narodowym. Nasz patrjotyzm, to patrjotyzm sy<l.u  ̂ fatia Bato.ego, -oku. zgodnie 1 wnioskiem oro wratora. po- cynizm em  ukryw a ją za zam knietem i naS-
ie  tempo ruchu uliczneg, spokonirisze obU- N.epodlegH Polski, Młodej, Wolnej Polski. Z ze n*edalej p k  w dmu 12 bm Sąd stanaw.a w charakterze s.^ika irewemyjne- y a  ^ i.K m ę te m i
cza studenniw to nitz.aw„uie symptomy 'hzedmiol iczuć nAszych, to nie tylko naród ° ^ re^ , y ™ ^  zatw,e.rdził ***** ,na Sa ^w>es.ć crasopismo wydawane w W.1- a izw ia m i sądu Co się  tam dzieje za  te- Oto m aleńka próbka teg o  procesu
odprężenia Pomimo smutnych zajść p:ątko- polski, ale Rzeczpuspolita Polska, Rzeczpo- na cd>°' cza-SODISma, za e vkuł me pod yt. „Dziei lenski m j d rzw iam i?! —  p ytają  liczn ie p rzy- za drzw iam i zam kniętem i Kto m i'l

l a k  łA  h t ł ł f t  i u  n iaiofc. 41 tWrorga i „a ^ kuiua4d.
niony spokój widoczme pow'raca. Korzystamy rodowy to dla nas coś połowicznego, niepel. _ " 4  ( %Jj T l  i i  lR y  ( J B Ł  k C ^  P>'Onie nie maja bezpośredniej, ja - p rzysłu ch iw ać się  rozm ow om , coś n ie-
z tego, biorąc za pióro. Można już zacząć nego, to patrjotyzm z lukami. Ludzie starej * Snei rzeielnei od on w ied zi enc z za „t, 1
dyskutować i można stormułować nasze od- daty. tkw fcy di.chowo , zesziem ,tultc:u, W Y J A Ś N I E N I E  S T A R O S T Y  G R O D Z K IE G O  , 1 ’ sh u e r d z ° -  COb z za l>ch zam m ętych drzw- w y -
rodzeni :we stanowisko, którego nie mogliś- nie rozumieją tego, choć dla nas to lak oczy- neJ w  3snem i oczym a łysk ał, usłj'szał, dopełn ił sob ie  obra
my precyzować przy brzęku rozbijanych wiste i stad oskarżaja ruch odrodzeniowy o Wobec ukazania się w prasie wileńskiej w pociski łzawiące oraz oddziału Konnej po- T ym czasem  t w ł n  7 kmżn zu u d z ia n e m  j
szyb. zgiełku walk ulicznych i huku granatów brak patrjotyzimi — trudro!! Odruchy ar'v- mesv..stych ciadomości o okolicznościach, w licji rozproszył tłum demonstrujących studen . P g . . 4 a a,arniu‘ - g °  ' rzez innych jed ynie W
gazowych. semickie emocjonują patrjotę 19-g;o w., bo jakich nastąpiło rozproszenie nielegalnego tów.   _ J9c e - P odob no sęd z io w ie  sp osob em  za- w yobraźni. Jeżeli to b y ło  pow odem  taj-

Możliwe są różne punkty widzenia. Ostat- łechcą jego uczucia, uczucia o nastawieniu pochocf aKhdemi.ckiego w dniu 13 bm. pro- W kilka goazin później akademicy usiło- daw ania pytań u siłow ali w n r o • 1 nar.ro- ności nosipHzpnin
nie zajścia można oświetlić w różny sjrosób tylko naroduwem, bo r.a interes Państwa szę o umieszczenie na łamach poczytnego pi- wali ronowmc tworzyć pochody w kilku ,

S t a n o w i s k o  p i e r w s z e :  Punkt wi- mąją zawiązane oLzy Nas to nie zacławalnia. sma VVPanów następującego komunikatu. punktach miatła, sktod .jąc tern dowód jawne v “a z ic św iad k ów  na z g ory  p rzygo to - N ie p anow ie: tak mc m ożna! Ktoś
dzenia tylko chrześcijański, eatoleki, spojrzę Pytamy: Jaki efekt? Jak na tern wychodzi Po zakończeniu ceremonji pogrzebowej 'Sncrowania zarządzeń władz Lezpieczeń w aną od p ow ied ź; p odob no pytania se -  ze  strony ło tew sk iej rzucił te ze że  ta
nie U tylko pod kątem ewangelicznej miło- Rzecz- pospolita. ś o Stanisława Wacław sk ie^  i n wvtfu^m stwa ' Porz9dk'- oubhczregi Usdowama te . . . I . .  , J .
ści bliźniego. Dla wielu to naiwność, marzy- 5znkai.t, na to Pr2edewszy- niu nabożeństwa iałobn , 0  to ściele sw . byiy wsf df ie ' zarodku dz‘°*  za Pri>toku ^ w a n e  są na żądanie no.se ta była potrzebna d la u sp o k o jen i,
nelsiwo, a jesu n .  u.arzycieistwo to |ednak ctkiein wiec jaki byj cej wystaptoń. Wysu- Piotra i Pawła młodzież akademicka rozpoczę ’z ' u broncy. Ach ci św ia d k o w ie !... prasy ło tew sk iej, która m ogłaby w yka-

K M  J S * £ % !  .u”  H  i ' t s Ą  > $ 7 X T .  ? " ś ® * * iię * ^ 5 E f» K «  *  — « :  w » « * . r » « w .  *  n m t M  »  v  ^  ^  2 L -tyci aniacn osody. Które y eie vsz< iu- sus« to miaj byc nl0tyw , cel działania. Nie lę pozmej na wezwanie niektórych uizestm- « r . , J J
biły movvn. o wyrooien„ vevvnę.rznem 1 po cbccniy s;ę rozwodzić, brak tu miejsca, by ków pogrzebu młodzież sformowała pochód »otow'o Katunkowego. ty kułach. 'jd y sm y  zebrani na sali w .n n iającego . N arazie  w yrok  talu nie
f a k t ó w ?  i^ n t!£ .v £  E E S S "  ’vdawa®, v merytoryczną dyskusję nad i nawołując 0o coraz tfczniejszęgo grupowa- Sta.o„a Gn toki Przed rozP °częc iem  obrad p rzyglądali zapadł." W szak że teza  ta nie w ytrzym u-wac, a Które z ironicznym usmiecnem i z nie Numerus Clausus , zostawiamy to na poz- ma się ruszyła ze sztandarami kornoracyine- Marosia uroozKi. J J

tajonem zdenerwowaniem słuchały, gdy się nfej By uniknać dyskusji, robimy założenie, mi pochodem ku miastu. Sformowanie po- ------------------- rejestrującym  się  św iad kom , w id z ie lis -  je  krytyki, w  każdym  w ypadku, ja w -
śc iń s k ie i tofżnieeo ^ c^rw ów ał'*°sie żTsto Za dada,,lv ^  ze daJmy .na ch.odu aastąpiło w połowie drogi między ko m y sam e tw arze n ie in teligen tn ych , lub n ość przew odu p rzekonałaby zarów no
ciągle „wyjeżdża" z tą chrześcijańsKą milo- * * * * * * * ! * ' Z   Jakie sklepy chrzęści- potulnych i zastraszon ych  ch łop ów , opinję ło tew sk ą  jak polsklą o  k oniecz-
^ R g d 7  “  S c f f  S S g !  wjrtąptonir I~d' m e ^ k ie  t c . n k ,  F K o ^ ^ k i ' ^ , . .  t^ocho^ewTdra J a f i S k l e  D a d ł V  O f t ó r ą  K ldlu^  p y i  U.na F'f teran. Ktoś ją r .ś c i za ła tw  .nia już tej sp raw y dla
czne, puknt widzenia chrześcijańskiej miłości 1,1 y ostatmo, prowadzą o g . ^ę °ddzał policji, a dowodzący nim oftcer po nazw ał „M adam e D ubarry procesu  lł-  dobra stron obu, a nie przew lekania

nawet F ,  Z  5 , *  S » * * » * * * * •■  % .'n a  jest ,u ż  d ziś w  jej d a n e g o .  K.

czyT e t a t ,*  »  i  za- S  i  ^  k o p c w  i F tam ysłow cót, C h .z  -eijat, '
*ito p -szi im- noc światlr z lei stron;. fiksować, czy stan. się normą statą/ można sób> niepodporządkowując się zarządzeniom w  W iln ie , p od czas ostatn ich  zajść u li- I I  T  L i  W  | l  A  f  I  T  I  I #  A  T S

Obraz smutry. W św.etle etyki katol. cie- tern ezhtsteryzowywac me ore p_ -ecz władz bezpieczeństwa natarła na policję, wo c 2.nych w y b ito  sz y b y  w  następu jących  ł \  I  J*A I m  W  JHft ^  |  L  I  ■% §m  k i
me sa zlbrz-m.e. Zabójstwr naszetro Kole'i ,edno,tki a)e e rzeczowe, dyskusji -  zart ^  t/Łgi, z tata pr7c/ k.jrdon fKjlicyjny f07 ^  c n rz -śd ia ń sk icn  llA C r/, l ; ł  „
ś. p Wacławskiego, naoady życfowskich bo- na stronę!! dzielona na dw e grupy. Pomimo wyraźnego r ^ , ' , , . - M OSKW A. PAT —  K orespondenci dotyczyć mają 4 punktów,
jówek na poszczególnvch "akademików, a z By zaprowadzić „Numerus C’ausus“ me zakazu gromadzenia się uczestnicy pocno- ™  Ulicy Ań,ckiew 'cz<. w SK.ac. .ie s o w jeccy dQnosza z Szanghaju: Sojusz U  Ma-Czang-Szen winien wycofać woj- 
drugiej strun; samosądy i gwałty, bicie szyb wystarczj uchwała Sejmu i Senatu, me w y- du zebrali się ponownie na Placu Katedral- aptecznym  W . Gharyi.onowicz, w  za- nik iaDOn,-j . cn r zan ,. Jn-_Tf,r r0zn0- ska ógromatoenc dokoła Cicikam i An-Gan- 
spokojnym kupcom — wszystko to jaKŻe starcza nawet zmiana Konstytucji, trzeba le- ny „ Wznosząr wrog'e ok.-zyk! pod p iresem k ład zie fryzjeisk im  Mural, \\' sk lep ie  , V ;  ' j ' P . Chi na poprzednie pozycje, pozostawiając w
cie.nne. Alt nie ro tylko Sięgamy myślą do szcze rewizji traktatów międzynarodowych, policji poczęli gromadzić się cora: tłumniej g  K ażm ierski i w  sk lep ie  e a -  , • „ Licikar. L w oj Cicikarw jedynie i rrmalną załogę,
pierwszych chwil zamieszek. Przypominamy trzeba wpierw ooalie. niefortunny notą-ben .ajmując skwer przed Urzędem M'ojewódz- P Dur' iowaoz skiem  L zan g-H ai-1  en a  w sp ó łd z ia ła ła  2> Żadne oddziały wojskowe nie pcwin-
wieczór poniedziałkowy i pierwsze wypadki ! upokarzający trakta. wersalski o mniejszo- kim. laiucrj j.iyr.i r„ iouiKievvicz. aw jaoją japońska, bom bardując p o zy - n: pc’ osl. wać na południe od kolei wsi hot
ususwania przemocą studentów Żydów sal ściach. Czyż ńroga do tego pr̂  riac i przez Kiedy wielokrotne wezwania policji do u licy  W: mskiej w Klepie c je w o jsk cicikarskich. Jeden Ż samcilo ni°-chińsl-iej
wykładowych i z gmachów U.S.B. I to także usuwanie Żydów z sal wykładowych. Są rozejścia się nie odniosły skutku, obecny na b ław atn ym  S. D ubicka i W sk ład zie 2 i. 7l „tl 7 jT t i ,„7 3) Linja kolejowa Taonan-An-Uan-Chi
w cieniu. 1 teeo też w sumieniu uprawnić studenci, którzy podobno tak mvsla W tej miejscu goinendanl policji zmuszony był u- aptecznym  H. D ąbrow ską. i i /  • • będzie aaministrowana przez normalni' za-
nie możemy. Zaprotestowaliśmy zaraz, na- wierze jest Juz: łoza niekłamane, (naiwno- cjec ^  £jQ uzycia środków ostrzejszych i za p  .7kodnwa vch firm ch rześriiań - clllnSftLJ a tylerję zenu Avą. rząd, wojska zaś cl.ińska nie oowinny mie-
tychmiast' nazwaliśmy to „wilczemi metoda- ści, alb.- też wiele, wiele autosugcsiji, ktor p0rnocd oddziałów pieszych, zaopatrzonych . . , , . . .•> W ed łu g  don iesień  z Pekinu, gen . szać się do tej administracji, Y\ przeciwnym
mi" i dzisiaj po głębokim namyśle słów tycn jednak nie przetrwa stanu epiocjoitąlnego S ich jest prdł 'opodobnie W ięcej, po j\/ja a  mjaj zaw iad om ić rad jod eoesza  raz'e !aj°óczycV bedą mieli swobodną rękę

      ,n.: i— loćll nfiu/Pt f}rzvitT116rnV ..NUfllC- -------  ----------- ------------- ntr7\rmatiin nnw1 itrfrkrm r̂\r\   _ J * * w nnHipnlu 7nrznd?oó  n4«i:nie cofamy. Późniejsze wypadki były tak oodniecenia. Jeśli nawet przyjmiemv „Nume- o trzy m an iu  w ięc d a ls z jrch  in fo rm acy j . ^/a n tr_ c ,t„_| ;a n , , a 7r. dplocrai w P°d ięciu zarządzeń, jakie będs uważali za
straszne, że zaćmiły wszystko inne. Mord rus Clausus" i ku temu pójdziemy, to prze- S to w a rz y sz e n ie  K u p có w  i P rz e m y s łó w - • . . & ’ u- wsk zan' :-

nie to drogą. Droga do wielkich zmjkn, Skwapliwie przez mety. fązące d wywoła- J w i l n i e l i ^ t  ,m v  tw a  ja p o ń s k ie g o  w rę cz y ł m u U itjm atum , 4) W szystkie wzmiankowa
znanego zbira by! czemś lak potworuem, że do olbrzymich pizeobrażeń czy to  spotocz- nic zamieszek, oraz przez tępy ..po -  pro- <-uw e n .  .e sc ijan  w w in n e  uwię je w y z -  d o m a g a jąiC sifc o p ró ż n ie n ia  C ic ik a ru  do  winy być wykonane k> dhia 25 ILstonada.

B  t- -  nt-roz mn7n1 7111101*7̂ 1110 flzo 7;imtznipPBI H W k/MICPlćWdtl ^7Q ll^linAłm . . . « .
skrytobójczy naszego ś. p. Kolegi przez nie- d e  nie ranę warunki

w szy tk o  przy U- blc i Je. Ak pomimo to, nych, czy narodowych pow adzi p n e i  mozol ste zmierzanie do zamknięcia, a w konsekwen szą  uzupełni. p ó łn o c y ’ d n ia '1? bm . le szcz , p 1 ed u-
nie możemy dziś nie pamiętać i o rzeczach ne, a  wytężone wykuwanie, wyp acowywa- cji do odpoiszczenia Uwwersytetu. o jy w e  n te ^ o  te rm in u  'a w a l e r i a  i arrv- M lN .  Z A L E S K I WYJECHAŁ
drobniejszych, nie możemy zapomnieć zajść nie, — my Ocfrudzemuwcy mamy tu c«s Alternatywa druga: Opan iwanie nastro- -  — > • ’ , -i. 1 1 1 1 / 1  1 ,
poniedziałkowych. To jednak nie było etycz- Dowiedzenia. jów, a zatem otwarcie jiodwoi naszej „Al------------------------ ■ — ---------------.---------— — — ierJa Ja p o n s k a  rozp ocząć m ia ły  atak U  \R b Z A W A , 14.11 ( te l . w ła s n y ) .
ne. ’ Młodzież akademicka dotknęły ostatnio mae Matris" i w nich wielki wysiłek tworze- „Oszczędność jest loiowiczną eśh p it-  na p ozycje  ch ińskie. D ziś, o g o d z in ie  11,55 przed połu

S t a n o w i s k o  d r u g i e :  Kąt widzenia ciężkie ciosy, napady bojówkarzy żydów- nia nowych form życia „n.ądze rho-wairy w (.0  u, me a _  D ni& C IfIC  dn *em w yjech ał do P aryża  M in is te r
nte-esu państwowego, narodowego i interes skich, okropne i nigdy niezapomniane mor- Mvśmy już wybrali. „je w instytucjach oszczędnościowych, jak L Ł I c H T  W A K U N I t l  J B r U N J M t  Spraw  Z agranicznych  Z,"leski DOCia-

włągny studenterji. Prezentujemy dość orygi- derstw.., smutne zajścia piątkowe i t. d. Oo- St. Stomma „Banki Akcyjne i Spółdzielcze, Kasy Komu- TOKJO. PAT. -  Agencja Reinera poda- , ... .. t ' J l
talne stanowisko. Nasz odrodzeniowy patrjo powiedź musi być silna i godna. Prezes Stowarzyszenia Młodzieży najne j t o "  je, iż rokowania, jakie — naskutek instruk- ^  „ ” , lt: PP- wa z
iyz- ma własny chć rakter. Nie tkwimy już Są dwie alternatywy. Pierwsza — dal- Katolickiej „Ourodzenie*. "_____ _  ._____________________________ c; i ministra wojny — ma rozpocząć dowód- ?k ieg0 , Szumlakow sk iego  i s e n a to ra
w 19-m stuleciu. Jesteśmy ta grupą ludzi, sze podniecanie nastrojów, podenwytywanych . _______ _ __________ ______________________________ca wojsk japońskich z Ma- Czang-Szenen, T argow sk iego .



S Ł O W O

T E A T R  M I E J  * 1  W  G R G D N I E
(KORESPONDENCJA WŁASNA)

Tak rzadko w o b ecn ych  warur.- sk ieg o  i Winklera. O b ecn ie  przyb y ł
kach p oru szan e są  sp raw y, zw iązane d o  Grodna, na zap roszen ie  kierownic-
z Teatrem i Sztuką, tak m ało w iem y  twa teatru p. Jerzy K o s s o w s k i ,  g ło ś -
o  noc_ynaniac:- artystycznych  na te- ny autor wielu najm odn ie jszych  dziś
renie Kresów Wschodnich, że  z praw- powieśc i.
dziwą przyjem nością  biorę pioro d o  P o d  je g o  p ieczo łow itą  reżyserią  c<mtrnewow. rozpoczęły się zeznania świad-
ręki, ab y  zobrazow ać, c h o w  skró- ujrzymy n ieb aw em  w G r o d n ie— porv- ?bl',)ny- N.a d«ze zainteresowanie,
tach, d z ia ł j ln o ść  tak ważnej p laców - wającv utwór z okresu w ojn y  oświato 
ki, jaką jest  Teatr Grodzieński.

, U ruchom iony w p o ło w ie  września

Przywódcy (Mruiê  przed Sądem
18-ty DZIEK PROLFSU.—KOROWÓD ŚWIADKÓW GbRONY.

W WIRZE STOLICY
NIE POSTPONOW AĆ SZTUKI!

— Halinka częstuje czekcnadkam: 1
— Nie...?
— Aleiż tak, Baśka się już trochę udła­

wiła, bo przez pośpiech połknęła likierówkt 
z paoierkien:.

— No, to lećmy.
Pędzle, farby, głinki, młotki frunęły w 

kąt,, a tabun dziewcząt runął po schodach 
Pięknych — na 1-sze piętro, 

pracowni, gdzie bazgroli Halinka. —

t .  b. b o d  kierowr.ictwi-m Józe fa  K ro­
k o w sk ie g o  i Kazimierza O pahń sk iego ,  
teat. ten rozwinął szeroko sw ą  dzia ■ 
ła ln ość ,  zd ob yw ając  o gó ln e  uznanie  
publiczności.  D o b o ro w y  ze sp ó l  a r ty ­
s tyczn y ,  sk ładający  się z 18 o sób ,  
p ta c i je  z wielką energją  i zapałem.

W ciągu n iespełna  dw óch  m iesię  
c j  wystawiono „W esele"  S.  W ysp iań-  wyraz nizkie. od  2.50 d o  30 gr 
sk iego , ,rPanna m ężatka" J. Korze- przedstawienia w erzorow e.  
n e w s k i e g o ,  : w y s tęp em  S W y so ę-  Inowacja ta  w płynęła  dodatnio  na

WARSZAWA 14.11 (teł, w łasny). — W czy dekret prasowy obowiązuje, rzekł wów- ka się nowej drogi i usiłuje wciągną.. posła
dzisiejszym '8-ym  dniu procesu przeciwko czas: „Niech Pan pow:e tym sędziom, żeby Purzaka.
Centrolewowi rozpoczęły się zeznania świad- się nie ważyli sprzeciwiać rządowi, bo ja się Przewodniczący zdecydował jednak, aże-

z nimi połiczę“. by świadka nie zaprzysięgać i następnie za-
< czątek o godz >0 mni, 10. Przewodniczą Prokurator Grabowski: Kto jest u poważ- pytuje świadka o kursy w Zawodzin. św ia-

. cy poleca wezwać na salę b. marszałka niony do interpretowania konstytucji? dek stwierdza, że był tylko na zamknięciu Szkoły Sztuk
w eJ ,,K yw ai£  . W śró d  z a m ie rz o n y c h  Frąmpczyńskiego, hczącego .1 lat, posła na Tramoczvnski: Prezydent Rzeczypospoli- kursu i w czasie swego przemówienia zają- do
n o w c ś c i re p e r tu a ro w y c h  zw raca  u w a- Sejm. Obrona nie chce zwolnić świadka oci tej i S e jn ../  łam znane nasze stanowisko w tych spia- , D

a k w a lif ik o w a n a  d o  w y s ta w ie n ia  Przl s’ćS' Pykania rozpoczyna oorońca No- — i Sąd — wola adwokat Gralinski wach, że nie chcemy armji koszarowej, lecz ie Prawda. Ko. esnwana Halin
wodworski. Trampczyński opowiada z pcczą — Każdy uczciwy człowiek — dorzuca stopniowego uzbrojenia obywateli i wiel- trzyma wielkie pudło — wokoło tłum kołe-

kich razerw żanek żuje całą gebą. Gębule zapaćkane, o-
p. Trąmpczyńskiego się Przewodniczący: Niech nam świadek czy j żolądki uśmiechnięte, Dwa kila mie-

przerwie skrada zeznania Wojciech '  św iadek Nće był to żaden spisek, nigdy szanki W'Osk.ej po 4 i pól zi.fijo niczem gal
chu na kiinstyiucję. Radzono, co na t(^ wy- Korfanty. nie doszło do takiej fortny organizacyjnej, by 1,; w dziobie indyka.
myśieć. —decydowano, że jeśli s tro m jtLv/a Prokurator Grabowski: Proszę, by Pan się mogła zatracić indywidualność poszczę- Gdy wyskrobano ostatnią czekoladkę i
lewicy ogłoszą w izie^ zamachu na konsty- przewodniczący zechciał pouczyć świadka, gólnych stronnictw, było to  porozumiewanie ody uśja[y gwałtowne czkawki adeptk sztu

g ę , ra k w a  lilik o w an a  d o  w y s ta w ien i?  J rozpoczyna oorui..d iw -  _  i są a  — won
s a tv r i  n ; ra  w iln ian  K I /r-zurlrtecm  ^ ‘>dworski. Trampczynsk, opowiada z pcczą — Każdy uczciv
•* , y ’ . . o L oczyc .g o  tku Q zadm ih  Cerrtfolawu. Centrolew według poseł Lieber nan.
i J  ALa kiewiC. a „ an p e s e t  i J l l r a  . niego jest organizacją, która miała przygo- Na tern zeznania

Pragiląó u d o stęp m ć w id o w isk a  te-  tować wybory. Trąmpuąyński zeznaje dalej, kończą i Sąd zarządza krótką przerwę. przedstawi genezę powstania Centrolewu, 
ilne najszerszym  w ars tw o m  so o łe -  W  końcu 1929 r. ogólnie mówiono o zam a- p 0 przerwie sk'ada zeznania Wójcieatralne najszerszym  w arstw om  sp o łe  

czeństw a k ierownictwo Tearru, z w a ­
ż y w s z y  ciężkie p o łożen ie  ek on om icz-  
ee  kraju, u sta l iło  ostatn io  cen y  nad-

na
tucję strajk gejneralny, to prawica się do nie ze jako oskarżony w takiej samej sprawie ma się w celu wspólnego ustalenia miejscowości
ge p.zytaczy.

Adw. Nowodworski: Czy można poyńe-
cfzieć, że w okresie 1928- -29 i 30 byta moż 
liwa uczciwa praca w Sejmie?

św iadek: Gdyby rząd był ch :iał. to  natu­
ralnie.

Oskarżony Liebe.-man: Panie marszałku,
czy Pan był wówczas w  Sejmie, gdy się w .uir~:eścijarskiej demokracji. W trakcie ied- 
przedsionku zgromadzili oficerowie? -  - - - • ---- E —--n—  Kt-a-s

prawo nie odpowiadać na stawiane mu py- zgromadzeń i ich zabezpieczenia, jako jeden
tania. z kierowników PPS całą odpowiedzialność

Konamy: Nie skorzystam z tego przywi- za naszą działalność w tym okresie przyjmuję
leju. na siebie.

Adw. Nowodworski: Czy Pan jest preze- Przewodniczący: Czy PPS odgrywała w
sem Ch. D.? Centrolewie rolę kierowniczą?

Świadek: Obecnie jestem prezesem całej Świadek: Nie. równorzędną.
Adw. Berenson pyta się o organizację

— Tak.
— A jakie wrażenie zrobnc wówczas,  ,  . _ , >| I II  V. 111M | — V  | — — — — * ’  • ł  J 1 J

najście otice.ów i ort :bycie Marszalka Pił- p onlięuzy śląskim zarządem Ch. O. a zarzą dnak wówczas przypadkowo w razie potrze­
by1 Ministrem Spraw Woj- deffl pOZOStaiej ChD. nie było żadnej korę- by. Czujność nasza się wzmogła dopiero w

spcndencji, żadnych narad, mieliśmy stanowi 1925 r., gdy ujawniły się tendencje zama-
sudskiego, który był
skowyeh, zamiast P re m ie r?  ___

Marszalek TrąmpczGisk. zastans wia s. Hk0 niezależne. chowe. Zrozumieliśmy, że jeśli wojsko stanie
chwilę, a potem mówi: Tu szlo o zamach na Obrona: Czy Pan był komisarzem śla- p0 stronie dyktatury, to muszą nastąpić wszy
Sejm . . .  . skini? stkie konsekwencje tego 'aktu, dlatego też

Liebernian: Czy Pan wie, że Sejm potem Świadek: la k ,  z ramienia Marszałka Pił- w tym okresie przekształciliśmy tniKcję na
wszczął śledztwo w tej sprawie? sudskiego. stałr.

— Tak. _ Obrona: Czy była na Pana głowę wy- Adw. Beienson zapytuje świadka dłacze-
Liebertna.i: Może Pan pamięta rezt a- znaczopa nagroda przez Niemców? g0 odmówił zeznań przed sędzią Demanteni.

ty śledztwa? . . . .  __  Tak, 150.000 dolarów św iadek: Chodzi tu o sprawę brzeską.
Świadek: Było stwierdzone, że dziewięć-   £zy p anu wiadomo, w jaki c i warun oświadczyłem, że będę zeznawał tiopiero

dziesięciu kilku oficerów było zgromadzo- injaj sjp odbyć wiec w Katowicach. pized Sadem. P. Demant odmówił mi spisa-
 u Onirrrn a nr/PRTło 1 0 0  W P Z n   ‘  -

ki rozpoczęły indagację:
— Dostałaś od fatyganta?
— Nie tak on głupi.
— Buchnęłaś z domu?
— Rodzice wszystko dobrze zamykaią?
— Nawaliłaś kuzynkom?.
— Nie, kupiłam za własne pieniądze!.* 

Doktor Kasy Chorych, widząc, że pacjent
nie umiera mimo jego zabiegów i leków 
11.e byłby bardziej zdz.wiony, niż koleżanki 
Halinki. Za własne pieniądze! Niewiarygod­
ne.

— Skąd masz pieniądze?
— Sprzedałam kilim mojego pomysłu
— Ten z krowa 1 lampą po środku a 

Mickiewiczem i motocyklem po bokach?
— Tak. •

— Za ile?
— Za sto złotych.
Entuzjazm i zdumienie ustąpiły miejsca

za

„Ta, która zwycięża"
(Dekoracje według piojektu I. Hawrytkiewicza).

nych w przedsionku Seimu, a przeszło ■ 1 1 Korfanty: Po przemówieniu Tteviranusu na pi-otokułu, twierdząc, że jest to niezgodne szczeremu rozwścieczeniu. Kilim za nx) /} 
poblizkim szpitalu miedzy stroi,r.ictwami na te.-fa.ifc -laska po- ze stylem. Uchyliłem wówczas głoi-e przed _  t bjaznica w ario w ała  naj-wyraż.iiei 7 a

LieK ma.i: Gzy byU uzbrojeni? stanowiono zwołać manifestację w obr, me Demantem, jako stylistą i sam sp,sałeM ora.mca zwarj a “ ; 1̂ -
— Tego nie wiem. Postanowiliśmy zeotać wszystkn p n to k u l pomma, ze jest molekułą Szkoły Sztuk Pl^k
Lieberman: Czy usłuchali wezwania mar stronnictwa opozycyjne, dlatego, /e  należą do Adw. Benkiel: Czy milicja PPS w czę- nych, że jest artystką, że tworzy.... Ooniża

szalka Daszyńskiego do optfezczenia gmachu njcll ]udz:e, któizy nie uznają żadnaj wspóf- st0ehowie posiadała broń i materjały w ybu- poziom sztuki, dyskredytuje artystów wo-
sejmowego? pracy z BB, uważają ją za nDzge J-ią z po chowe? . bec plebsu. Kilim,, projektowany przez słu

cu, irir-u■ Nie feriarni moralnemi Postanowiliśmy więc u- Świadek O broni mc me wiem. Sprawa . , J, , ". , , " L"
Lieberman: A dlaczege ustąpili? ądzić wiec w Bielsku i Katovncacn. ux się n)aterjałow wybuchowych p^cnodzi z 1926 '? z u  ' ę nyc ’ . -vc ta"~
ewiadek' Bo Marszałek Piłsudski wyje- -rbieglo, że manifestacja przez nas wyzna- rokUj kiedy to  czynniki wojskowe na tcrc.nf szy jak 500 zł.;- chyba, jeśli jest wielkości

c^ał wówczas z śejn.u c ,ona, zeszła się co cjó daty z koi gresem Częstochowy zaproponowały 1 -rc  /.ulkon brudnej chustki do nosa, w tedy niech tam—
beberm an: Czy zi.any jest Panu ustęp ( entrolewu w Kra.;owic Skoro więc nua) part,; dostarczenie materjałów wybuchowych 250 zl„ ale sto za duże prześcieradło krokiej, „Azais" Verneu’la, „S ztaba"  K. zw ięk szen ie  się  frekwencji w Teatrze.

L eczyck iep" , „P łom ien na  noc" M. * p o ł  ea ru r^do.eńsKiego, po- 1.tzC‘”"c‘jTć^ntroler,u, zarzuca!ący Panu Pre- ^  juz ^iec odbyć, postauuwdiśmy z naszej *,la wvsadzenia mostu, aby nie dopuście woj , j f
L en gyeta ,  „Baron Kim m el" K olio ,  za pracą norm alną w G rodm e, wy jeż- d  l(| w  R/e( v pospolitej złamanie przy- tre ń ^ dać mu ochronę. O godzinie 3-ej przy ska jd ą c e g 0  z terenu DOK Kraków d e  W ar- y ; .

a J eść  cz e  to  n a  nrow irić i*  d o  ok o-  je c iJ e .n  samoońod. n ne zjazd i byłeir_ na- szawy na pi mo(; legalnemu rządowi. PPS Objaśnienia Hal.nk , zeoraz osta tn io  „b lub y  panieńskie" A. dża d o ść  c z ę s to  na prowincję d o  oko-  ?K:,
Frećry. licznych miast i m iasteczek , budząc

Tak urozm aicony i różnorodny w  tam ducna p o lsk ieg o  i krzewiąc mo-  
c.iarakterze repertuar, z d o ła ł  zacieka- w ę  ojczystą .  Magistrat m. Grodna z 
wić i p oc .ągnąć d o  teatru n ajszersze  całą g o to w o ś c ią  w spó łdz ia ła  zam ierze-  
n a s y  p u b liczn ośc i .  Przed  w y sta w ie -  n io m /d e ro w n ic tw a T ea tru .  P o  za św iad-  
nieir  „ S ztab y"  rozgorzała  w G io d n ie ,  czer.iarm w p ostac i  stałej p o m o c y  fi- 
zresztą  jak i w  innych m iastach , g o -  n a n so w ej ,  jak rów nież lokalu , deko-  
rąca pc .em ika , która w yw oła ła  w mie- racji, św iatła  i opału , M agistrat udzie-  
ście o g ó ln e  za interesow anie  się  sztuką, la także bezp łatnej lokom ocji  autobu-  

Na ł em at „Sztuby" o d b y ło  się  r<^v- so w ej ,  dla p rzew ożenia  ze sp o łu  do  
m eż  zebram e d ysk u sy jn e  w ob ecn o -  innych  m iast,  p o łożon ych

inanie
T.amnczynski: Może to powierize..L Ha- ocznvm świadkiem tego, co się działo. Zasta oczywjśde odmówiła. Na pytanie, czy tw o- 
nł< nizi ięgi jest za mocne W  ka-aym  (en, zalnieszan:e, policję konr.ą i pieszą, zooa .^onc w  iam ach PS t. zw. piątki świadek 

 ̂ * , 1    ... . . - nf 7v W VStS.WOWet 7P Ipęf tn JlhsnltJtni-G wvkluczo-

materjał i robota

razie łJyio^ to"narusz«nie konstytucji. czyiem w s/eregach p n y  sak W ystawowej o ^ ja d c z a , ze jest to absolutnie wykluczo-
,1— ««o- os„ pj, „„wstańców górnoiląskich. SnzCła- nfc

rę s w e g o  utworu. D o ty c h c z a so w y  zesf
Sztuka c ieszy ła  s>ę w ielkie.n  po-  dzał B ia łystok ,  Suwałki, S o k ó łk ę  1 

w od zen iem . Dyrekcji Teatru udało s ię  A ugu stów , sto  pniowo zd ob yw ając  w ciąż  
w bieżącym  se zo n ie  p o zy sk a ć  utalen- n aw ę e tap y  sw ej żyw otnej  dzia ła lno-  
lo w a n eg o  art. malarza Jana Haivrył- ści.
kiewic^a— wilnianina. P om im o  trudnych warunków eko-

U z d o lm o n y  1 p e łen  zapału  ten ar- nom icznych, w yw o ła n y ch  o g ó ln y m  kry- 
tysta ,  uczeń s ła w n e g o  prof. Drabika, z y s e m  go sp o d a rczy m  kraju, teatr 
potrafił, w krótkim sto su n k o w o  cza- Grodzieński rozwija s ię  d osk on a le ,  
sie, w ykazać w yb itn y  sw ój  ta lent, w 
k>erunKU m alarsko-dekcracyjnym  i in ­
scen izacyjn ym .

Dekoracje , m a low an e  przez p. J.
H aw ryłkiew icza ,  są  nadw yraz  e fe k to w ­
n e  i w yw ołu ją  w  Grodnie o g ó ln y  z a ­
chwyt.

R e ż y s e r a  sztuk, w ystaw ion ych  w 
T eatrze GrodzirńsKirri, sp o c z y w a  w 
rękach: p.p. K r ok ow sk iego ,  Opaliń-

-  (kilim robiono w pracorwni) koszto-waK ją 
wszystkiego 70 zł., że uważa zysk 30 z), za

-  ■   -  .. , odręczny proiekcik dużo. korzystniejszy niż

*  c  ^  * « -  * — .  ^  .  .
rtamam kom ytucja? Zastępca komendanta policji Je/-.ei ski fide ltów w lonje p a rtjl . , . e uołkl’ nie zdał>' S1? I,a nic- Zakrzyczano ją,

>iidek: To . azdy kto czyta gazety. . r / y 'iąda ł si“ temu spokojnie, gtiv zwróciłem gwiadek: Tak miała t to ielu rnlorma- zbesztano, naurągano. Każda ma 10 kilimów,
mógł san. sobie w>wn oskować. się do .,iego o interv. encję, p o ^ f ^ h a -  lorów_ ,-u p( seł Purzak p r a c z a  sze>peA własnego projektu, ałe każda ceni swą g0d_

Aaw Berenson: Te zamach stanu, Kto- w ,at m aow-gc który pokręcił tów napadóvV „a  .okale 1 toałaczy PPS ^
reg.osie ' M awiano i o którym Pan w ,pom- . { Gdy wsrąp.iem na mównicę, pytu„ iL ad « . Bcnkiela poseł Purzak srtw.er- nosc , tam ej poł Lys.ą,a mc mc sprzed... N,e
rhał do czego niertał w óejeciu społeczen- , lk0ll,nitkow ała mi, że wiec i-st roz az3j że /uat dobrze K o s t n ewsk-ego. 3ył to  maj, 'udzie pieniędzy — trudno , d -ida
stw a? wfazany i latarła na spokojnych ludzi. W cziow,*ek ułomny. Wszystkie sw e zapas; 1*- sztuki to me parówki, których cena należy

świadek- Do zawieszenia honsty.ucj.. przeciwieństwie do tego co zeznano stw ier- teria lne oddawał na rzecz p irtji,_by 1  j 0d konjunktury
Prokurato'- Grabowski: Jafcie są Kontry- &  ze wiec się -  cale nie odbył. cę lok ilt PPS w Częstochowie. Gdy zobaczył

•—  r>----- '—to utn - - -• - i l  »:• z---- n .-jiW ia  s la - |0Ka] zdeinoIowany — płakał. Dokonał swego
czynu nrawdoj odobnie pod wpływem nieod- ‘ata były całą paką z profesorem w Nowo-

na terenie
śc i a u to ra , k tó r y  p rz y b y ł n a  p re m je -  w o je w ó d z tw a  B i a ł o s t o c k o  n ^ w o T o ^ T c z T  c S j a  Sią- to nie pierwszy jej kawał. Tego

>pół s t a le o d  wie- ry lartlii kondrytucję. ska należała d<- Cćrtrolewu':
św iadek: O tern mówi k nstytucia.
prokurator Grabowski.. Więc ieśh bejm w której powiedziano 

nie pociągnął Prezydent? dc odpowiedzialno- do centrolewu.
* .  . •  .  »  I r r w i e + l l f t l P M  ?  * r  -  -C- i . . .  A

gródku — maloiv, ały 1 szkicowały każda chaKorfanty: Nie. O tern świadczy rezolucją- Dartego przymusu psychicznego. g
której powiedziano, że nie przystępujemy Następnie adw. Śterlkig zadnji świadków jlipęj pjok świnkę na rynku — zbawią się raz 
Centrolewu. . szereg pytań, co dc organizacji pa.tji, a ad- . • ■ nl ■ -.

śei tn  ftfe"5vf( nm-uszeme konstytucji? ““ Korfanty dowoazi następni ?, że na wie- w,okaci Rudziński i Dąbrovvski, cn do dzi-.-   m 1 • ■ - .-/.i
,jadek- Było sa -uszenie. tylko nie takie cu centrolewu w Krakowie n:e był. łalności posłów Mastka i Ciołkosza. Okazuje ‘ . bym chc ’ala m,ec s'  f  P ^ ^ e t,

. y P r z e w o d n ic z ą !  3 I n ie  wybierał się P n r  i(_ ,yjastek, jak i Ciolkosz mgdy e b r n -  czyoy która z pamenek me zgod: ta się go
Okuraror Grabowski: A w a r t o  było ro- Korfanty: Nie. Wpływaieiu nawet na Kra ti udzi:,ju w zebraniach Centrolewu. Dalej na namalować? - 

bić: taki' skandal? ków, b) Chadecja nie brała udziału w zjez- pytania obrony p0s d I H j z * 1stw.ejdza, ze _  0w s;,em m  *
wvoadek zaszedł łzie Centrolewu. . , ani poseł Putek, ani pusel Bagiński w zeora-
ecie i \ ł  syste.u Dalsze pytania rodzą następującą odpo- niach Centrolewu tdzińłu me b.ałi.

cu świadkowi wia- w iedi: Dl: mmc .ozwiązano Sejn Śląsk , by P , okurator Rauze: Czy pan wydał okol-
co sw,adKz° " ; “ mnje -p ó c  aresztować. Zostałem iresztowany nik Nr. 28?

Świadek: Gayby taki 
raz. to pewno, ale tu przecier 
Obrona zapytuje dale,, 
domo o czynionych oskarżonym, . J. . „ „ T h wrecz*-niem dekretu o rozwiązaniu Sei św iadek: Był to  okólnik partji a nie Cen-
l i  *  orasle prov adzfl, akcję p o d b u r z a ją ?  n « ed  Kastępnie i. ówi o trnkrfU.

Trampczyński pizytacza stawiane przez n r,órnvn- slasku. Nie kurator Rauze: Czy w tym okólniku po

pełniąc ch lubnie sw e  sz c z y tn e  z a d a ­
n ie .  Z. S.

Zaburzenia żołądkowe j kiszkowe, napa­
dy bólów brzucha, zastoina brzuszna, ogól­
ne 
ni
podlegają

dy gorzkiej Franciszka-Józefa. Żadać w apte łacyjnego p. Rurzczytiskiego, iż p. Car, Pizy- P®? ze p. Sławek po objęaiu i zadów oglos.f wy-
. ach drogerjaeh. pus czając, zc p. Ruszczyński [Csl szefem te - Korfaniv : jeuen z panów oorońców lę W1-ad? w  którym nowiedział że ten Sejm wię

ge Sądu, który miał rozpatrywać kwestje, Rv poruszaj i poszia ona w dzienniki za c e j  ajosu nje zabierze?
 hc tych, którzy mają na- św iadek: Tak jest.

Zadaniem sędziego śłed- Poseł Lieberman C z y  gazety .ząuowe nic
twierdziły chórem, ż.e 
więcej marsza’kie.n? 

św iadek: Tak jest.
Poseł Liebernian: Kiedy to  było? 
św iadek: W listopadzie.

i  l i r .  r i i f  i
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gran.czne, tfateżę do tych, którzy mają na-
*>  : - n 7 a ria n ie m  se d z ie g o  s łe d -  Ł ,«v_  . . . . . . .  ^  _ .

Daszyński nie będzie
wi et lenić prawu e. Je.tem  człowiekiem, k tó ­

ry coś zrobił dla Polstó z ryzykiem swego zy 
Lja _  tu Korfanty z oznakam1 podm ieaua
podnosi głos — siedziałem w więzieniach pru . . .
skier iednak tam tak mnie nie traktowani poseł Liebeiinan- W ypowiadana i -  tv.ier 

tu Kor.anty -zyczy wielkim głosem. Na „zenie, że w Krakowie m ira  być organizowa­
l i  porusz, nie ny jakiś marsz, Ie z. że nie udało się to tyl-

Pr/ewodńiczacy: la  nie dopuszczę du po- ko dlatego, iż przyszło za mało ludzi,
dobnych _  ^ w t a d j f :  N ^ d o

— O rety, ja mogę dat tylko 80 zł.
— To niech pani idzie do fotografa.
Już wychodziła zapłakana miejscówka,

gdy sporkaia ją Halinka^ 5 -minut rozmowy',, 
godzina pozowania, — portret gotów, za- 

dziękczynienia, cztery niefatszywe 
Koleżanki urządziły Hal.nce 
fiewiyrasz sztukę! Styka cz-

namaluje portretu taniej, jak za 
sześć tysięcy, więc nam nie wypada za
mniej, jak 600 z). Rozumiesz, tłumoku?

Halinka bakaia, że woli malować starą 
nowogrodziankę za kilkadziesiąt złotych, niż: 
nowogródzkiego wieprza za darmo — m_vśła 
no, że jednak przesiąkło jej cos z tych mo­
rałów do mózgownicy. A tu masz tobie — 
wyskoczyła z t}-m kilimem.

Z oburzeniem koleżanki zaczęły się sta­
rać pozbyć się jak najprędzej bezecnych cze 
koladek. I zagroziły Halince, że jeśli się nie
poprawi —  to 
jest żydówką i

jej n.ę pozbędą—ogłoszą, że 
— za drzwi. Karol,K orfaiły: To ńe jest manifestacja, to jest żeby organizować jakiś zamach 

nrawda ' zgromadzonych.
Przew odniczący zw alnia świadka i zarzą Posei Ciełkosz: Jak. jest związek pomię- -

dza pr zerwę dzy działalności. Centrolewu a akcją sabo- dan0 rozkaz, aby do Krakowa jechał1 kio.ie
Adw bereson: Procedura nie zna takiego tażystow ukraińskich? uzmofcr.i?

zwiuiiia-iia wadka świadek stwierdza, ze są to rzeczy zu- Kwiaćek Nie.
Komplet sądzący w staje i wychodzi. pełnie się wykluczające. P^zed końcem pos.cdzenia wywiącała się
r o  p--/.c wń zewwfniczący udziela gło- Aawokat Benkiel: Czy słyszał pan o tern, jeszcze dłuższa dyskusja międzj Prć.kuralo-

su proku itorcwi Grabowskiemu. że p. Sławek zapow adał łamanie kości po- e,,, Rauze a świadkiem na temat idoologji
Pr *ku ato Grabowski: Nastąpiło eter,en- słom? PPS. Dyskusję tę przerwał Przzw odniciąty

tarl pogwałcenie oraw procedu.ulnych przez Świadek: Tak jeśt. zwracając uwagę Prokuratora, ce nie należy
panów obiońcow. Ta okoliczność pieniędzy Aow Benkiel: Czy to  jest m san. jp. Sla- to  do sprawy. Po skończonem przesłuchania, 
nie—ieckich aie była Drzedmiotem aktu oskar wek, który przed kongresem krakowskim zo Przewodniczący ouazał .wiaefkowi okólnik

. r c 1 - _ 1  . 1 „inl ł-.rtujortt. IflFOW /  DDC tmo ,'<1. . Inni t iJa ui pl/ł-nnl. t.iśżerna To. że p. Korfanty miał przykrość u- 
sły.-.ze,iia tego zawdzięcza tylko o1 onie.

Przewozjniczący oświadczył, że dopusz ta 
dalsze badani0 świadka, jednakże oświadcza, 
że będzie uchylał pytania.

Adw Szurlej, w ikazując na ławę oskarż 
nych- Co Pana łączy z tymi ludźmi, parie 
senatorze?

Korfanty: Mój stosunek : lawą oskarżo­
nych dawniej był luźny, dziś łączy mnie wal 
k„ o wolność sumienia — woła głośno 1 
fanty. Korfanty zaczyna znów wygłaszać prze 
mówienie podniesionym głosem Przewodni­
czący przywołuje go do ooizadku.

Ko. fanty: leżeli Wysoki Sąd .ńe pozwala 
mi mówić, fó oświadczam, że nie bęc? da­
lej zeznawał.

Atiw. Szurlei. Nie mamy "  iecej pytań
dla świadka.

Sąd zwalnia senatora Korfantego 1 zaizą-
dza przerwę półgodzinną.

Po przerwie z ławy „moncow pudnosi 
się adwokat Nowodworski I ot, ciadcz 1, ze 
znowu z polecenia Pana Prokuratcira v.- Sa­
dzie Okręgowym Komisa-jat Rząo- skonfi­
skował w 'prasie sprawozdanie 2 rozprawy, 
pi osi '.atein Przewodniczącego o mterwen-

Cpi okurator Grabowski oświadcza, że ~e •>kaJ' 
g tą powinno się obrona zwrócić wprost tło 

óuoju prokuratorskiego.
W ezwrno ua salę posła Purzak.. jako 

świadka. Obrona żąaa zaprzysiężenia świad­
ka Prokurator Grabowsk. jednak stwierdza, 
że poseł Purzak, jako podejrzany o współu- 
cział w czynie zaizueanyni osl.arżonym, me 
pow inien być zaprzysiężony.

..iw. Berenson: oree, Pur tak w c/asie
śledztwa ani razu nie był badany, ani jako 
oskarzdny, ani też jako podejrzany, era*- 
Jopiero, kiedy akł oskarżenia został zupeł­
nie zmaltretowany przez świadków, gdy wv 
kazano całe ubóstwo tego oskarżenia, szu-

st'H mianowany premjerem?
Świadek: Tak jest.
Adw. Benkiel: Czy było to

gwafiaw r
bw iaaek. Niewątpliwie.
iJoseł Kiernik: Czy przed kongresem v.y

PPS znajdujący sit w aktach, ktorego anten 
ty<,vu ość obrona zaawestjonow ała. 

zapowiedź hw.aciek twierdzi, stanowczo, ze okófr K 
ten jest sfałszowany

Następnie zarządzono przerwę do ponie­
działku.
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TEATR MIEJSKI
NA POHULANCE

W niedzielę dn. 15 listopada o godz. 12.30 
popoł. w Teatrze na Pohulance odbędzie się

K o n r e r t - ^ w r a n ^ k
Udział biorą: Pani ^ c f ja  B ortk ieuóc*-W yl -ży rtska  (śpiew) 

Małoletnia tancerka D onia M irtkowicz (tańce klasyczne i charakterystyczne) 
Artysta Teatrów Miejskich p. K arol W yrw icz-W Ichrow sk i (recytacje weso’e) 

Prof. A le k sa n d e r  K on to row icz (sarzyper)
Przy fortepjanie: Pani .!. Wilenczyk i P. Dunnaszkin.

Bilety po cenie od 30 gr. do 4 zł. nabyć można w kasie teatralnej 
od 11 — 9 wiecz.
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Wyjazd do Warszawy zbyteczny!
ZałitwTiamv wszelkie zlecenia w sądach, urzędach -aństwowych i komunal­

nych, instytucjach finansowych i wszystkich innych w Warszawie. całej Polsce 
i zagranicą.

Legalizacje dokumentów, sprawy administracyjne, przewozowe, ulg celnych, 
konsularne, fwizy), soadkowe, hipoteczne (wyciągi), rolne (komasacją, serwituty, 
parcelacja), poszukiwanie rodzin, etc.

Interwencje, zastęDstwa, Doiady, inłormacje, pośredni! two we wszelkich spra­
wach. Windykacje weksli. Egzekwowanie należności. Wywiady.

Biuro „POMOC PRAWNO-HANDLOWA"
Warszawa, Nowy-Świat 28. Tel. 687>64

K onto  V.  K- O. 9 .125
Prosimy załączać znaczki pocztowe na odpowiedź.

U W A G A :  BIURO ISTNiEJE P IĄ TY ROK
Zlecenia w Wilnie przyjmuje: M GNIaDKOWSM ul Ś to-Jańska 9, m. 2. Teł. 16-06
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G O T Ó W ! ŚWIĘTO MŁODZIEŻY S. M. P SPR k
słu;

I DZI EMY!
O d pięciu lat n a  te ren ie  W d e ń -  

sz czyzny  r o z b rz m ie w a  m a rs z o w y  nasz  
krok C o ra z  s iln ie jszem  echern o d z y w a  
się  n a s z a  p ra c a  po  w s iach  i m ia s te c z ­
kach  Z iem  W ie lk ieg o  K się s tw a  L itew  
sk iego , bo  c o ia z  w ięk sze  m asy  idą  za 
nam i. C oraz  w ięcej g łó w  o g a r n ia  p ło ­
m ień p ra c y  d la  P o lsk i ,  d la  P a ń s tw a  
P o lsk iego ,  dla sz cz ęśc ia  p rzysz łych  
poko leń

D okąd  id z iem y ?  C z e g o  c h c e m y ?
S tw ie rdz i l iśm y ,  że  „ d z iś "  j e s t  złe 

że m a ra z m  o g a rn ia  c o ra z  s z e rsze  k rę ­
gi s p o łe c z e ń s tw a ,  że  ludzkość  co raz  
silniej p o g r ą ż a  się  w  uw ie lb ien iu  dila 
z ło teg o  c ie lca  z w ie rzęc eg o  dosy tu .  Że 
duch,, w szys tko ,  co  w y ższ e  je s t  i 
p iękn ie jsze  w  natui ze ludzkiej, o p a d a  
i s ła b n ie  pod  n ap o re m  m a te r ja l izm u ,  
u rą g a ją c e g o  w sze lk ie j  kulturze, m a te ­
r ia l izm u, o tw ie ra ją c e g o  p o c n ó d  d / . c z y  
po  przez  cały d o ro b e k  ludzkości .

C h c em y  w ięc  tc h n ąć  ludzkośc i  d u ­
cha!  C hcem y, by  otrziąsła się z is tn ie -  
incego  s ia n u  rzeczy , by  sk ie ro w a ła  
sw ój w zro k  tam, d o k ą d  g o  k ie ro w a ła  
o d  w ie k ó w  —  w z w y ż ,  b y  w ró c i ła  na 
d ro g ę ,  p o  k tó re j  sz ła  od chwili o b j a ­
w ien ia  je j  d rog i d o  N ieba.

C h c e m y  w rz a sk l iw y  d y so n a n s  j a z ­
zó w  z a s tą p ić  harrr.onją pieśni.

Ale p o n ie w a ż  w ierzym y, iż lw ia  
część  zta d z is ie jszego  o o w s ta ła  w s k u ­
tek  o d w ró c e n ia  s ię  ludzkośc i  od  p r a w  
B oskich ,  na fu n d a m e n ta c h  religji k a ­
tolickiej b u d u je m y  d o ro b e k  nasze j  p r a ­
cy-

) j e s t  n a s z a  d ro g a  i nasze  has ło :  
, ,D o w y ż sz y c h  rzeczy  je s te m  s tw o r z o ­
n y " . -- tłsD

Nie ch c em y  je d n a k  k ró tk o trw a ły c h  
i b ły sko t l iw ych  tęcz  s ło w o s ie w s tw a ,  
c h c em y  a p o s to ło w a ć  p r a c ą  naszą .  C o ­
dzienną ,  s z a rą  i żm u d n ą .  Z ro z u m ie l i ­
śmy, że s ło w a  nie zm ien ią  nic. D la ­
tego  p o sz l iśm y  inną d ro g ą  C h c em y  
w y k u ć  nasze  in łode  dusze ,  p r z y g o to ­
w a ć  je  dziś  do  przysz łe j  p ra c y  w  s p o ­
łeczeńs tw ie .

P rz ez  p r a c ę  re lig ijną  i w y c h o w a w ­
cz ą  bu d u je m y  w  sob ie  t rw a łe  runda-  
rnenty  m ora lnośc i  i etyki,  p rze z  p ra c ę  
k u l tu r a ln o -o ś w ia to w ą  ro z sz e rz a m y  n a ­
sze h o ry zo n ty  m y ś lo w e ,  w y ra b ia m y  w 
s o b ie  p o d s ta w y  k u l tu ra ln e g o  w s p ó łż y ­
cia w  sp o łe cz eń s tw ie .  P rz ez  p ra c ę  w 
p rzy sp o so b ie n iu  ro ln iczem  i w o jsk o -  
w em , c h c e m y  w y ro b ić  się n a  dz ie lnych  
i uczc iw ych  p r a c o w n ik ó w  w  za k res ie

s w e g o  g o s p o d a r s t w a  i d o b ry c h  o b r o ń ­
c ó w  O jczuzny ,  g o to w y c h  w  każde j  
chwili p ie r s i ą  sw o ją  b ron ie  j,ej p rzed  
z a k u sa m i w io g ó w .

To  je s t  n a sz a  d ro g a .  K rocząc nią, 
w ie lk ie  napo t jdcam y  trudności .  J e s t e ś ­
m y l . ierozum iani częs to  i zw a lcz an i  n a ­
w e t  p rzez  tych, k tó rzy  lo z u m ie ją  p o ­
t r z e b ę  zm ian.

Ale p rze ch o d z im y  p o n a d  tein, me 
z w r a c a m y  u w ą g i  n a  k ło d y  i kam ienie ,  
c i sk an e  n am  p o d  nog i.

Idiziemy n a p r z ó d '  Idz iem y k a m ą  
kolum ną. N ad  g ło w am i naszem i poście 
w a  sz ta n d a r ,  na k tó rym  K izyz  i Orzeł 
B ia ły  je d e n  s ta n o w ią  sym bol .  Idziemy 
po  zw yc ię s tw o .  B ro n ią  n a s z ą  je s t  m i­
ło ś ć '  M o to rem  n a s z e j  p ra c y  są  nasze  
m ło d e  g o r ą c e  s e rc a  i w ia ra  w e w sz y ­
s tko ,  CO' j e s t  d o b re  i s z lache tne .  A jeśli 
nam  s p r a c o w a n y m  „ n a  ogn iach  b r a k ­
nie i b ły sk a n ia c h " ,  to sv ta b e r n a k u ­
lach  kośc io łów  s z u k a m /  p o m o c y  i sił. 
Idziem y z imieniem B o g a  n a  u s ta c h  i 
d la te g o  zw y c ięż y m y !

W ierzym y , że p rz y jd z ie  czas , g d y  
c a ła  m łodz ież  p ó ja z ie  do naszy c h  „ O g ­
n isk" ,  a b y  ta m  sz u k ać  św ie że g o  p o ­
w ie trza  p o  za tęch łe j  a tm o sfe rz e  dz i­
s ie jsz e g o  św ia ta .  W ie rzy m y ,  że p rzez  
p rac ę  nad  so b ą  puśc im y  w ruch d y ­
n a m a  ludzkości ,  p u śc im y  p rąd  w  
kab le ,  że z a p a l im y  z n ó w  p rzy  „- 
g a s łe  św ia t ło  m iłości B o g a !  P o n a d  
ca łym  św ia tem  p rz e jd z ie  poża"  miło­
ści z B o g a  p ły n ą ce j ,  poża r ,  k u r y  k aż­
d e g o  c z ło w ie k a  p o d n ie s ie  u sz la c h e t ­
ni.

D z iś  j e s t  nasze  św ię to !  N a sz  ape!!
Dziś ,  w  dm u  św. S ta n is ła w a  K ost­

ni, p a t ro n a  nasze g o  z w a c a m y  się do 
ca łego  sp o łe cz eń s tw u ,  p o k a z u ją c  mu 
d o ro b e k  nasze j  p r a c y '

D ziś  z w r a c a m y  się do  całej m ło ­
d z ież y  !

W szyscy , którzy  pragniech? c z e g o ś  
lepszego ,  k tó rym  je s t  c iasno  i du sz n o  
w. r a m a c h  ja z z b a n d u  i bo k su ,  w sz y s c y  
k tó rzy śc ie  zrozum iel i  p o t r z e b ę  zm ian y  
— chodźc ie  z nam i!

P ra ca  nasza  je s t  c iężką,  w alk i  są 
trudne ,  a le za  to m a m /  n a js z la c h e t­
n ie jsze ,  n a jp ięk n ie jsz e  zw y c ię s tw a .  
Zwry c ię s tw a  nad sobą !

Jeśli chcec ie  św ie t la n e j  p rzysz łośc i  
f Iski, jeśli chcec ie  s ieb ie  nauczyć ,  
ja k  n a leż y  p r a c o w a ć ,  ięśli s e rc a  w a -  
sze  s ą  g o rą c e ,  a  u ram ion  m łode  i ż ą d ­
ne lotu  m ac ie  sk rzy d ła :  do s z e r e g u '

Idziecie  z nam i!

HEJ DO APELU!
Hymn S tow arzyszeń  M łodzieży Polskiej.

HEJ, D O  A P E L U  STA ŃM Y  W R A Z,
B U D O W A Ć  P O L S K Ę  N O W Ą !
O JC Z Y Z N A  W OLNA  W O Ł A  NAS,
D O  PR A C Y  RĘKĄ, GŁOW Ą.
NIE W Y D R Z E  NAM  JEJ Z N O W U  W R Ó G .
TAK NAM D 0 P 0 M O Ż  BÓ G !

S Z T A N D A R E M  N A SZY M  B Ę D Z IE  KRZYŻ, 
CO  O J C Ó W  W IÓ D Ł D O C H W A Ł Y  
I NAS P O W IE D Z IE  TA KŻE W Z W Y Ż . 
G D Z IE  B U JA  O R Z E Ł  RIAŁY 
Z W Y C IĘ Ź Y M  ZNÓJ I S T R O M O Ś Ć  D RÓG, 
TAK NA M  D O P O M Ó Ż  BÓG!

M Ł O D Z IE Ż Y , M Ł O D Ą  P O L S K Ę  TWÓRZ, 
S Z C Z Ę Ś L IW Ą . B O G U  MIŁĄ!
G D Y  Z NAMI B Ó G , P R Z E C IW  NAM K TÓ Ż?
O N  JEST N A JW Y Ż S Z Ą  SIŁĄ.
O JC Z Y Ź N IE  S P łA C I M  Ś W I Ę T \  DŁUG .
TAK N A M  D O P O M Ó Ż  BÓG!

s .

W ystawa eksponatów kukurydzy uprawionej przez S. M. P.

PRZYSPOSOBIENIE ROLNICZE W S. M. P

iw  Stanisław Kostka-patron młodzieży
no w CZ-1 to pośród bohateiow nai ndo. rach kia u e i  kdzie z wielka Gorliwością i 
w ch, czy tez z pośród świętych i w pracy sun..ennosci , pełn, swe obowiązki, nieraz
swoiej siaraji, się roznać dobre życie tego zbyt ciężka: n jegu słabe Niedłuto
swego patroni., naśladować jego cnoty. To jednam służył Bogu na ziemi nasz swielY 
też i wszystkie Stowarzyszenia Młodzieży Matka Najśw zawezwała słuee swezo do 
PotsKiej które iworzą wszystkie lazem jeo- służby mnej,, wieczne! . w sam dzień Wnie 
ną wielką organizację rozsianą po cale- Pol powzięcia, f m . 15 sierpnia zabrała duszę 
sce wybiaiy sobu takiego p.eKuna iebie- świętego r.Jodzieuca do nieba Miał on w te- 
skiego, którym jest nasz polski święty S ta- dy raiedwie 18 lat. 1 odtąd św Stanisław
msi„w Kostna. Trzeba nam przyjrzeć się specjalną opieką moczy t /ocszini swoja, spra
dzisiaj życiu tego świętego i iego szczegou w.aj4c modlitwom, swemi, że brat jego Pa- 

ym cno.otn. żeby śmy je mogli potem w na w€ł staJ się miłosiernym opiekunem podda - 
izeir życiu organizacyjne™ naśladować, boc nych ; wynuuow a. iele kCściułoy oiczyz- 
przeck poto mamy tego patrona, u nie po- nę naszg. u to l„ jemu awdziv rza wj e,^ / w 
to tylko, żebyśmy -^ rtre . jeg w naszem cJęsttf  v , oinach z niewiernymi, zwłaszcza 
Ognisku powiesili i zapomnieli o mm zupeł- z Turkami, iak np. pod ChJdm em ; szcze-
n:e- . . . , . , . . gólniej zaś opiekuje się całą młodzieżą, do-

Musi on yysiod nas zyc i ciągle w kaz- pomagając jej do prowadzenia takiego świe 
dej okoliczności świecić nam przykładem, tego życia, jakie on sam prowadzi!

ś. Stanisław Kostka — to chluba Kościo r  , J ą
la i Ojczyzny naszej, bo wykarmił; go na- sw- Sta"i a ^  K° ^
sza ,zara ziemia mazowiecka. dlatego jest ^ ed ew szy słk rem  prawdziwej pobożno 
<*i nam specjalnie bliski i drogi. ' ' ? ? tąCej m . ^ i  Boga , Matki Najsw.,
^  . L_„ częstej i szczerej modlitwy i częstego przy-

I iroa/.il się on w 1550 rosu, jako drugi stępowania do Sakramentów świętych skąd 
syn narazi bogatych oczicow Jana i itał- c?eq3aj sjję do zwyciężania wszystkien trud- 
go^zaty Kostkow w Rostkowie na Mazow- n0sct.
szu- . . , Dniej czystości obyczajów, niewinności

1 czyi się narazie razem ze starszy n  m yśj,. slow i czynów wszelkich; ducha otia 
swym  ̂bratem Paw len w domu, potem w r- widzimy, że bez wahania i żalu opu-
słan, ich obu g o  w .edniu, do szko. ojcow j^oga^twa, które go w domu ojca cze ■
lezuitów, która nnatr uchronić ucząca się gały, wygodne i wesołe życie, zaszczyty i 
*an miodzie/ OG ł.ei yzji Lutra, , się stanowiska i zamienia to wszystko na ubo- 
wtfcuy szerzyła na zachodzie iuropy i do celę klasztorną i ciężkie obowiązki za- 
PoIskj się także przedostawała. Tu ajasnia- gonnika, bo szczęście prawdziwe polega nie 
la pobożność św. Stanisława, który każdą na UZyWaniu, ale na jx>swięcaniu swoich 
worną chwilę spęuzał na modlitwie, często przyjemności, swego czasu i pracy dla do- 
przysiępowai ao k<*munji sw„ a  Specjalni jjra jnuych. A' czego jeszcze? Oto wielkiej 
czcu, i nabożeństwem oraczu< Matkę Bozą. Wytrawiości w pracy, w dobrych obycza- 
Ta jege pobożność zc„tał? s< wicie wynagro jacjli yd których źli ludzie starali się do od- 
dzona bo s dy sw' Stams iw razu pew n< go cia gną (i) w dążeniu do .osiągnięcia swego 
ciężko zachorował, >r. j e g j  >wadzą- ceju • ustąpieniu do Klasztoru, 
cy życie hulaszcze i jezbożr e, ni' chciał Naśladujmyż więc tego, tak bliskiego
sprowadzić mu księdza z f -jsw. Sak a.ner.- nan) pochodzeniem i wiekiem, patrona nasze 
tern, P ar Jezus przystał ma sw Barbarę, UŁzmy sję yp niego miłości Boga i Oj-
patronkę Konających, o iu r r i1 z 2 anioła CZyZnVi czystości obyczajów, poświęcania 
nii przyniosła mu komunię > a Matka s^ jj ie pja innych, wytrwałości we wszyst- 
Najśw. sama przyszła dc meso, z żyła na pracach i postanowieniach naszych i
jego rękach Dzieciątku Jezus i ka< mu zwyciężania wszelkich trudności, ufając, że 
wstąpić do zakonu jezuitów. Wiele przykro- pyj^-y zawsze zwycięży. Idźmy za wodzem 
ści znieść musiał sw. Stanc ław od brata naszytIli gjóry chcciai żył przed wiekami— 
swego, który wysmiewai jego robo/.nusc i ^wjgj-j nanl ; dzisiaj wzorem życia, a  osiąg- 
sta ał się w raz ze swymi przyjaciółmi wciąg njemy to, co celem jest każdego człowieka
nąc go v. swoje złe życie i c -  ojca, który am   świętość.
słyszeć nie chciał, o wstąpieniu syna do 
klasztoru, a chciał, by Manćsłay. po ukoń­
czeniu nauk wrócił do domu, zajął odpowled 
nie do swego urodzeni? stanowisko, korzy­
stał z bogactw rodzicielskich i odpowiednie 
do nich prowadził życie.

Wówczas św. Stamsiaw widząc, że mc 
uprosi ojca, nie zważa na wieic swói t.Hody, ST W A. 
na słabe siły i zdrowie i pieszo udaje się w 
cieżKą i ualeka pooróż do Rzymu, gdzie z

GOTÓW ' TO ZNACZY GOTÓW DO 

PRACY DLA DOBRA KOŚCIOŁA I PAN-

P rz esz ło  8 0  proc .  S to w a rz y sz e ń  
M łodz ieży  P o lsk ie j  na  te ren ie  Archi 
diecezji  W ileńsk ie j  ma w  g ro n ie  sw y c h  
c z ło n k ó w  m łodz ież  ro ln iczą .  T a  m ło ­
dz ież  roln. w  p rz e w a ż n e j  ilości w y p a d ,  
p ra c u je  n a  roli dz iś  p rzy  rodz icach ,  a 
N as tęp n ie  b ęd z ie  m u s ia ła  p rze jąć  i p ro  
w ad z ić  s a m o d z ie ln ie  g o s p o d a r s t w a  roi 
ne.

N o w y  uk iad  s to s u n k ó w  po  w o j­
nie zm usił  w sz y s tk ich ,  a  wdęc i tych, 
ta k  u n a s  n ie jed n o k ro tn ie  za co fan y c h  , 
ro ln ików  do  w zięc ia  na sw e  bark i  c a ­
łej in d y w id u a ln e j  o d p o w ie d z ia ln o śc i  
za w ła s n e  wursztaity  p ra c y ;  n a k a z a ł  
ro ln ikom  m yśleć  in tensyw nie ,  d o b rze  
p la n o w a ć  i j e s z c z e  lepiej r a c h o w a ć ,  
lecz z a s ta ł  ich w wielk iej m a s ie  g o sp o  
d a rz y  w io sk o w y ch ,  p rz e w a ż n ie  n ie ­
p rz y g o to w a n y c h  do  ta k ieg o  u k ładu  
rzeczyię'd'o tej w alk i g o s p o d a rc z e j  o u- 
t r zy inan ie  się  na  roli. S zko ln ic tw o  za ­
w o d o w e  ro ln icze  w e  w szy s tk ich  jego  
s to p n iac h  o r a z  o ś w ia ta  sz k o ln a  o g ó ln a  
niie by ły  i nie s ą  w s tos ie  objąć, tych 
rzesz  p o tr z e b u ją c y c h  p rze szk o le n ia  w 
g o s p o d a ro w a n iu  na roli w  tru d n y c h  po 
w o je n n y c h  w a ru n k a c h ,  p o t r z e b u ją c y c h  
p r z y s p o s o b ie n ia  się  do  m ą d re g o ,  r a ­
c h u n k o w e g o  k ie ro w a n ia  w ła s n y m  w ar  
s z ta te m  rolnym . W sze lk ie ,  n a j różno rod  
n ie jsze  co do  p ro g ra m u  i czasu  t r w a ­
n ia  k u rsy  d o k sz ta łc a ją c e ,  o k a z a ły  się 
do  tego  n ie o d p o w ied n ie m i —  nie by 
ły w s ta n ie  o b ją ć  am  ilo śc iow a ,  ani fa­
ch o w o  w sz y s tk e h  p o tr z e b u ją c y c h  p rzy  
(go tow an ia  w  ro ln ic tw ie .  P o sz u k iw a n ia  
ś ro d k ó w  z a rad cz y ch  w  d o b ie  nasze j,  
odnow ionejj  p a ń s tw o w o ś c i  s p o w o d o w a  
ły, że w zo rem  innych  p a ń s tw ,  w y p rz e  
d z a ją c y c h  n a s  w  k u l tu rz e  roln iczej ,  
zm ien i l iśm y  m e to d y  p ra c y  o ś w ia to w o -  
ro lm czej  i d o sz l iśm y  do  z ro z u m ien ia  
kon iecznośc i  z a s to s o w a n ia  p o d s t a w o ­
w ej d la  n a s z e g o  ro ln ika  nauki p r a k ­
ty c zn e g o  ro ln ic tw a ,  p rz e p ro w a d z a n e j  
b e z p o ś re d n io  n a  je g o  w a r s z t a c ie  sy s te  
m em  in s t ru o w a n ia  i k o n tro lo w a n ia  
w sze lk ich  je g o  p rac  i czynnośc i ,  doty 
cz ących  p o sz c z e g ó ln y c h  u p r a w  i ho • 
d o w h ,  o ta z  śc is łe g o  o b l ic z a n ia  ich o-  
p ła ca ln o śc i  z uw zg lę d n ie n iem  o r g a n iz a  
oj* i ad m in is t ra c j i  g o s p o d a r s tw a .  Ta 
n o w a  m e to d a  p racy  o ś w ia to w e j  w  rol- 
s ic tw ie ,  o p a r t a  p r z e d e w sz y s tk ie m  na 
uśv. ladom ien iu  p o sz c z e g ó ln y c h  ro ln i­
k ó w  i d a j ą c a  m ożność  w y k o rz y s ta n ia  
in d y w id u a ln y c h  ich w a r to śc i ,  uw zg lę d  
n ia  p o n a d to  s z e re g  z a sa d n ic z y c h  m o ­
m e n tó w  z z a k re su  w y c h o w a n ia  s p o łe ­
cznego  . o b y w a te lsk ie g o ,  a  p rz e z  tw o ­
rzen ie  t. z w . | ! „ z e sp o łó w  p r z y s p o s o b ie ­
n ia  ro ln ic zeg o "  szkoli  u c z n ió w  —  u- 
c z e s ts ik ó w  tych ze sp o łó w  w  poczuc iu  
so l id a rn o śc i  s p o łe c z n e j^  z rozum ien iu  
p o t r z e b y  z d r o w ę j  konkurenc ji  z a w o d o  
w ej  o raz  w s p ó ln e g o  sz u k a n .a  d ró g  i 
k ie ru n k ó w  d la  r a c jo n a ln e g o  p ro w a d z e ­
n ia  sw y c h  w a r s z t a tó w .  W  z a s to s o w a ­
niu do m ło d z ie ży  ro ln iczej p o z a s z k o l ­

nej, d la  iktórej p rz e d e w sz y s tk ie m  je s t  
p o m y ś la n a ,  uzupe łn ić  jedyn ie  j e s t  w  
s ta n ie  w sze lk ie  brak  i w y c h o w a w c z e  
ro d z in y  i szko ły  i s c e m e n to w a ć  ją  w  
k a d ry  n o w e g o  z o r g a n iz o w a n e g o  s p o łe ­
c z e ń s tw a  ro ln ,czego . T o  w ięc  je s t  p rzy  
sp o so b ien ie m  rom iczem  m łodzieży 

iPoczątki akcji  p rz y s p o s o b ie n ia  ro l ­
n iczego  w  zesp o ła ch  k o n k u r so w y c h  
m łodz ieży  o b e jm u ją  p r z e d e w sz y s tk ie m  
n au k ę  ra c jo n a ls q j  u p ra w y  roś lin  oko p o  
w ych .  W iedza  ro ln icza  w  p rz y sp o so b ię  
niu ro ln iczem  p o d a w a n a  j e s t  uczniom  
s io p n io w o ,  a b y  s w o b o d n ie  mogli ją  z a 
s to s o w a ć  w  p ra k ty c z n e m  p rz e ra b ia n iu  
te m a tó w  k o n k u rso w y c h ,  n a jp ie rw  upra  
w o w y c h ,  a n a s tę p n ie  h o d o w la n y c h  

Z w ią z e k  M ło d z ie ży  P o lsk ie j  w W d  
r i e  tkc ję  p rz y sp o so b ie n ia  ro ln iczegtjź  
w śró d  sw y ch  cz ło n k ó w  r o z p o c z ą ł  w  r. 
1928, t. zn. z chw ilą ,  g d y  m e to d a  l a w  
P o lsce  s ta ła  się ak tu a ln ą .  P i e w s z e  kwi 
ki na  tej dńodze s t a w ia ł a  m łodzież  sto 
w a rz y sz o n a ,  p rz y s tę p u ją c  d o  k o n k u r ­
su u p ra  wyj, k u k u ry d zy  —  tego  p o d s t a ­
w o w e g o  k onkursu  w y c h o w a w c z e g o ,  
tego, dz iś  już  n iem al sy m b o lu  ob f i to ­
ści p lonu  zb ożne j ,  w y trw a łe j ,  ś w ia d o ­
mej p rac y  m ło d z ie ży  W r. 1928 up iu  
wdało k u k u ry d zę  25  z e sp o łó w  z 222 u- 
czes tn ikam i,  w r. 1929 ilość t a  w zros ła  
do 83  z e sp o łó w  z 526  ucz es tn ik am i,  a 
. ró w n o cz eśn ie  wrp r o w a d z o n e  zo s ta ły  
ko n k u rsy  o g ó ln o - ro ln ic z e  ( u p r a w y  
ziem n iaków , b u r a k ó w  p a s te w n v c h ,  
m a ic h w i  pas t . ,  k a p u s ty ) ,  o b e jm u ją c e  
w  tym że roku 128 ze sp o łó w  z 706  u- 
czes tn ikam i,  a w  roku 1930 już  2 9 6  ze ­
sp o łó w  z  1921 uczes ts ikam i.  O p o z io ­
m ie p ra k ty c z n e j  w ie d z y  ro ln iczej m ło­
dz ieży  s to w a rz y sz o n e j  ś w ia d c z y  m. in. 
tak t ,  ż e  ej p r a c e  k o n k u rso w e  z o s ta ły  
o d n za cz o n e  w  r. 1929 —  228  n a g r o ­
dam i,  w  roku  z a ś  1930 j—  3 1 7 - tu  na 
g ro d am i .  Rok 1931, n ie d a ją c y  się j e ­
szcze  z a m k n ą ć  w  w y n ik a c h  p ra c  kon 
k u rso w y c h  cyfrow o,  m im o  trudnośc i  
g o s p o d a rc z y c h ,  ku rczen ia  się  etatów ' 
ag ro n o m ic z n y c h  w  o rg a n iz a c ja c h  sp o -  
łecz n o -ro lm c zy c h  i s a m o rz ą d a c h ,  po  
z w a la  j e d n a k  Z w ią z k o w i  M łodz ieży  
Polsk ie j  w  W iln ie  d o p ro w u d z ić  do koń 
ca  p r a c e  k o n k u rso w a  w licznych  ze ­
sp o ła ch  n a  całyrn te ren ie  dzia ła lnośc i  
( w o je w ó d z tw u  w ileńsk ie ,  części w o je ­
w ó d z tw :  b ia ło s to c k ieg o  i n o w o g ró d z ­
k ie g o ) ,  u zy s k u ją c  b. z n a c z n e  ilości na 
g ród  d la  uczes tn ików ' konkursów .

O b o w iąz k iem  wdęc z a r ó w n o  m ło ­
dzieży, ja k  i u ś w ia d o m io n e g o  sp o łe ­
c z e ń s tw u  s ta r s z e g o  je s t  szerzen ie  z ro ­
zu m ien ia  p ra k ty c z n e j  o św ia ty  ro lniczej 
w  p rzy sp o so b ien iu  ro ln iczem  i w  imię 
o g ó ln e g o  d o b ro b y tu  g o s p o d a rc z e g o  na 
s z eg o  N aro d u  i P a ń s tw a  dla tej s p r a ­
w y  p ra c o w u ć .  K ryzys  g o s p o d a rc z y  w  
ro ln ic tw ie  zw u lc zo n y  być  m oże  p rz e ­
d e w sz y s tk ie m  r r z e z  św ia d o m e ,  ideo ­
w e  i z o rg a n iz o w a n e ,  a dz ie lne  sp o łe ­
c z e ń s tw o  roln icze.

J e s te ś m y  o rg a n iz a c ją  p o tę żn ą ,  sk u ­
p ia ją c ą  186,000 cz łonków  i cz łonkiń '  
n a  ca łym  o b sz a rz e  Polski W sz e reg a ch  
sw y c h  sk u o ia m y  m łodz ież  od 14 roku 
życ ia  w z w y ż ,  bez  różn icy  s tanu . N a ­
sze S M P . n a d a ją  c h a ra k te r  życiu  n a ­
szych  w si  i im a s t  od K a rp a t  po  Hel.

C e n tra la  j e s t  w  P oznan iu  pod  n a ­
zw ą  Z je d n o c z e n ia  M łodzieży  Polskie j.  
N a iw j;żs7ą wdadzą jest R ada  N acze lna ,  
s k ła d a j ą c a  s i |  z p rz e d s taw ic ie l i  Z w ią ­
zków'. Is tn ie je  ich 28. m iędzy  imieini 
Z w ią z e k  M łodz ieży  P o lsk ie j  W i le ń ­
skiej, n a jw ię k sz y  o b sz a re m .  D o Z je d ­
n o cz en ia  n a le ż y  ogółem  5147  s to w a rz y  
szeń, w- tern 2 4 70*żeńsk ich  i 2677  m ę ­
skich.

N a  te ren ie  n a s z e g o  Zwdązku m ło ­
d z ie ż y  z rzeszonej w  roku 1930 —  ja k  
w y n ik a  ze s ta ty s ty k i  było  s iedem  ty ­
s ię cy  dw ieśc ie  o s iem d z ies ią t .  O becn ie  
l iczba  cz ło n k ó w  s ię g a  przeszło  11,500. 
s p e c ja ln ie  s ilny  j e s t  w zro s t  s to w a r z y ­
szonych  n a  te ren ie  p o w m tu  wołkow 'y-  
sk ie g o  i w  b ia lo s to c k iem .  W  jak iem  
te m p ie  sze reg i  S M P  ro sną ,  z każdym  
rokiem , na jlep ie j u w y p u k lą  cyfry. W  
voku 1926 s to w a rz y sz e ń  by ło  60 z 
2098  cz łonkam i.  Do roku  1930 liczba  
sitowurzyszeń w'zros)a do  281 z 7825  
cz łonkam i.  N a  s to w a rz y sz e n ie  m ęsk ie  
W'vpada 131 3583  cz łonkam i.

Ż eńsk ie  139 z 3 9 0 4 ;
M ie sz a se  11 z 338.

P ra c a  na te ren ie  n a s z e g o  zw iązku  
p ro w u d z o n a  je s t  ze ścisłent u w z g lę d ­
nieniem  p o trze b  m ie jsc o w y ch .  D z ir ły  
p ra c y  w e w n ę t rz n e j  są  nas tęp u jące -

1 ) O g ó ln o -o rg a m za cY jn y ;
2 )  Kul tura  1 n o- o ś w  i a t o w y
3)* P rzy sp o so b i ł .n ia  ro ln iczego ;
4 )  W y c h o w a n ia  f izycznego  i p r z y ­

sp o so b ie n ia  w o jsk o w eg o .
C elem  s to w u rz y sz e n  iest  w y ro b ie ­

nie o b y w u te la  i o b y w a te lk i  ,świaTłych 
o s ilnej w'oh i ś w ia d o m y c h  sw y c h  o- 
bow iązkuw a D la  o s ią g n ię c ia  te g o  celu 
w y z y sk a n o  w sze lk ie  m o ż liw e  środki 
iP raca w y c h o w a w c z a ,  n a w e t  wNród 
m łodz ieży  po-zaszkolnej nie m oże o d ­
b y w a ć  sie bez p o m o c y  s ta rs z y c h  z 
iak na jw ięk sz y m  nac isk iem  na s a m o ­
dzie lność  i s a m y w y s ta rc z a ln o ś ć  i r ło -  
d 7 ieżyi. Młodzież wdęc nie je s t  p o z o ­
s ta w io n a  w y łą c z n ie  sob ie .  P o z a  śc is ­
łym  k o n ta k tem  s to w a rz y s z e ń  ze z w ią ­
zkiem , op iekę i e w e n tu a ln ą  pom óc  mlo 
d y m , d a je  m ie jsc o w e s p o łe c z e ń s tw o ,  ! 
p rz e d s ta w ic ie le  rodziców  n au c zy c ie l ­
s tw a  : t. d., z rzeszen i w  ta k  zw a n e :  
P a t ro n a ty .  Y z r o s t  liczby c z ło n k ó w  p a ­
tronatów ' w ukazu je ,  Jak  s ta r s z e  sp o łe -

k ła d a  się  w  taki s p o só b ,  b y  mło" 
z n a jd o w a ła  pe łne  zadow olen ie  
rzyść .  N a ca ło ść  z e b r a n ia  skłal  
p rócz  czynnośc i  fo rm a lnych ,  ] 
w y g ło sz o n y  p rzez  k o g o ś  z pa: '  
w zg lę d n ie  z a p ro sz o n e g o  p r e l e ł ' j  
częście j p rze z  m łodz ież  sa m ą ,  tan., 
na ch w ilk a  re lig i jna  i część  w ^  • 
d ek lam a c je ,  ż y w a  g a z e tk a ,  cz ę s ty ?  
w y  i g ry ,  ca ło ść  za leży  od p o m : .^  
ści cz łonków . Z e b ra n iu  p rzew ^  
za rząd ,  s k ła d a ją c y  się z c z ło n k f f  
w arzy sz en ia .

D la  u je d n o lic en ia  p i a c y  f i  
p r z e p ro w a d z a n e  są co roku  1 
z a rz ą d ó w  s to w a rz y sz e ń .  ProjBB 
b rań  p rz y g o to w u ją  k ie row n icM -N -^ '.  
rzyszeń ,  to zn a c z y  z a rząd  na 
p o s ie d ze n iac h .  O m a w ia ją  k ażd )  
p ro g ra m u ,  z a p r a s z a ją  p re le g en ta ,  
g o to w u ją  n ie sp o d z ian k i  i z a t a t w i *  
czynnośc i  form alne.

In d y w id u a ln e  zdo lnośc i  i zam iło  
n ia  w y k o rz y s tu je  się i ro z w i ja  w t 
z w a n y c h  sekc jach ,  na  k tó re  z a l e ż n i  
od p o t r z e b y  i chęci dzieli s ię  s to w u rz  
szenie . K ółek ta k ich  is tn ie je  w  łon 
s to w a rz y sz e ń  wiele, n a jczęśc ie j  s p f i  
k ane  to sekc je  chórowe", d r a i a a t y c f i  
ro b ó t  kob iecych ,  relig ijne, oświatowi 
w ie le  innych . K ie r o w n ic tw a  sekcji sjl 
c z y w a  zw ykle  w  ręku  ja k ie g o ś  człon 
p a t ro n a tu .

In te n sy w n o ść  p ra c y  w  tych  kierun 
kach  je s t  w ie lk ą  —  kilka cyfr, k tór  
zn a jd u je m y  w  s ta ty s ty c e  Z w iąz k u  \\J 
leńsk iego ,  p o tw ie rd z a ją  to: ■*
K ółek  re lig ijnych  by ło  w 1930 

„ o św ia to w y c h
W  1930 roku  by ło :

K ółek  re lig ijnych  
„ o ś w ia to w y c h  —
„ śp ie w a c z y c h  ]_-
,, m uzycznych  3 2 '

Całość p ra c y  s to w a rz y s z e ń  uza lę j  
n io n a  je s t  w  wielk iej m ie rze  od  po’ 
d a n ia  ,,O gn isk^ .

L iczba  ich w y ra s ta  s ta le :  w  192 
roku by ło  n a  n aszym  te ren ie  38  „flf 
n isk “ , w  1930 roku  —  2 0 0  s t o w j f  
szeń  p o s ia d a  sw e  lokale ,  z tych 
m ó w  je s t  w ła s n o ś c ią  SM P

D la  n a le ż y te g o  p r o w a d z e n ia  
w y c h o w a w c z o - o iw ia to w e j  u ż y w a j S  
w uzystk ie  m oż liw e  środki.  W  z ro # 1 
niti don ios ło śc i  w; k sz ta łcen ia  ch a r  
ru n a jw ięk sz ą  u w a g ę  z w r a c a  suj- 
p o d s ta w y ,  to zn a cz y  w y c h o w a n ie 1 
1 i A ij ne. Z a c h ę c a  się  m łodz ież  do  v 
nych p ra k ty k  re lig ijnych ,  urz/ądz 
rekolekcje .  W ie d z ę  re lig i jną  p o g  
m łodz ież  w  kó łk ach  r e l i g i j n y c h . ^

m m m  m
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Czytelnia S.M.? otwarta.

c z e ń s tw o  d o ce n ia  zn a cz en ie  p ra c y  wy 
ch o w u w cz e j  SM P. N a te ren ie  całego. 
Z je d n o cze n ia  do pa t rona tów ' na leża ło  
17807 osób .  In te resu jąc e  są  cyfry, ty ­
czące  nasze g o  Zwuązku.

W  1926 toku  w  p a t ro n a ta c h  było 
176 osób :

W  1927 —  618 osób.
„ 1928 —  1087 “
„ 1929 —  1136 „
„ 1930 —  1 3 0 0 ' . ; ,

Z w ią z e k  k ładz ie  o g ro m n ą  w a g ę  na 
odpow ned lią p ra c ę  pa t rona tów '.  C z ło n ­
kow ie  c d d a ją  w ielk ie  usługi,  p r o w a ­
dząc  kursy ,  d la  m łodz ieży , p o m a g a ją c  
o rg a n iz o w a ć  w y s tę p y  p u b l ic zn e  m ło­
dzieży , p rzed s taw u en iay  o b c h o d y ,  n a j ­
w iększy  nac isk  k ładz ie  się jednak  na 
op ie k ę  m ora lna .  P o sz c z e g ó ln e  d z ia ’y 
p ra c y  o b e jm u ją  częs to  byli cz łonkow ie  
s to w u rzy sz eń ,  którzy z p o w o d u  wueku 
p rzeszli  do  p a t ro n a tó w

D la  zw ię k sz e n ia  łączności  i p o m o ­
cy  m łodz ieży , po d z ie lo n o  te ren  n a s z e ­
go  Zw'iązku n a  ok ręg i,  te o s ta tn ie  na 
po w ia ty .  Przy' o k rę g a c h  z o r g a n iz o w a ­
no P a t r o n a t y  O k rę g o w u ,  w  p o w ia ta c h  
*—  P a t r o n a t y  Pow datow e. W  os ta tn iem  
s p ra w u z d a n iu  Z w iązku  czy tam y , że w  
1930 roku  is tn ia ł P a t r o n a t  O k rę g o w y  
w  W iln ie ,  dla O k rę g u  W ileńskiego.,  w' 
Sokółce , d la  B ia ło s to c k ie g o ,  w' Lidzie 
—  dla  L idzkiego .

S to w a rz y sz e n ie  o rg a n iz u je  się na 
te ren ie  parafji ,  z e b ra n ia  o d b y w a ją c  w' 
„ O g n is k a c h " ,  zn a jd u ją c y c h  się zw yk le  
w  d o m a c h  ludow ych  P ra c a  sk u p ia  się 
najsiln iej n a  z e b ra n ia c h ,  l iczących  m ło 
dzież p ró cz  wdelu innych c iek a w y c h  
r z e c z t , (  form p a r la m e n ta rn y c h ,  w y s t ą ­
p ień  p u o licznych ,  o a w a g i ,  p o s ia a a m a  
w dasnego  z d a n ia  P o rz ą d e k  ze b rań  u-

J .
Nie z a p o m in a  się o p rak ty c z  

]>rzygotow'aniu m łodzieży . Z wieH 
te n sy w n o śc ią  p ro w a d z i  się spec ja ł  
n aszy m  o b sz a rz e  p r z y s p o s o b L n i j i  
n icze. D la  d z iew uzą t ,  p rócz  kc 
sów  p. r. u rzą d za  s ię  k u isy  fa 
z a k resu  dz ied z in y  g o sp o d a rs tw ^  
w ego .  W  os ta tn im  roku  u rz ą d z '  
zek  60 tak ich  k u r só w  z 952 u 
kam i.  M łodzież  n a sz ą  p r z y g o to \  
do  o b r o n y  k raju ,  u m o ż l iw ia  się 
f izyczny. A kcja  P W  i W F  roz\ 
szybko .  W  tym  dz ia le  k o r z y s ta  si 
p o m o c y  w o jska .  G ry  i z a b a w y  n a  wo 
nem  pow detrzu  c ieszą  się o g r o m n '  
p o w o d z e n ie m  w śró d  m łodz ieży , 
z iom  te g o  dz ia łu  .p racy  s to w a rz y s  
n iow ej i,est z n a n y  z w y s tą p ie ń ,  zT 
d ó w  i o trz y m a n y c h  p rzez  m łodz ież  
gróu .

Z p o w y ż sz y c h  d a n y c h  w yn ika ,  ż- 
idz iem y  n a p r z ó d  silnie i zd e cydow an ie  
M im o  zaledwde sześc io le tne j  d za ła l ik  
śc n a  W ileńszczyźn ie , ,  d o ro b e k  na* 
nie j e s t  m ały .  O rg a n iz a c ja  nasza ,  
rozw ó j  i tężyzna  —  to n a j le p s z y  c 
w ó d  kon iecznośc i  jej is tn ien ia ..  h iĄ  
dy, k tó rem i p o s łu g u ją  s ię  kierowi!" 
s ą  śc iś le  w y p r ó b o w a n e  i s ta le  1; 
lo w an e  i u le p sza n e .  S M P  je s r  <;'' 
m e roli, ja k ą  s p e łn ia  na  pó 
w sc h o d n ic h  ru b ież ac h  w  umac 
k u l tu ry  polskiej.  R o z w ią z u je  p i\  
w y c h o w a n ia  pe łn eg o ,  tw ó rc z e g o  K 
o b y w u te la .  p o t r z e b n e g o  ( d ^ c z y ż u y ^  
szej.

D zis ia j  w  dniu „ ś w i ę t a  
k ied y  w  całej P o ls c e  s ta je  
sz ta n d a re m  K rz y ża  i O rła ,  
m łodz ieży  o d c z u ć  w ia rę ,  j a k ą  p:j ^ " "  
m y w  sa m y c h  z a s tę p a c h ,  w 
m łodośc i  i z a p a ln o śc i
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ła m em  p ra c y  k u l tu r a ln o -o ś w ia — 
w S M P  je s t  p rz e d e w sz y s tk ie m

m

Zbliża  się dz ień  u ro c z y s ty  d la  m ło  ty s iąc zn e  w o jsk o ,  że  w t ru a a c h  sw y c n
C z a sy  oDecne z p o ś r ó d  p rz e ró ż n y c h  s t r z e g a n ie  m o ra ln y c h  z a sa o  przyK azań  d z ież y  m ęskie j ,  z g ro m a d z o n e j  w  sz e re -  i w a lk a c h  o d e a ly  C l iry s tu so w e  w  ży-

m am , niemniej,  j e d n a k  m d z ą c  z w .a d o  z m jan  n a  k a ż a e m  po lu  p rzy n io s ły  donio  B osk ich  p rze z  s p o łe c z e ń s tw o ,  jest p o d  g a c h  §jvtp.— dzień,  p o św ię c o n y  czci chi cod z ie n n em  nie są sam i,  że  ta k ich
mości z te renu ,  rok  1931 p i , .y n ie s ie  gjg z m ian y  i w  dz ied z in ie  w y c h o w a n ia ,  s t a w ą  ro zw o ju  i za b e z p ie c z e n ie m  ro -  S ta n is ła w a  K ostk i —  P a t r o n a  i „ b o jo w n ik ó w "  tys iące ,  a w sz y s c y  zła 
da lszy  o g ro m n y  w z ro s t  te g o  ro d za ju  P o w s ta ły  i p o w s ta j ą  różne  p ro b le m y  Jz in  i pańs tw a,  p r z e d  tp a d k iem .  W o d z a  D u c h o w e g o  n a s z y c h  d r u h ó w  czeni p o d  w sp ó ln y m  s z ta n d a re m  ze
p rac y .   ̂ w y c h o w a n ia  sp o łe cz n eg o ,  p rzez  k tóre  I o tóż  p o m ię d z y  w ie lo m a  c z y n n ik a -  j e s j w  je d n a  z n iezoy t  l icznych  o -  znak iem  K rzyża  i O rła  B ia łego ,  że

D ru g ą  f o im ą  J l 5"*‘| i  ' * ......................... ..... . , . . ,
p r z y  p o m o c y  słowa 

jyć  h o ry z o n ty  m y ś lo w e  s tó w a -  am a to rsk i .  T am  uczy
m łodz ieży .  W  w a r u n k a c h ,  w  w id ło w e j  w y m o w j ,  a  n a w e t  nie będz ie  p o g o n i  za  zd o b y c ie m  sz cz ęśc ia  d o cz es -  la  p r o w a d z ą .  U robić  p ra w d z iw e g o  Watn v ch ,  czy  na  p ó lk a c h  k o n k u rso -  dni, m ies iecy ,  n a w e t  lat.  N ie je d n a  łza

lę  zn a jd u ją  nasze  z iem ie,  to zb y t  śm ia łem , jeśli  p o w iem y ,  iż tam  n e g o  z a p o m n ia n o  p r a w a  n ad p rz y ro -  c h rz eśc i ja n in a ,  o b ją ć  z a s a d a m .  ch rze -  vvych) rz u c a ’ n a  m >menr p r a c ę  i s z a ry  z a b ły s ła  w )ku d ru ch n y  czy  d ruha,  a
J—  r o z sz e rz e n ia  h o r y z o n tó w  L,czy  s i t  m ó w ić  p c  p ó lsk ih  d zone  i ich r ze czn ik a  —  Kościół k a to -  śc . jan sk iem i ca ły  z a k re s  ludzk iego  ży -  co d z ienny  s tró j ,  a  p rz y w d z ia w s z y  w s z y s c y  ś lu b o w ą li  so b ie  w  duchu ,  że

i —  n ie jako  n a r z u c a  się  si-  I tu w z r o s t  z a in te re s o w a n iu  jesi  jiełci. W p r o w a d z a  s ię  cz ęs to  do  w y c h o -  c ia  tak iz y cz n eg o  ja k  i d u c h o w e g o ,  sw ó j  m u n d u r ,  o u k ła d a  co d z ie n n e  za je -  s z e re g ó w  S M P  nie op u sz cz ą  i w y t r w a
p o ła c ie  R z ec zy p o sp o l i te j  inne duży. P o d c z a s  g d y  w  roku  1927 ilość w a n ja p ie rw ia s tk i  z g o ła  lub  n iezupe łn ie  in d y w id u a ln eg o ,  ro d z in n e g o  i sp o łe cz -  c ja _ by p ó jść  p o k a z a ć  sp o łecznośc i ,  le d ą ż y ć  b e d ą  do  u rze czy w is tn ie n ia  

|w a  run ki i inny poziom  o św ia ty ,  p r z e d s ta w ie ń  a m a to r s k ic h  w y n o s i ła  z g o dnie z n a u k ą  C h ry s tu sa .  T w ó rc y  no n eg o  —  oto z a d an ie ,  k tóre  p r z e d e -  ze j est )Ze ż y je ,  że  przez  k ró tszy  lub hase ł ,  'k tó ry m  s łużym y.
n ie jed n o k ro tn ie  u nas  t r z e b a  z 794 , to rok 1930 p rz y n ió s ł  1867 p rzed  w y c h s y s te m ó w  w y c h o w a w c z y c h  s p o -  w sz y s tk ie m  s ia ra  się p o d ją ć  k a ż d e  p o -  db iż sz )  okr.es żm udnej,  a  uk-ytej^ p r a -  A sp o łe c z e ń s tw o  ca le?  —  O n o  mia
-m w p ro w a d z a ć ,  ta m  s ta n o w i  s ta w ie ń  a m a to r s k ic n .  z o r g a n iz o w a -  d z i e w a ją  się, że  b ę d ą  mugli w y c h o w a -  szczegó lne  Jako  ś rodk i  ku tenni Cy w zro s ło  je sz c z e  l iczebnie , w zm ocn i  ło m ożność  s tw ie rdz ić ,  że m łodzież
jo w sz e d m ią .  nyeh  p rz e z  S M P . nie w y d o b y ć  z sam ej  n a tu ry  ludzk ie j  i slużią s ta ły  k o n ta k t  ze s ta rs ze in  s p o -  j-0 s ję na du ch u ,  n a b r a ło w iększe j  tę -  p u ls k a  t a  z pod  w iejsk ie j  s łom iane j
led-ziałem: je s t  to z a d a n ie  na j -  Z upe łn ie  inną  d z iedz inę  s ta n o w i w lasn em i silami. C e lem  w y c h o w a w -  le czens tw em , k tóre  ma d o św ia d cz en ie  

ze, a le  nie je d y n e .  R ó w n o lc g -  p r a c a  p rze z  k s iążkę  i g az e tę .  Tu  już CZVlTI j es t  o s iągn ięc ie  korzyśc i  d o c z e s -  ży c io w e  udz ie la  w  form ie o d c z y tó w ,  
jis łyrn zw iązku  z tern z a d a -  częs to  b a r d z o  m łodz ież  je s t  p o z o s ta -  r  ’ch, a z a p o m in a  s ię  o tern, że B ó g  jest lub  p o g a d a n e k  m ło d z ie ży ;  c iąg ła  op ie -  

ca ły  s z e re g  m o ż e  d ro b n ie - -  w io n ą  s a m a  sob ie  w  tern zn a czen iu ,  p ie rw sz y m  p o c z ą tk ie m  i o s ta te c z n y m  k a  d u c h o w a  w  p o s ta c i  p r o te k to ra  SM P, 
że nie na  tak  F id ja s z o w ą  że  n ie  z a w s z e  m o ż n a  sk o n t ro lo w a ć  c e iem ca łe g o  w s z e c h ś w ia ta ,  że nie m oż k tó ry m  jest z a w s z ż  k a p ła n ;  ,ścis łe  ze-  

fro jonych ,  z a d a ń ,  n iem nie j w ra ż e n ia  i m yśli ,  w y n ie s io n e  po p rz e -  n a  z a t i z y m y w a ć  się  n a  so b ie  sa m y m , spo len ie  z życ iem  m u rg ic z n e m  K aśc io -  
sz a rem  co d z ie n n em  życ iu  n a -  czy ta n iu ,  d la te g o  też  s to su je  się o d p o -  a ie d ąż y ć  d o  zb l iże n ia  się dn B oga ,  tej la, p rz e z  w sz e la k ie g o  ro d za ju  p a r ty j -  

, p o s ia d a ją c y c h  o lb rz y m ią  w a -  w iedn i d o b o r  k s ią że k  w  b ib l io te k a c h  je d y n e j  do sk o n a ło śc i ,  że" celem  " osta -  ki re lig ijne ,  ja k  u d z ia ł  w n a b u ż e ń -
s to w a rz y s z e n io w y c h .  tecznym  cz łow ieka ,  je s t  o s ią g n ię c ie  s tw a c h ,  w sp ó ln e  s p o w ie d z ie  i kom unje

w ie le  z a g a d n ie ń ,  z w ią z a n y c h  BibljOteki te, s z cz u p łe  na  pocz ą tk u ,  szczęś l iw ośc i  w ieczne j,  d o  k tórej p rz e -  św .,  rek o le k c je  i tp .  A że  w  tym k ie run
(św ia tą ,  o k tó ry ch  w ie k ażd y ,  k tó ry  dz iś  ro z ro s ły  się  n a  te ren ie  rylko Z w . c jez ludzkość  zos ta ła  p rz e z n a c z o n a .  T o  ku p r a c a  w  S M P  rze czy w iśc ie  idzie,

p o b .e ż n ie  ze tkną ł  się z n a s z ą  W i le ń s k ie g o  do  24,50U to m ó w ,  p rz y -  też K ośció ł  ka to lick i  o p ie ra ją c  s ię  n a  niech ś ‘\ \ i a d c z ą  cyfry  z o s ta tn ie g o  cho
z a g a d n ie ń ,  bez  ro z \  ią z a n ia  k tó -  czem  n a le ż y  p o d k reś l ić ,  że p r a w ie  p r a w a c h  n a d p rz y ro d z o n y c h  i n ie o m y l-  c iaż b y  1930 roku, w  k tó rym  w sp ó ln y c h

h  m e  m o ż n a  m yśleć  ani o u t r w a lę -  \ sz y s tk ie  książk i  za k u p io n o  z p ie n ię -  ności,  w y s tę p u je  ja k o  w y c h o w a w c a  sp o w ie d z i  o d b y to  403  i tyleż K om unij
w  m łodz ieży ,  a b y  p rz e z  m ą sk ie ro w a ć  św .;  u rz ą d z o n y c h  zos ta ło  196 u ro cz y -

l u d z k o ś ć z  blędneij d rog i  i a b y  p r z e -  s tośc i ,  z w ią z a n y c h  ze „Ś w ię tem  Mlo-
c iw d z ia ła ć  b łę d n y m  z a s a d o m  dz is ie jsze  dz ież y " ,  3 3 6  cz łonków  n a leż a ło  d o  kó-
g a  w y c h o w a n ia .  W jaloirt du ch u  b o -  łek  w y łąc zn ie  re l ig ijnych ,  o d p r a w io n o
w iem  zo s ta n ie  w y c h o w a n a  m łodz ież ,  107 w sp ó ln y c h  reko iekcy j,  a  w  b. ro -
ta k iem  będ z ie  s p o łe c z e ń s tw o ,  j e g o  ku m łodz ież  z S M P  g ro m a d n ie  b r a ła
p r a w a ,  o b y cz a je ,  m o ra ln o ść  i w a r to ś ć  u dz ia ł  w e  w szy s tk ich  k o n g r e s a c h  eu -
d u c h o w a  To też od  w ie k ó w  w  p r o w a -  charys tycz r iych ,  ja k ie  się  o d b y w a ły  na
d ze n iu  w sze lk ich  reform  z a c z y n a ją  o d  te ren ie  Z w iąz k u ,  u cz es tn icz ąc  w  o b ra -
m iodz ieży .  W ie d z ą  o tern d o b r z e  o rz e -  d a c h  ja k  p len arn y ch ,  ta k  i sekcy j m ło-
c iw n ic y  K o śc io ła  1 s ta d  to p o c h o d z ą  dz ieży  p o zaszko lne j .  . . . . , , . . .  ,  . , . . .  •
ich z j a p m i a  sie i a L i a  d o '  j . c i a  w I  ro w a c z  w t a ,  sp o s o b  p . a c a  
s w e  ręce  s te ru  w y c h o w a n ia .  1— d a j e  ręko jm ię ,  ż e  m łodziez  w y c h o d z ą c

Hufiec P. W. S.M.P, na ćwiczeniach z bronią

ry n sz tu n k u  sta je  w ś r ó d  n asze g o  z a g o n u  M a tk i -Z ie r r i  i od w a r

Na poletku konkursc*vem. Reierent p. r. Związku 
sprawdza pracę konkursistek

p. L. Dyakowski

Sto.
J e a n a  p o ło w a  tej p ra c y  le ża ła  w a r z y s z e n ia  p o  b ib l jo te c z k 1 lo tne do 

a r k a c h  n au c zy c ie ls tw a ,  k tó re  s w o  Z w ią z k u .  D o w o d ,  ja k  m łodz ież  łakn ie  
łn ą  p u ś w ię c e m a  p r a c ę  p r o w a d z i -  ośw ia ty ,  

iś ró d  n a jm ło d sz y c h  pok o le ń ,  d ru -  Z  g a z e t ą  s ty k a  się d ruh  czy  dr t ich-
ć —  p r a c ę  o ś w ia to w ą ,  w ś ró d  na, n a le ż ą c y  do  S to w a rz y sz e n ia ,  w 
t y  p o za sz k o ln e j ,  m us ia ły  w ziąć  czy te ln i s tow arzyszeniow ej- , ,  u r z ą d z a -  
b a rk i  o r g a n iz a c je  m ło d z ie żo -  r.ej w  „ O g n is k u " .  T a m  na s to ła c h  roz­

ło ż o n e  s ą  cz a s o p ism a .  W  różnej  ilości 
c i ą g u  p ięc iu  la t  p ro w a d z i l i ś m y  — za le żn ie  o d  m oż liw ośc i  f inansow ych  

' r a c ę ,  ro zw ija l iśm y  ją, ro zsz e rza l i  i S to w a rz y sz e n ia .  O b o k  ty g o d n ik ó w  re-  
'ę b ia l i .  D z iś  już  m a m y  u s ta lo n e  l ig i inych i l i t e r a c k o -k u l tu ra ln y c h  s p o ­
d y ,  p r o g ra m y ,  d z iś  ta  p r a c a  uiz c z y u a j ą  p ism a  fa c h o w e :  ro ln icze,  za -  

5t ą d o w a  i z a c z y n a  pow o li  w y d a w a ć  w o d o w e .  N ie ty lko  m łodz ież  k o rzys ta  z 
|v o c a  tych czy te ln i ,  k o rz y s ta ją  i s ta rs i .

rfetaa j e d n a k  p rz y z n a ć ,  że  i dz iś  C z ę s to  ta k a  c z y te ln ia  s łuży  całe j
p o s ia d a  o n a  w ie le  b ra k ó w .  P o  oko licy  i to  p o g łę b ia  je szc ze  jej z n a -  
>ne g łó w n ie  z d w ó c h  p rz y c z y n  czenie. A b o n a m e n t  cz a s o p ism  Jes t  je d  
/ s z a :  to d z iw n a  1 n ie z ro z u m ia -  nak rz e c z ą  k o sz to w n ą ,  w ie le  S to w a rz y  

? tność s p o łe c z e ń s tw a ,  Lnteli- szeri m o ż e  p o z w o l ić  sob ie  z a le d w ie  
gr p ie rw sz y m  rzędzie ,  k ró tk o  —  na  je d n o  lub d w a  c z a s o p i s m a  i d ia -  

Adzi do  tej p rac y .  te g o  u b o ż s z a  jest s t a ty s ty k a  te g o  d z ia
„ g a  —  to  b r a k  techn icznych  u -  łu. W  roku  1930 S to w a r z y s z e n ia  a b u -  

kzen, bez k tó ry ch  n ie  m o ż n a  m \ ś -  n o w a ły  26 0 3  e k z e m p la rz y  cz aso p ism , 
łk ie jś  akcji, zak ro jo n e j  n a  sz e r -  J e d n a k  i ta sk ro m n a  cyfra, w  p o r ó w ­

nan iu  z rok iem  1927, k ie d y  to a b o n o -  
e c z e ń s tw o  b ie rz e  tu  n a  s ieb ie  v \ano ty lko 1217 e g z e m p la rz y ,  o z n a -  

tą  l e k k o m y ś ln o śc ią  o g ro m n ą  cz a  w z r o s t  czy te ln ic tw a .
/ i& dzia tność .  M im o  to, iż się wie O d rę b n y  dzia ł  p r a c y  s ta n o w ią  kur-
;w o p o tr z e b ie  tej p ra c y  —  n ie  s a  fac h o w e ,

K ościo ł o b d a rz o n y  p rz y w ile jem  n ie -  ze  S to w a r z y s z e n ia  będz ie  m ia ła  w y ro -  SP le cz eń s tw a ,  k tó re  m o ż e  o je g o  ist-  r ze im  'n icz eg o ,  je s t ,  ży
o myl ności s ta ł  s ię  k / z e w i c i e l u r  n a jw y ż  b ione  m o o *  p o c t e t a #  m ora lne  i c ty cz  Ą  - . e d z . a ł o ,  a lbo  za p o m n ia ło ,  je  . p rac u je ,  ze  czu je  g łę b o k o ,  ze j e *
szej p r a w d y  i s t ró ż e m  p r a w o ś ć  o b y -  nc, k*ór, portem ed z ie  u p . o w a d z a ł a  ^ w ,  przed o cz am i w szy s tk ich  z Jo- k a to h e k ą  . tu lską, ze p n ie  s ę n .  w y -
cz a ió w  i uczc iw ośc i  życia . K oścłó  e -  w sw o je  c o d z ie n n e  / ' c i e  w e w s z y s t -  b ycze  su-ej p ra c y  m ate r ja lne j ,  ąle u .ęK  z jn >  t pow o li ,  ale s ta le  W adzie  ce -
ty lko  p rz e z  n au c za n ie ;  a le  i p rz e z  S a -  k id t  jegu  p r z e ja w a c h  N asz em  zd a -  sze  s a  z d o b y c z e  d u ch a ,  k tó re  w y c z y -  g .e łk .  pod  w s p a n ia ły  g m a c h  O jczyz-
in a m e n ta  św ię te  w y c h o w u j  d u sz e  niem* t? J te  tg unl ,v a m e  c a łe g o  ż y c ia  M  na  r o z ja śn io n y c h  tw a r z a c h  n y  n asze j  P o lsk , ,  k t o r y  me um e b  j
lut zkie poemosi je  z' u P refku zbł ża j td n o s tk i  i spo łeczeńs tw  l n. z a s a d  tch  m łodych  zu c h ó w ,  o  k tó ry ch  m ó w ią  te  ceg ie łk i sp o jo n e  s a  m e w z ru sz o n e m .
do  n a jw y ż s z e g o  idea łu ,  jak im  je s t  Bóg. ety* kato lick ie j ,  m oże  z a p e w n ić  spo- m ocne ,  g łę b o k ie  s ło w a ,  p e łn e  » o d w ie c z n a  p r a w d . . w e m ,  z a s a im n .
P rzec iw n icy  w y c h o w a n ia  h rz e śc i ja ń -  ! cz ń s tw  u  tok a  o r g a n iz -  m ienią 1 u k o c h a n ia  w sz y s tk ie g o  co  n a  k i  K o sc .o la  ka to l ic k ieg o ,  w p r o w a -
s k i e o ,  z - z u c a  K o sc io to w ., że  w t r  -  m o w r  p a ń s tw o w e m u  n o c ,  siłę? ,lie ^ n l k i e ,  sw ię te  co  k a to  ickie . n isk ie ,  d zo n e m .  w  zyc .e  co dz ienne .  Z ' a d o -  
ca s ie  do rzeczy", leżące j  p o z a  o b re -  u g r u n to w a n ą  na  p rzym usie ,  a l e  o p a r tą  k t" lv i  " st. ich P a d a ją ,  z n o w u  1 ą  ci p a  rzan  1 e ę  a
bem  eg o  d z ia łan ia .  N ic b a rd z ie j  n ie-  o p o tę ż n y  m o to r  p sy c h ic z n y  p u lsu ją c y  sw y c n  za e tsz  r.a s z a r j  codz ie im ą y i a -  k re so w e ,  irzez c z a s  m .  yobytu w

1 *  J W  sp o łe c z e ń s tw ie  i k aż d e j  po o f ,  z n o w u  s ta j ą  do p r z e m y w a n ia  me a w .d z ia ł  ,ch każdy ,  00 w szę d z .e
K ościo ła  i d a n ie  m u  sz czegó lne j  Jednostce .  ^ y c h  se rc  dusz ,  um ysłów , a k  tam, ich oy ło  p d n o  _

-  m o c a r_ g d z ie  się  ukaza l i ,  g d z ie  przeszli  —  1 p rze sz ły  trzy  ś w ią te c z n e  m a jo w e
' ‘ ...................................' i .  P ad ły  o s ta tn ie  h as ła :  „ G o tó w  —

ra w ie  s łu ż " !  i w tó c i ło  się d o  co-

yśli p a ń s tw o w e j  po lsk ie j ,  ani o dzy  skład ikow ych m łodzieży. W  roku , ■ -  , _. .. . , ,
lenn i k u l tu ry  tego  b a s t jo n u ,  1930 s u m a  w y p o ż y c z e ń  k s iążek  w b i-  ego z p r a w d ą .  P cunija jąc  n ad p rz y  w ialerr

•ietego tak d a le k o  na pó łnoc i na  b l io łe k a c h  s to w a rz y s z e n io w y c h  w y r a — ,oc' z o n ® Pravva ,
ż a  się  cy f rą  122478 tom ów . T& iuź 1)1ZŁZ. *<>£* p o s łan n ic tw a .  Coscioł w y -  D la te g o  tez  w ie rz y m y  ^  -- sm u ^a "  ś w ia t ł a  i r a d o ść  dni

a -  al im y  » „ » ,  z .ego ,  w iele .  A j e d „  . je szc ze  „ie Ł * , - 2 8 & S &  2  W -  ^
-acę  na  tym  teren ie  r o z p o c z y n a -  cza  wci \ i  je s z c z e  zg ła sz a ją  się stości o b y c z a jó w ,  s ta je  się p o d p o r ą  ro -  zd o b y ć  ty lko  p o k o le n ie  w y c h o w a n e  na  

dż iny  i p a ń s tw a ,  to ty lko  p rze z  p rz e -  z a s a d a c h  r e ' ig j i  ka to lick ie i . ko, ż e  p ra c u je  d la  P o lsk i  w  myśl d z ien n e j  p racy ,  a le  z ja k im ż e  m o a le m ,  
w sk a z a ń  nauk i C h ry s tu s o w e j .  z iakirn agrtiem! A w ch w ilac n  t ru d -

Niezbyf. d a w n o ,  b o  w  m aju  rb. m ie nyclt p rzy c h o d z i ło  w sp o m n ie n ie  w iel-  
l iśm y w  n asze m  życ iu  o rg a t . iza cy jn em  kich chw il  p o d c z a s  Z lo tu  p rz e ż y ty c h  i 
tu n a  naszy c h  ru b ie ż a c h  jró łnocno  -  z u s t  p a d a ło  m o c n e  s ło w o :  „ W y -
w sch o d n ich  n a  te ren ie  Z w ią z k u  W ile n  t r w a m  ‘, b y le  dale j  iść, by le  w c iąż  n a -
sk iego ,  k i lka  tak ich  ja sn y c h ,  świjątecz- p rz ó d  i c ią g le  w z v ryż 
n y ch  dni. W r ó ć m y  d o  n ich  w s p o m n ie -  A ja k ż e  wry g lą d a  to  poKłosie zlo-  
niern, o d ś w ie ż m y  je, by  nie posz ły  w to w e ?  .W ykazały  to m n ie jsz e  z lo ty  po  
za p o m nien ie . .  —  T 0 Z lo t  nasz ,  Z lo t  w m to w e  czy  dek a n a ln e ,  u rz ą d z a n e  do  
w sz y s tk ic h  S M P .  Z w iąz k u  W ileńsk ie-  pó źn e j  je s ien i  z okaz ji  K o n g re só w  Eu 
go, / w o ł a n y  do W iln a  z okaz ji  a r c h i -  ch a ry s ty c z n y c h ,  w y k a z a ły  i w izy tac je  
d ie c e z ja ln e g o  k o n g resu  e u c h a r y s ty c z -  Z w iązku .
nego . W o ła n ie  Z w iązku  do m łodz ieży  W z ro ś l im y  o g ro m n ie  l iczebn ie  i
SM P . g ło śn e m  echem  w  ich s e rc ac h  p r z y b y w a  nas  w c iąż  z dn iem  każdym ,
sie odbiło ,  bo  b l isko  3 0 0 0  d ru c h e n  i m'imo b a r d z o  t ru d n y c h  w a ru n k ó w ,  w
d r u h ó w  p rz y b y ło  do  W ilna, by  cześć  ja k ich  p ra c u je m y ,  m im o, że  1 :zyć m o
o d d a ć  J e z u so w i  E u c h a ry s ty c z n e m u ,  b y  żerny ty lko  n a  w ła s n e  siły. T o  je ano ,
: b e c n o śc ią  sw o ją  n a  k o n g res ie  z a d o k u  D ra ca  n a s z a  posz ła  w g ląb ,  zy s k a ła  n a
m e n to w a ć  sw ą  w ie rn o ść  K ościo łow i ja k o śc i .  Lepiej p o zn a ł  i m łodz ież  ideo-
k a lo l ic k iem u  i p o s łu s z e ń s tw o  sw ej w ła  I°g j?  swej, o rg an iz ac j i ,  w ięce j  j ą  u k o -
d zy  —  Z w iaz k o w f,  i s o l id a rn o ść  w o -  ch a ła ,  z w ięk sze m  z ro zum ien iem  j. j
hec  w ie lk ie j "  ro d źm y  —  w sz y s tk ic h  ^łuży i w  czyn  za m ie n ia  s ło w a .  0 1 -
S M P .  W i ln o  n a s  zna ,  b o  n ie je d n o  se r  brzyim iejemy i k ry s ta l izu jem y  się d u ­
ce  żyw ie j za b i ło  n a  w id o k  d z ia rsk ich ,  c h o w o ,  ja k  to zw y k le  b y w a  w  w a lc e
w y ć w ic z o n y c h  s z e re g ó w ,  m a s z e ru ją -  ' t rudzie .
cych z a  ca ły m  lasem  s z ta n d a r ó w  n a  P 'owoli i s ta le  w j  e i im in o w u ie m y  z 
n a b o ż e ń s tw o  z lo to w e  do Bazylik i,  d e -  naszych s z e r e g ó w  p lew y , a  z o s ta w ia -

Je d n y m  z d z ia łó w  p r a c y  SA4P. je s t  sk ie  23  kó łk a  i 316 cz łonkiń ,  n a  SMiP filn -ace  n a s tę p n ie  p rz e d  w ład z am i ży -  rny ty lko  z d r o w e  ziarno, co p lon  s to —
p o trz e b ie  tej p ra c y  —  nie s a  fac h o w e ,  p r z e p r o w a d z a n e  p rz e z  d z ia ł  w y c h o w a n ia  f izycznego  i p rz y sp o  m ie sz a n e  5 ko łek  i 66 czo łn k ó w .  P o -  w o b io rąc e  udzia ł  w  o b r a d a c h  Z lc -  k ro tny  w  p rzy sz ło śc i  w y d a .  O to  o w o -

ię nic, b y  o rg a n iz a c jo m  p r o w a -  S to w a rz y sz e n ia .  N a le żą  tu k u r sa  kro ju ,  so b ie n ia  w o jsk o w e g o ,  g d y ż  —  ja k  w ia  n a d to  w  roku  s p r a w o z d a w c z y m  1930 tu j K o n g re su ,  a  w re sz c ie  c h v 'ą c e  się ce  Z lo tu  —  ta  z ło ta  s m u g a ,  k tó ra  w
łm  a k c ję  d o p o m ó c ,  a n ie raz  szycia ,  gotovvania, in t ro l ig a to r s tw a ,  ko do m o  —  S M P . w  sw y c h  sz e re g a c h  S M P. z o r g a n iz o w a ły  381 w y c ie c z e k  korn ie  w  O stre j  B ia in ie  do  s tó p  K ró lo -  d u sz a c h  n aszy c h  w c ią ż  je śn ie je  i p rzy
s p rze c iw n ie ,  d la  ty c h  czy  in -  s z y k a r s tw a  it. p. Z p r a c ą  k u l tu ra ln o -  ch c ą  w y c h o w a ć  m łodz ież  n a  dz ie lnych  p ie szy c h  ,o raz  99  z a w o d ó w  s p o r to -  w e j p 0js jci i C h r y s tu s a  E u c h a ry s ty c z -  ś w ie c a  nam  w  życ iu  i p racy ,

u ro jo n y c h  p o w o d ó w ,  p r z e s z k a -  o ś w ia to w ą  ten dzia ł  je s t  ty lko  luźno  o b y w a te l i  k ra ju ,  k tó rz y b y  w  raz ie  p o -  w ych .  J a k  już n adm ien i łem , że  w roku  nego . . ■ I o to  zn o w u  zb l iża  się  dzień ,  w
złączony ,  n iem nie j j e d n a k  i te  p ra c e  trzeb )  g o to w i  m ogli s ta n ą ć  v r ab ron ie  1930 l iczbow o  u d z ia ł  cz ło n k ó w  SMi Jak ież  znacz en ie  miał ten Z lo t?  —  k tó ry m  na in y  w y jść  z za c iszy  d o m o -  

się  j e d n a k  p r z e d s ta w ia  p r a c a  p rz y c z y n ia ją  s ię  do  rozw o ju  nasze j  ca łośc j  g ran ic  N a jja śn ie jsz e j  Rzeczy- w  tym dziale  p r a c y  w  s to su n k u  do  lat Z w iąz k o w i  d a ł  d o w ó d ,  że  na  m łodz ież  w y c h  i w  dniu  św ią te c z n y m  o d e tc h n ą ć
ln o -o  ś w ia tó w  a w S to w a r z y s z ę -  m łodzieży . pospo li te j .  D la te g o  też Dział p ra c y  Wf jro p rz ed n ich  zm n ie jszy ł  się,,, to Jednał  s w o ją  z a w s z e  l iczyt m oże , bo  ona  za -  pełnią p ie rs ią ,  tchu  n a b ra ć  i s ło ń c a  za/
SAłodzieży P o lsk ie j  w  tej chw il i  T a k  s ię  p r z e d s ta w ia  w  b a r d z o  o -  ' V. S tow . M łodzieży  P o lsk ie j  w ynik i p ra c y ,  z w ła s z c z a  w  dziale  W  w s z e  w sze lk ie  p r z e s z k o d y  p o k o n a ,  a  p a s  w ch ło n ą ć ,  b y  g o  nam  s ta rc zy ło  n a

ł jej r o z w ó j?  P ra c ę  p ro w a d z i  g ó ln y c h  z a r y s a c h  k u l tu r a ln o -o ś w ia to -  w p to w a u z o n y  z o s ta ł  z c h w ilą  p u w s tą -  b a rd z ie j  s ię  zw iększy ły ,  p rz e z  in te n sy w  na  z e w  jejgo s tan ie ,  b o ć  i n a  Z lo t  ty le  d a ls z e  w alki .  W  dzień  „ Ś w ię ta  Mło-
ś ro d k am i ,  k tó re  p rz y  o g r a m -  w y  dz ia ł  p ia c y  S M P . n ' a  W i le ń s k ie g o  Z w ią z k u  M łodz ieży  n ie jsze  u p r a w ia n ie  ćw iczeń  sp o r to -  jej , nie m a ją c  p ien ięd zy ,  p ie sz o  z od^- d z ie ż y "  w  lis topadz ie ,  j a k  P o ls k a  dłu
z a s o b ie  m oż liw ośc i  f in an so -  J; kie s i “ do le  i n ie d o le ?  ! k ,J- °.^ l i s to p a d a  1926 rokm w ych. P oz iom  s p o r to w y  w śró d  człon- leg ły ch  o  k i lk a d z ie s ią t  k lo rne trów  za -  g a  i sz e ro k a ,  p o rw ie  się m łodz ież  m ę-
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est m ożliw y. B ra k  je s t  w ielu  rzeczy kon iecz-
P o c z ą te k  w łaśc iw e j  p ra c y  w  dz ia le  W F ków  S M P  zn a cz n ie  się  w zm ógł,  d o w o  ką tk ó w  przyby ło .

owo zjwce 
jń e rw sz y m

sk a  i s ta n ie  d o  ap e lu ,  b y  uczc ić  sw e -  
z d o b y c ie  czo ło w y ch  S to w a rz y sz e n ia  rnłały m o ż n o ść  g o  P a t r o n a  —  św. S ta n is ła w a  Kostkę,

p o w ia to w y c h  i w o je w ó d z  -  s tw ie rd z ić ,  że  już  dziś  tw o rz ą  one  ca łe  U k o rz y  się  m łodz ież  p iz e d  o łta -
w y p a d k u  " ło w n ie  n o c 7a tk o w v  że tr  e b a  d a ć  m ło d z ie ż y  'T -  iązku V!ło.ciz ' ^ ‘a lu  U" lcic' swi_9tat;i1 !>W  i W F ,  o ra z  z o rg a -  — — hbbbmbbwemmm m  rzem  P ań sk im ,  p rzy jm ie  C h ry s tu s a  dow ypauicu  p o w i n ę  p o c z ą tk o y  y, ^  t r z e p a  ic  m to a z ie z y  d z ja j  vv p ra c a c h  W F  i P W  1459 cz łon  n iz o w a n ie  p rze z  p o sz c z e g ó ln e  S M P . ‘ ‘

-c o n a  g łó w n ie  d w o m a  ło ż y sk a -  nvch  nonłebienTn tei o ra c v  b o  z d a  ' s ‘; i ed'n a k  OŁ*. 1 d em  c z e g o  je s t: „i  i „ . i   y c nu p o g łę b ie n ia  tej p ra c y ,  do z a a  w j0 r(Jj.u na  te re n ie  W ile ń s k ie  m ie jsc  wsłow o drukow ane- j e m y  s o b ie  sp ra w ę ,  że to ty lk o  kurs go
kiem n ie za leż n e  u d  cz ło n k ó w  S M P  i se rc  i d u sz  i u m o c n io n a  C h leb e m  P a ń -

izi o  zebrania (zw a n e  w  S M P  z e -  co ś  w iccej. A le dać u  ięcej, to potrze ków  SM p w  3 2  hufcach P w  j 4 8  kół y 9  z a w o d ó w  sp ortow ych  w e w łasnym  ich k ierow ników  iak w iad om o " d i ia ł  ik im ' o d eid zie  'd o " sw v c h  " w a rszta tó w  
lam i p len arn em i), na których m ło ba lep szeg o , za so b n ie jszeg o  marerjału kach  ’w  ,atach „ ^ ta n n y c g  w  m ia &ft e 3 t  P W  — — ‘ y Kierowników, jak w iad om o, tń.iał sktm od ejd zie  do s* vcn _ w arszta tów
i  u n r c łn o łu iio  r o ło r o fA u r  n o  ł c ± m o ł \ r  * VI J *

rę w z ro s tu  S M P.,  w z r a s t a  ró w n ież  i s te ty ,  j e d n a k;ż w y s łu c h u je  r e te r a tó w  n a  t e m a ty  p o m o c o w e g o .
j v  k le  u jm o w a n e  w  fo rm ie  A  te g o  n ie m i .  S ta r sz e  sn o łe c z e ń s t -  Jjvc z U  - J o n k ó w /b .o i ą c y i d t  ‘ u d z i i  w 

U k ilku  JH s o b ie  n a s tę p u ją c y c h  re  vm  m e  m o ż e  czy  m e  ch c e  z to z u m ie ć  W F  P W  j tak w ro k l , j t g g  dantóvv
itovv, u jm u jąc y ch  i w y ja ś n ia ją c y c h  p a lą c e j  kon iecznośc i  tej p racy .  

I wne z a g a d n ie n ia
It P o  k aż d y m  tak im  r e te ra c ie  n a -  toczone j n ie ty lko  o w ię k sz ą  
i ę p u je  d y sk u s ja ,  m a ją c a

zna cz n ie  w zros ło ,  n ie -  W F  i P W  w y m a g a  w ie lk ich  k o sz tów , p ra c y .  N ie b e d z ie  to, j a k  Zlot, m an ife -  
ze s n o n y  p o sz c z e g ó l-  g d y ż  bez  o d p o w ie d n ie g o  sp rz ę tu  i w y  s ta q ją  z b io ro w ą ,  bo  k a ż d e  S M P . św ię -  

nych  je d n o s te k  w o jsk o w y c h  (k o m e n  - sz k o lo n y ch  in s t ru k to ró w  dział ten  j e s t  cić b ę d z ie  ten dz ien  w e  w ła s n e m  śro -
P W ) , t ru d n y m  d o  p r o w a d z e n ia  , a  p o sz c z ę  d o w is k u  i w e d łu g  w ła s n e g o  p rogram u^K a d r  In s tru k to rsk ichXT. ‘ p  I '  -  ” -  *  •*  -  - - - - -  -  - w .  - w  * » i u u  u i v i u i o i v . i v / h  i  w  j  y  l i  U U I I ^ I I I  U l ż  p i U W ' d . U Z > C i l i l d  ,  i i  U W W  1' U I I U  1 W C U 1 U g  W ł l t t ó l l C ^ l ż  J J i  d l i i  Uj»

m o ż liw ie  d o k ła d -  chce  czy  n ie  m o ż e  z ro z u m ieć  t e j ' w a l k i  7?  O t
o św ia tę  ,w . ^ d k o łk a ch  W F ,  w  o k u  zn a c z n e  u t ru d n ia n ia  tego  d z ia łu  p rac y ,  n a  to  d o s ta te c z n y c h  ś r o d k ó w  ( g d y ż  d z ie m y  raz em  i w s z y s c y  w  dniu  tym

n a  celu  z  Mp i if f r /w tian ie  fei k tó ra  iuź sno' z a '̂  l-’w iczy  2 1 4 2  cz0^nl{ó w  S M P . a lb o w iem  w  roku  b ie żą cy m  n ie k tró z y  ża d n y ch  subw encyij od  p a w .  k o m ite -  u ro cz y śc ie  p rz y rz e k n ie m y ,  ze  s z e re g ó w
inei st: m y w y ja ś n ie n ie  w ą tp l iw o śc i ,  ł e c z e ń s tw o  n a b v ło  B o  ie ś l i  nie ta k  m o  R.ok  1929  Pfr^ si ^ e w n e  z a j ,a m ^  z P a n ó w  k o m e n d a n tó w  p o w ia to w y c h  tów W F i P W ,  an i też od  innych  in- S M I n ie  o p u ld im y ,  że  w y so k o  n ieść

m o g ą  w ow stać  w  m a s ł a c h  m ło- t e  j a s k ra w  > o .zuv\ m y falc p o w ro t -  n ‘f  w p r  27 . P W r & 2e w z » l^ u ’ 1Z P rz p s p ' W o j s k ,  pie chcie li  p rzy jść  z s ty tucy j nie o t r z y m u ją )  i n ie ra z  mu - b ę d z ie m y  n a s z  s z ta n d a r  >towarŁyisze-
,  i r u a i e i  s t r a n v  u t  w a le n ie  d o -  neo-n - I fM p tw n u  tr w  lwir i cweści w â d z e  w o Js k o w e , k tó re  p o c z ą tk o w o  p o m o c ą  w  udz ie len iu  sp rzę tu  c w ic z e b -  s z ą  się  o b c h o d z ić  n a jp ry m i ty w n ie j s z e  miowy, że  s ta ć  będz iem y n a  s t r a ż y  „O j  

1a ł  /TsiiH-a i , r v  o św ia  a w e i  wśródi v SZ^  n a  w lp a rw ia n ’u tego  dzia łu  nego  i in s t ru k to ró w ,  d o w o d e m  czego mi p r z y r z ą d a m i  ( m o ż n a  sp o tk a ć  i t a -  c ó w  w ia r y "  i że w  im ię tych św ię to śc i
r^k ie  su w ep-łaszane  o rzez  c & t \  * • P r.a c y '  z a c z eły  z b ieg iem  czasu  p rz e ja  je s t  n iep rzy jęc ie  do p ra c  P W  n u w o z o r  kie S M P , króre  p o ro p i ły  d o  ćw ic ze ń  zw y c ięż y m y ,  bo „ G d y  z nam i B óg  —

v re s z e  -> s n o łe c z e ń s t -  S p o łe c z e n s t  vo i ozu ego  i w ja(j do  S M P ^ s w ó j  s to s u n e k  n ieu tra l-  g a n iz o w a n y c h  25 -c iu  h u fc ó w  P W  z n a w e t  w ła s n e  k a ra b in y  ć w ic z e b n e  z jw zeciw  n a m  k t ó ż ? ' .  O n  je s t  n a jw y ż -  
7 1  T  o s  a  -  na  ’VSZt lk,e f pe le  0 u p 0 w ,a >.la m k z e - ny, o g ra n ic z a ją c  o d d z ia ły  S M P  w  w y  l iczba  d o  500  człoi l.ów SM P. d rz e w a ) ,  p o m im o  n a p o ty k a n y c h  r ,ud -  s z ą  s i łą! '  W ię c  g ro m k ie  „ G o tó w "

.a 7iii 10711 ie ii k ',7e  ? m -  n i^ nj- M im o tc\  n ie u s ta w a  m y i m e  p o sa ż e n iu  o d p o w ie d n im  sp rz ę te m  w o j-  Dziś, g d y  'w i ę c im y  po  raz  s tó s ty  to nosci i p rz e sz k ó d ,  m łodz ież  o z rg a n iz o  n iech  s ię  z e rw ie  ze  w sz y s tk ic h  u s t  i
7m iw 7a«a m łn ( lv r '  d r  s a -  u s  w  l6J Pracy> prz e c iw n ie  — sk o w y m  i s p o r to w y m ,  o ra z  o d m a w ia -  n a s z e  d o ro c z n e  „ Ś w ię to  M łodz ieży" ,  w a n a  w  sz e re g a c h :  S M P ,  d o c e n ia  w  se rc  i  z le je  się  w je d e n  p o tę ż n y  zew

o m vśie  ia i -zer acowa-1 ' o zsz5 rzarny & .}  j o z s z e iz a c  ęc z iem y , j ac pom ocy  f a c h o w e j  ze  s t ro n y  K a d r  n a  te ren ie  Z iem i W ileńsk ie j  i je d n o c z e ś  znacznej  m ie rze  p ra c ę  W F  i P W  i ż e  do  całe j m łodz ieży  po lsk ie j,  b y  łączy-  
V n o t  f ne nr G a n e ń a  ? ° .  rz>7?1>r» l z .# e s  ̂ 0 1 . k o n ie cz n o -  In s tru k to rsk ich  P W ,  d la te g o  leż w  ro -  n ió . .rob im y ten p rz e g lą d  p r a c y  S M P ,—  z ro z u m ien iem  g a rn ie  się  do  ćw ic ze ń  ła  się  z  nam i w  s z e r e g a c h  n a  bój o

w o d e m  że z a ń  •« a ue f i l  d  T  i i “ v z‘" ’‘ia 4  Pa n s tw o w ą  :u s p r a w o z d a w c z y m  1930 no tu je  się m o ż e m y  s tw ie rd z ić ,  że ac z k o lw ie k  zro  czy  to w  P W ,  czy też  w  W F . ,  p o in -  K ró le s tw o  C h r y s tu s o w e  na  z ie n r ,  n a
t ’ ’S  u  a  je s t  : ° ^ L u o lu d z k ą .  jSie m o ż n a  >owiem o-  ftóz-bo-Wo m n ie jszy  u d z ia ł  cz ło n k ó w  b i l iśm y  w  dz ia le  W F  i P W  nie  tyle, nąc  n a  to, że  p r a c a  w  tym  dz ia le  je s t  bój m iłością ,  p r a c ą  i p rz y k ła d e m  włas- 

ech  b i7 ie st vs e k a  p je ra c  p rzysz łe j  -potężnej b u d o w li  na  -/(ro. w  p r a c a c h  iJW  i W F ,  g d y ż  ćwi c o b y ś m y  w inni byli z rob ić ,  to  j e d n a k  o b o w ią z k ie m  św ię ty m  k a ż d e g o  k a to l i -  n y m  o  d u sze  ludzk ie  d la  C h ry s tu s a ,  n a
i m o i  i • nu y nń  niepi jm e  jc y m  la jp ro s  czy ło  w  tym roku  ogó łem  2781 cz ło n -  te sk ro m n e  l iczby  ćw ic zą cy c h  j rodane  ka —  P o la k a  i d la te g o  też d ąż y  w  bój o o d n o w ie n ie  o b l ic za  ziemi : o d n o

v S am a lZ!e/ SZyCh z a ? acI.n , , n  o b y vvatclu “ g g p  k ó w  S M P.,  z te g o  n a  4 9  hufców  P W ,  p o w y ż e i ,  są  d o w o d o m  n asze j  s z c z e ie  s w y c h  ^ s t ę p a c h  n a p r z ó d  z h as łem ,  wienlie jej w  C h ry s tu s  e, n a  bó j  o  p o -
^  u c z y m y  się  . u czyc  b ęd z ie m y ; vv ty c h  p r z y p a d a  688 członków,i- o raz  na 8? i p r ć w  iziwej ] -racy w tvnn d z ia le  a k tó re  śp ie w a  w  w y m  h y m n ie  s t a w a  ty  tę g ,  d u c h o w ą  Djczvzny nasze ,  -  Pod

f e 28  —  37 3 ;  1929 —  4 0 8 ,  a  w  w a r s z t a ta c h ,  na  k tó re  n a s  s tac ,  k tó re  k órka W F .  o r z e n a d a  1093 ■'zeniowym: ski,  o  z d ro w ie  m o ra ln o  N a ro d u  n a s z e -
„ Z w y c ię ż y m  znój i s t ro m o ść  d r ó g , go ,  o tężyznę  d u c h a ,  o  św ia t ło ść  umy-

-  373? 1929 —  108 a  w  w a r s z t a ta c h ,  na  które nas  s tać ,  k tó re  kórka  W F ,  p rz y p a d a  1093 cz łonków , jeśli nie z rob il iśm y  w ię k rz y c h  p o s tę -  
r e f e r a to w  i o d c z y tó w .  S ta -  m a m y  pod  ręką ,  _ ro zsz e rza jąc  je  p o -  z  te g o  z a ś  na S M P . m ę sk ie  p r z y p a d a  puw  w cfzjąle p rac  WF i PW —  to

i roku  b ie ż ą c e g o  je sz c z e  nie woli, w  m ia rę  m ożnośc i  i sił. 54  kóhea i 711 cz ło n k ó w ,  na S M P. żeń Jedyn ie  z p rzyczyn ,  k tóre  n ie ra z  są  ca ł-  T a k  nam  d o p o m ó ż  B ó g " . s łów , o d o b r o b y t  m a te r ja lny .
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S Ł O W O

DALSZE BADANIA W KATEDRZE WILEŃSKIEJ
ZNALEZIENIE NOWYCH SZCZĄTKÓW

Tak orać i poszukiwań w katedrze 
są prowadzona normalnym trybem Podczas 
tych prac natrafiono onegdaj na nowe groby. 
Tuż przy pierwszym lewym filarze odkopa­
no zwłoki, ułożone w trumlnie, która jest już 
tbutwiala. Czaszka i cały szkielet leży pra­
widłowo, tak. jak ułożono go w  grobie.

Górna część czaszki pokryta jest czems na- 
kształt czapy, lub kołpaka. Czyje to zwtoki'J 

Niewątpliwie dalsze poszukiwania wyja­
śnią do kogo one należą, tyć może, iż 
jest to któryś z dostojników kościelnych, b a ­
dania wykażą prawdę, (c)

N ie zw y k ły  w yp a d e k katalepsjś

rządu obwodowego. P. J. Trelis. kierownik 
obwodowego Biura Funduszu Bezrobocia w 
Wilnie, wygłosił referat: „Fundusz Bezrobo­
cia, jego charakter, organizacja i działalność".

Zorganizowanie kursu miało na celu na­
leżyte obznajomienie pracowników instytu- 
cyj zastępczych F. B. z ustawą zabezpiecze­
niową na wypadek bezrobocia z dnia 18.7 
1924 r. i rozporządzeniami ministerjalnemi 
na jej podstawie wydań cmi oraz techniką ak­
cji zasiłkowej Funduszu Bezrobocia, aby z 
jednej strony, szczególnie w miesiącach zi­
mowych, przy wzmożonem napięciu zgłoszeń
0 zasiłki bezrobotni byli załatwiani sprawnie
1 terminowo, z drugiej zaś strony, aby przez 
ścisłą kontrolę uniemożliwić nieuczcwym e- 
lementom nieprawne pobieranie zaslków.

0 dożywianiu dzieci

P O C Z  TOW A

WILNO. — We wsi Soroczki, gm. raków 
skiej, zapadł w sen kataleptyczny 40-letni 
ciiiop Aleksander Kuzmiai,.

Rodzina ^adzac, że Kuźmian zmarł, szy­
kowało się już do pogrzebania ciała, spro­
w adzane nawet trumnę.

Na drugą noc, w czasie gdy przy rzeko­
me* zmarłym siedziało kilku sąsiadów i są­

siadek Kuźmian się zbudzi! i otworzył oczy.
Można sobie wyobrazić, jaki popłoch po­

wstał wśród obecnych, którzy z okropnym 
krzykiem wypadli z uomu alarmując całą 
wieś. Dopiero po pewnym czasie wyjaśniło 
się, że Kuźmian wcale nie zmartwychwstał, 
a jedynie zbudził się z długiego snu kata- 
lepcyii /cznego.

Utopił brata by zawładnąć tego pieniędzmi
WILNO. Bracia Harjan i Jan Szel-rr,- 

kowle mieszkańcy wsi Miłanfce gm. Ja­
nowskie) wreicali z Ibołodecicna gdzie 
pierwszy z nich podpisał akt sprzeda­
my części gruntów sąsiadowi.

Po drodze, w  czasie przechodzenia 
przez k ładaę na rzece Jan Szelonek

wiedząc, Je brat nie umie pływać stra­
cił go do w ody, zaś po powrocie dc 
domu rozpuścił pogłoskę, ze utonął on 
bijdac pi)arrym

Prawda w yszła jednak na jaw  i w y . 
rodnego brata aresztowano. Znaleziono  
rów nież przy n ln  zrabowane 3 tys. z ł.

H

K  R O N I K A
NTEDZIELAf 
Dziś 1 5  
:Leopolda 

JutfO 
Edmunda

W. i  g. 6 m 4b 

Z. s. g ,  3  i d . 2i

SPOSTRZEŻENIA ZAKŁADU V»fc fEO  
,ROLOGICZNEGO U.S.B. W  WILNIE

Z dnia 14 listopada 1931 r.
Ciśnienie średnie 761 
Temperatura średnie + 6  
Temperatura najwyższa 4-7 
Tem peratura najniższa + 5  
O pad w mm. 5,0 
Wiatr północno-wschodni.
Tendencja: wzrost potem spadek 
.Lłwap! deszcz.

dnia 16 b.m. w lokalu Instytutu Zygmuntów 
ska 2, zostanie wygłoszony przez prezesa ln 
stvtutu, prof. dr. Jana Rozwadowskiego z 
Krakowa dwugodzinny wykład dla słuchaczy 
Wyższej Szkoły, dostępny również i dla osób 
postronnych p. p. „O filologji litewskiej na 
tle srudjów bałtyckich". Początek wykładu
0 godz. 17.

— Zebranie Zrzeszenia Lekarz) . Dnia 17 
b.m o godz. 7 wieczór przy ul. Wielkiej 46 
odbędzie się ogólne zebranie członków Ko­
la wileńskiego Zrzeszenia Lekarz ć Absolwen 
tów USB. Na porządku dziennym znajduje 
się spraw a stosunku Zrzeszenia do Związku
1 ekarzy Państwa Polskiego.

— Rocznica Koła b. wychowańców gim­
nazjum T. Czackiegj. — Dziś, dnia lb bm., 
o godz. 17, w lokalu szkoły przy ulicy Wi- 
wulsklego 13, odbędzie się obchód z okazji 
4-ej rocznicy Koła, na który wszystkich 
członków b pp. profesorów i b. uczniów ni­
niejszego gimnazjum zaprasza zarząd

— Telefon Wilno — Indje Holenderskie.
Z dniem 12 hm. wprowadzono ruch tDefo- 
niczny między Wilnem a mlejscowośi-iami w 
Indiach Holenderskich: Bandoeng^hBud im-
zerg, Cheribon, Djember, Djokjakarta, Ga- 
roet, Kedirl, Malang, Semarang, SoekaboenF, 
Boerabaja, Solo (Soerakana). Tjepoe, W el- 
tevreden i Medan z drugiej strony.

Opłata za trzyminutową rozmowę wy no­
si: do Medan 148 fr. zł., zaś do wszystkich 
innych miejscowości 130 fr. zł.

Rozmowy mogą być prowadzone tylko 
w dni powszednie. Dopuszczone są rozmowy 
tvlko zwykłe i państwowe.

— Pocztowe karty tożsamości. Z dniem 
1 października rb. zostały wprowadzone po­
cztowe karty tożsamości, które służą ,ako le 
gitymacje, stwierdzające tożsamość osoby 
przy odbiorze .przesyłek pocztowych w urzę­
dach pocztowych i pocztowo-telegral.cznych, 
na całym obszarze Rzeczypospolitej Polskiej, 
oraz v  krajach, które uznają ważność tych 
dokumentów.

Do wystawiania kart tożsamości są upo­
ważnione wszystkie urzędy pocztowe . po 
cztowo-telegraficznc od 1 do IV klasy włą­
cznie.

Opłata za wystawienie tej karty ooecme 
wwnosi 1 zt. 50 gr. w gotowce lub znaczkach 
pocztowych.

— Stosowa tie nowych leków w leczni­
ctwie — to utrwalone preparaty roślinne. 
Takim utrwalonym preparatem jest Mutabor- 
Raweski złożony wyciąg w postaci ^ropel. 
Leczy biegunkę, uporczywe rozwolnienia, ka 
tar kiszek, oraz nerwicę narządów traw .t ni 
Leczcie się skutecznymi Mutatiorem Magistra 
|. Rawskiego. W arszawa, M arjańska 12 (róg 
Twardej*). __________ __

TEATR I MUZYKA
 Teatr Miejski w Lutni. LLiś teatr w

twi Lutni czynny będzie trzykrotnie: o godz.

MIEJSKA *
— Termin sprzedaży ter tionaetrów nie po 

siadających wyłącznej skali Celsiusza. Do 
dnia 1 stycznia 1932 r. wolno jeszcze sprze­
dawać termometry, które obok legalnei s k a ­
li Ceisjusza p o s ia d a ją  jeszcze inne skale. Po 
tym terminie wolno będzie trzymać na skła­
dzie i sprzedawać tylko termometry, posia­
dające wyłącznie skalę Celsjusza, o czem 
Glówlny Urząd Miar raz jeszcze przypomina 
właścicielom zakiadów optteznych, aptek, 
-Kładów aptecznych i wszelk.ch innych 
przedsiębiorstw, T ru d n ią cy ch  się sprzedażą 
termometrów.

— Podzia pomocy powoazianom. — W 
dniu 13.11 rb. odbyło s'ę posiedzenie Komi­
tetu Wykonawczego Niesienia Pomocy Ofia­
rom Powodzi pod przewodnictwem J. E ks. 
biskupa Michalkiewicza z udziałem p. woje­
wody Z. Beczkowicza.

Na posiedzeniu Komitetu Wykonawcze­
go uchwalono w  wpłacić tytułem zapomogi po 
szkodowanym przez powódź mieszkańcom 
m. Wilna zł. 5.5.50, jednocześnie na wniosek 
sekretarza komitetu p. dr. Biernackiego za­
padła uchwała przekazania komitetom powia 
towym zt. 12.000 — na dalszą akcję niesienia 
liomocy otiarom powodzi.

— Rozszerzenie robot na górze Boufa- 
łowej. Prace prowadzone w okolicach góry 
Boufallowej i obejmujące ostatnio regulację 
skaro nae gotowym iuż placem przyszłej sta 
cii autobosów dalekobieżnych przy ul. Por­
towej oraz budowę bulwaru mającego połą­
czyć ul. Sierakowskiego z ul. Boutalłowa, 
rozszerzono ostatnio w  ten sposób, że oprócz 
powyższych czynności, zaangażowawszy 
większą ilość robotników, przystąpiono do 
ogólnej regulacji zbocz góry na całej prze­
strzeń1 od ul. Sierakowskiego niemal do ul. 
Boufattowej, ujmując te zbocza w szereg re­
gularnych skarp wykładanych darnią.

W niekótrych miejscach skarpom tym na 
dane kształt amfiteatralny, zaopatrmąc je w 
szereg wygodnych dróg i zejść dla potrzeb 
ruchu pieszego.

— Garaże ..Arbonu". Roboty przy budo­
wie garaży samochodowych „Arbonu" u 
zbiegu ulic Legjonowcj i Zgoda, posunęły 
się znacznie naprzód.

Ukończono już wznoszenie ścian obszer­
nego budynku, obecnie zaś przystąpiono do 
montowania stropu Mianowicie ustawie się 
wiązania łukowe, na których spocznie skle­
piony dach.

Ponadto wybrukowano odcinek ulacy Zgo­
da, przylegający do garaży oraz ul. eegjo- 
nuwa w  mi!*<('.]i odzie bedzie wkazd do ga-

A K A D EM ICK A  
— Komunikat Kola Wileńskiego Myśli 

Mocarstwowej. W  związku z akcią Myśli Mo 
carstwowej, w' celu uniezależnienia młodzie 
ży akademickiej od wpływów portyj politycz 
nych, które dotychczas kierują calem życiem 
miodzleży —  „Dzień Akademicki", „W iado­
mości Akademickie" i „Wileńskie Wiadomo­
ści Akademickie" — wychodzić będą od 15 
listopada b.r. pod nazwą „Bunt Młodych*.

Sekretarjai Koła Wileńskiego Myśli Mo­
carstwowej mieści się przy ul. Uniwersytec­
kiej 6 /8  m. 8. Dyżury i zapisy na członków 
codzienn.e od godz, 19—20

R Ó Ż N E
— Pocieszne. — W  piątkowym „Kurjerze 

Wileńskim" zomieszczona została notatka o 
książce p. Łowmiańsklego. Właściwie o książ 
ce Łomniańskiego jest tylko trzy w.ersze. 
tyle, aby powtórzyć tytuł tej broszury i kto 
ją wydał. Pozostałe 18 wierszy poświecone 
są wymyślaniu „Słowu", dlaczego o książce 
Łowimańskiego milczy , nic nie pisze. Do­
p r a w d y . , t a  notatka jest wyjątkowo śmie­
szna" Skoro „Kurjer Wileński" dopiero teraz 
pisze o książce Łowmiariskiego, to skąd pre­
tensja, żt^jmyś.uy dotychczas nie napisali. 
Dlaczego mamy wszystko wcześniej robić. 
A na tern nie koniec. Oto w dniu 30 paźdzler 
nika b. r. byt „Słowie" o książce Łowmiań 
skiego zamieszczony cały duży artykuł, napi­
sany przez p, Władysława Studnickiego p. t. 
„Cenna książka" Artykuł ten miał trzy ce­
ch} odróżniające od notatki w „Kurjerze Wi 
Ieńskim: 1) byt to artykuł duży, a nie krót­
ka wzmianka, 2) był recenzją, zamieszczoną 
na 17 dn, wcześniej, 3) był poświęcony istot 
me książce Łowmiańskiego, a nie wymyśla­
nia innej gazety.

— Spis próbny. Na zakończenie zorgani 
.cwanego* przez Miejską Komisję Spisową 
Kursu dla starszych komisarzy, odbędzie 
się na terenie m. Wilna spis próbny. Starsi 
Komisarzt zaooalrzeni w  legitymacje i druki

nową w  miejscu, gdzie będzie wjazd do ga-

WOJSKOWA
— Baczność Oticerowie i Podchorążowie 

Rezerwy! Zarząd Koła Wileńskiego Z.O.P 
wzywa swych członków oficerów podcho­
rążych rezerwy do przybycia na zebrani
informacyjne, mające się odbyć w oniu 15 
listopada 1931 r. (niedziela) goa 11 W lo­
kalu Koła Z6VR Wilno — ul. Wileńska 33, 
Klub Techników.

Porządek azienny:
1) sprawozdanie z działalności poszcze­

gólnych sekcyj 2) sprawozdanie kasow e/
3) przemówienie p. 'majora Ossowskiego 
Maksymiliana; 4) program eziaialności na 
przyszłość 5) dyskusja i wolne wnioski.

rtbecnośc bezwzględnie wymagana.

Z E B R rtN IA  i o d c z y t y

— Z instytutu N j u k  łwo-Badawczego Eu­
ropy Wschodniej w Wilnie. W pon.edzialek

spisowe bedą odwiedzali w ciągu dni 16 i 
ewentualnie 17 b.m. mieszkania prywatne 
w orzydzielonych sobie okręgach i wykony­
wali wszystkie czynności ko.nisarzy spiso­
wych taa, jak to  będzie miało miejsce dnia 
9 gruunia.

Spis' próbny oczywiście nosi charakter 
wyłącznie praktycznego ćwiczenia i zebrany 
tą drogą meterja! nie zostanie użyty anii dla 
celów statystycznych, ani dla żadnych in­
nych. .Ćwiczenie to jest koniecznym i naj­
ważniejszym etanem w  szkoleniu komisarzy 
spisowych, więc pożądanem jest, by miesz­
kańcy m. Wilna odnieśli się z należytem zro­
zumieniem do pracy starszych komisarzy 
spisowych i czynili im wszelkie ułatwienia, 
zwłaszcza, że są to luozie poważni, ofiarnie 
pełniący tę honorową funkcję obywatelską. 
KR. Wileńska

— Kurs dla pracowników instytucyj spo­
łecznych, W lokalu Obwodowego Biura Fun­
duszu Bezrobocia w  Wilnie (Subocz 22) od 
był się informacyjny kurs przeszkolenia dla 
pracowników instj tucyj zastępczych Fundu­
szu Bezrobocia. Na kurs przybyło 30 pracow 
nikówl z biur wydziałów powiatowych, niagi 
9tratów i urzędów gminnych z terenu woje­
wództwa wileńskiego i nowogródzkiego.

Otwarcia kursu dokonał przewodu.czący 
zarządu obwodowego Funduszu Bezrobocia 
p. J. Baranowski w  obecności p. K. Joc2a, 
naczelnika Wydziału Pracy i Opieki Społecz­
nej Urzędu Woj. w Wilnie, który reprezento­
wał p. wojewodę wileńskiego I członków za-

12 w poł. liczne rzesze rozbawionych^ azieci 
podziwiać będą czarodziejską baśń Grimma 
„Kopciuszek", w wykonan u całego zespoHi, 
statystów, oraz zespołów tanecznych. Barw­
ne dekoracje, melodyjna muzyka, zajmująca 
treść, obfitująca w sceny komiczne, smok, 
białe’ 'myszki, król szczurów, gołąbki, kra­
snoludki — oto największa atrakcja tego 
widowiska, przyjmowanego przez dzieci z 
prawdziwym entuzjazmem.

O godz. 4 po poł ukaże się po raz trze­
ci rawiia wileńska w barwnym programie p.t. 
„Słońce i Satelici", pióra T Bujmckiego i J. 
Świętochowskiego. Bogaty program prze u i 
duje najnowsze przeboje, melodyjne piosen­
ki, skecze, oraz produkcje taneczne z udz.a 
leni ’i pod kierownictwem L. W nogradzkiej.

O godz. 8 Mlecz. ujrzymy po raz trzeci 
wstrząsającą , sztukę Kaisera „Dzień paźdzler 
nikowy", która doznała w Wilnie serdeczne­
go przyjęcia, dzięki frapującej treści i ujęciu 
tematu, wnikliwej reżyserjl S. Wysockiej, 
nastrojowej grze H. Dunin-Rychłowskiej, T. 
Mareckiej, E. Glińskiego, S. Jaśkiewicza i B 
Loeldla, oraz niezwykle oryginalnym deko­
racjom pomysłu W. Makojnika.

Jutro „Aurelclu nie róh tego".
— Teatr Miejski na Pohulance. Dziś Te­

atr na Pohulance czynny będzie dwukrotnie. 
Po południu o godz. 4 ukaże się po raz pierw 
szy jako* popołudniówika, „Róża" Żeromskie 
go w reżtyserji dj-r. M. Szpakiowicza.

W eczorem  o godz. 8 ujrzymy po raz dru 
gi czarującą komedię 'muzyczną AudraiFa 
„Lalkę" w reżys, rii W. Radulskiego. Przemi 
łe widowisko to. wesołe i beztroskie, roz­
śpiewane . roztań :zone, o niezwykle zabaw­
nej treści, zapowiada się jako jeden z więk 
szyi_h sukcesów bieżącego sezonu. Publicz­
ność oklaskuje zarowmo pomysłowa reżyse­
rię, świetna grę całego zespołu, dekoracje 
W Makojnika, jak i efektowne kostjumy, 
wykonane w pracowniach teatralnych. Przy 
pulpicie kapelmrttrzowskim p. W. Szczepań­
ski.

Jutro „Róża".
— Teatr Miejsk, w Lutni. W poniedziałek 

teatr czynny będzie dwukrotnie. Po południu 
o godz. 4 ujrzymy,.„Kopciuszka", baśń Grint 
na, w reżyserjl Żelwerowiczówny, z udzia­
łem całego zespołu. Widowisko to, " stojące 
na wysokim poziomie artystycznym, stano­
wi wymarzoną rozrywkę dla młodocianych 
widzów.

Wieczorem o godz. 8 ukaże się po cenach 
propagandowych współczesna komedia Lo- 
paiewskiego p. t. „Aurelciu nie rób tego". 
Jest to dowcipna satyra na nieumiarkowane 
zapędy społeczne współczesnych kobiet.

Jutro „Dzień Październikowy" Kaisera.
— Teatr Miejski na Pohulance. W po 

niedziałek o godz. 8 witać z ukaże się po ce­
nach nropagandowych „Róża". . Stefana Że­
romskiego. Kto jeszcze nie widział realiza,- 
cji scenicznej jednego z najwspanialszych 
dziel Żeromskiego, niech spieszy zapoznać 
się z nic-m :i z żywotnemi zagadnieniami, któ 
re ono porusza.

Julro „Lalka" Audran‘a
— Koncert na rzecz biednych. Staraniem 

Akcji Katolickiej przy parafji jio-Bernardyń 
dyńskiej w  dniu 15 listopada o godz. 8 w-ecz. 
w małej sali miejskiej (Konska 1) odbędzie 
się koncert z udziałem:

1) chóru „Hasło" pod dyrekcją p. Jana 
Żebrowskiego, 2) p. Ireny Ladoslówny, aft. 
scen miejskich (rec)tacje), 3) p. Aldony Po- 
topowiczówny (śpiew), 4) Ip. Michała hucz­
ko (skrzypce). Przy fortepianie p. Wanda 
Hendrychówna. Bilety od 50 gr. można na­
bywać zawczasu w księgarni J. Zawadzkie­
go, Zamkowa 22, zaś w dniu koncertu w ka 
sie od godz. 7 wieczorem.

Zbliża się zima, najcięższa od chwili po­
wstania państwa polskiego. Skutkiem świato 
wego kryzysu, który ogarną) i nasz kraj, 
jest wzrastająca fala bezrobotnych. Nasze 
Wilno nadto nie możei jeszcze oodżwi.gnąć 
się po wiosennej powodzi. Głód* zagląda w 
oczy tysiącom mieszkańców, a co najtragicz 
niejsze — zagraża zdrowiu i życiu 'młodego 
pokolenia. Rząd i magistrat m. Wilna wszczę 
iy szeroką akcję *tasS rzecz bezrobotnych i 
biednych dzieci, lecz wszystkim pomóc nie 
jest w stanie, konieczneni jest, by i społe­
czeństwo polskie^jtak zawsze ofiarne w  kry 
tycznych dla kraju momentach, nie odmówi­
ło swej pomocy I nie dało zginąć z giodu i 
nędzy tysiącom istnień ludzkich

Choć większość z nas ma bardzo mało, 
bo po wielkiej wojnie bieda panuje wszę­
dzie: w) mieście, na wsi, wśród* rolników i 
inteligencjii, ale my jeszcze mamy większą 
lub mniejszą odrobinę i możemy nią podzie 
lić się z tymi biedakami, którzy nic nie ma 
ją. Łantią ręce w rozpaczy, błagając o po­
moc, inni zaś nie chcąc żebrać, życie sobie 
odbierają, a słabsi na złe drogi ,dą.

Dzielmy się więc, rodacy, dzielmy się tern 
co mamy

.JNie możemy pomóc wsystkini, lecz po­
dajmy dłoń tym, którzy są najbliżej nas, a 
szczególnie przyjdźmy’.z pomocą dzieciom naj 
uboższych rodzm. Pamiętajmy, że nędza i 
bezrobocie —  to groźba zagłady dla młod­
szego pokolenia. Dzieci niedożywiane wyra­
stają na ludzi wątłych, oooatjjych na wszy 
stkie choroby, nieudolnych do pracy, do wal 
ki o byt.

A te dzieci, ro przecież nasza nadzieja, 
to przyszła PolsKa!

Rodacy! nie zapominajmy, że razem z 
naszemi dziećmi sytemi i uśrruechniętemi u- 
czeszczają do szkół, ćwlczęniówek i ochron 
dzieci głodne, które smutneml oczętami przy­
glądają się szczęśliwym kolegom, zajacają- 
cym iwl czasie dużej pauzy pożywne śniada­
nia, gdy nne często i kromki chleba nie ma­
ją. W takich warunkach rodzi się w mło­
dych duszyczkach posiew zazdrości i rozgo 
ryczenia, który prowadzi do najzgubniej- 
sz^ch. skutkowa

Rodacy! zechciejmy przyjść z pomocą'
Stowarzyszenie b. wychów, gimn. przy 

kościele św. Kararzyny w  Petersburgu po­
stanowiło przyjść z pomocą magistratowi i 
innym stowarzyszeniom wileńskim w doży^ 
wianiu głodnych dzieci.

Program tej akcji jest następujący:
Każda Dam domu, prowadząca gospodar 

stwo i pragnąca przyjąć udział w tej akcji, 
zechce nabyć po cenie kosztu w mieszka­
niu prezeski lub w innych oznaczonych pun 
ktach torebki paD iercw e z pieczęcią stowa­
rzyszenia. Rano włoży do torebki śm tdanie, 
składające się ze zbywającej bułki, lub paru 
kawmłków' chleba z masłem tłuszczem, po­
widłami lub mięsem, pozostałem od obiadu, 
trochę cukru i t. d., kto co ma może.

Stowarzyszenie prosi o przesłanie takiej 
torebki do najbliższego punktu, wyznaczont 
go przez centralę, najpóźmei go godzrny 8 
i pól rano. Z tych punktów gońcy zabierać 
będą paczki do centrali, gdzie odbędzie się 
segregacja i rozesłanie taKowych ta pokwi­
towaniami do ćwiczeniówek, szkol powsztch 
nych, ochron i t. d.

Takim sposobem wszystkie paczk; będą 
dostarczone na mieisce przeznaczenia przed 
god/.iną 11-tą.

Rozdawaniem paczek dzieciom zajmie się 
szkoła, dając najbiedniejszym < armo, reszcie 
po 2 gr„ lub nawet po 1 gr. Oplata iest ko 
nieczna ze względóiwW pedagogicznych, by 
nie przyzwyczajać dzieci* do jałmużny.

Tych, którzy nie prowadza gospodar­
stwa, prosimy o miesięczne datki w posta­
ci produktów, lub o pieniężne ofiary, ze 
względu na kon'ecznosc opłacenia gońcow, 
sekretarki i kancelaryjnych wydatków. Sto­
warzyszenie bowiem, mając nader ograniczo 
ne środki, nie będzie mogło bez pomocy >c 
łeczeństwa należycie rozwtinąć teł akcji. V r 
razie, jeżeli będą ofiarowane produkta mą­
ka, ka^za, słonina, jarzyny i tp., urządzimy 
kuchnię, gdzie się będzie gotowała posilna 
z.upa, wydawana następnie po parę groszy 
za htr, a dla najbiedn.ejszych bezpłatnie.

Ścisła kontrola nad tą całą akcją bedzie 
prowadzona przez zarząd Stowarzyszenia i 
przez komisję rewizyjną.

Wszelkie informacją?! jak rpwmeż to.ebki 
otrzymać można wr cetrail u prezeski Stówa 
rzyszenia (Objazdów? 6 m.7), u p. prof.
Marji Trzebińskiej (Zakrttow a 7), u p prof. 
Marii Nowodworskiej (1 "larecka 25 m. 3); 
(Zarzecze), u p. Marii Winczyny (Kaiwaryj 
ska nr. 15), u p. Pauliny Holownia (Mont- 
wihnwska nr. 14) i p. Marj' Klimaszewskiej 
(Moniuszki 6 — 8 m. 33 d. Ordy — Zwie 
rzyniec), u p. Stanisławy Bielawskie' (ul. 
Zy.igmuntowska 4 m. 10). u p. Anny Buter- 
lewiezowej (Zygmuntowska 8 --  p a re r)  .

Wykaa yum.rtów, do których mają bvć 
odnoszone torebki będzie pódaijj w pis­
mach.

Prezeska Zofja Kossowska
em. przełożona państwowego gim­

nazjum w Białymstoku.

Ponieważ w prasie miejscowej ukazały się ogłuszenia tnego byłego wsDÓlnika 
M. Gelfelda mające na celu wprowadzenie w ołąd naszą Sz. Klijentelę, a mianowicie: 

Iź firma ,M. Porudomiński i M. Gelfeld* j .koby p została w tym sa~nv~F 
lokalu, niniejszem podaję do ogćine; wiadomości, .2 » dniem 25 paź-
dz'ernika r p spórfca T nowyższym M Ci-ile.dc z ‘ t-D lk * id o * aaa , 
a firma „M. Porudomiński i M GeifclJ" zo tała ro/wią aua

z a ś  m ó j  S K L E P  F U T E R  d o ° V o w e g T lo k a lu  
przy u[. NIEMIECKIEJ 28 (róg W ielkiej) I piętro

P O D  F  I l t M Ą„kr. Porudomińscy“
Uprzedzam, iż w razie powtórzenia ze strony M. Gelfelda podobnych 

szen zmuszona będę wszcząć sprawę sądową.
N. Porudomińska.

egłe-

z w y s ta w  r PRAC M spr5wy k .P.Z.B.
Józefa Hery ca

Miody artysta, który wystąpił w Wilnie 
z samodzielną wystawą p^ac z zakresu ma­
larstwa, rysunku i grafiki', ma pcza sobą 
ogniową próbę, jaką są wystawy i krytyka. 
Jego wystawy w Paryżu wywotaly szereg 
pochlebnych głosów w „L‘Art V!vant“ j „Se- 
main a Paris", „Głosie Polskim" w Paryżu 
i innych czasopismach, które z uznaniem pod 
kreśliły talent artysty.

Józef Horyd, ur. i\v? 1898 w Odesie . po­
chodzący z Wlleńszczyzny, do kraju wróci) 
w szeregach dywizji Kaukazkiej gen. Żeli­
gowskiego i tu, w Wilnie, w r. 1923 rozpo­
czął studja malarskie na Wydz. Sztuk Pięk­
nych.

W r. 1925 po raz pierwszy wyjeżdża na 
krótk, pobyt do Paryża, w r. 1928 wyjeżdża 
na czas dłuzszy. W ówczas F-wo „Les Amis 
de la Pologm “ urządza pierwszą wystawę 
jego prac w Paryżu. Po przeszło póliroczn}'m 
popycie w Paryżu wraca do Wilna i tu roz­
poczyna intens\ wną pracę, przeważnie w za­
kresie grafiki. W r. 1929 po raz trzeci w y­
jeżdża do Paryża, jako stypendysta Fundu­
szu Kultury Narodowej. W tym okresie za 
pośredn.-twem ambasady polskiej w  Paryżu 
urządza drugą swą wystawę w- gałerji ,,Zak".

Obecna wystawa prac J Horyda, mieszczą 
ca się w salonach Kasyna Oficerskiego (Mic 
kiewicza 13), demonstruje przed nami wie- 
lostronnv wysiłek artysty, mającego w sw^m 
dorobku niejedno bardzo ciekawe i wartościo 
we dzieło.

W ilcze
L e g j o t t  M ł o d y c h .  — Dziś, w nie­

dzielę, 15 listopada, odbędzie się w lokalu 
własnym, przy til. Uniwersyteckiej 6, zebra­
nie dyskusyjne „Legjcnu Młodych" Akade­
mickiego Związku Pracy dla Puństwa na te­
m at „Numerus Clausus z punktu widzenia 
państwowość polskiej". W spokojne atmo­
sferze pGtoczy się poważna rozmowa* po­
zbawiona cech wiecowego roznamięttaema. 
Referat wygłosi koL Stefan Jędryehowski. 
Początek o godzinie I7-ej. Herbatki po ze­
braniu nie będzie. W stęp dla członków, kan­
dydatów i wprowadzonycs gości Zwłaszcza 
konieczna jest oDecność tych członków i 
kandyaatów, którzy nie byli na zebraniach 
w ostatnim tygodnia

PODZIĘKOWANIE
Doktorowi JLnoni Janowiczowi i persone-' 
łowi Jfgo kliniki składam najserdeczniejsze 
podziękowania za wyjątkowo troskliwą 
opiekę w czasie choroby i za pomvś!ną 
operację córki mojej

M arla M ackiew iczow i.

Radło wileńskie
NIEDZIELA, DNIA 15 LISTOPADA

10,15 Transmisja nabożeństwa z Wielkich 
Piekar.

11,58 Komunikaty z W arszawy.
12,10 lomunikat meteorologiczny z War
12,15 Poranek symfoniczny z Filharmo- 

nji Warszawskiej (utwory M. Karłowicza), 
audycje rolnicze z Warszawy.

15,55 Transmisja z Katowic z okazji mie 
siąca propagandy śląska (koncerty, odczcty 
i słuchowiska).

16 20 Litewska audycja literacka. Fheśni 
litewskie w wykonani) Regin) Biilinisówne. 
Przy for.epianie -  Walentyna CzuchowskL

18.30 „Kobieta ma gios‘“ !
19,lu  Poradnia wychowawcza nr 2 — 

prowadzi wizytator p. 'jerz\ Ostrowski.
19.30 Transmisja 2 Katowró (Wesele na 

G. Śląsku).

PRZED SĄDEM OKRĘGOWYM W  WILNIE
Onegdaj Sąd Okręgowy w Wilnie ped 

przewodnictwem sędziego Orfickiego rozpo­
znawał sprawę mieszkańców pow, dz:śnień- 
skiego J. Kuczyńskiego, F. Krupsk ego, P. 
Kormłowicza, S. Dojlidowicza, M. Matużeń- 
ca, S. Talaronka. K. Sinicy, Sz. Dojlidom .. 
cza, J. Wasilewicza, M. Dojlidowicza, P-. 
Komiłowicza i J. Korniłowcza.

W październiku ub. r. do dz.oiiieńskiega 
odziała policji politycznej zaczęły napływać 
wiadomości ze źródeł konfidencjonalnych o 
tern, że wyżej wymienione osoby należą du 
Kam. Partji Zachodniej Białorusi, przyczem 
Malużenlec byl instruktorem z  ramienia Okrv 
gowlsgo Komitetu, dla Rejonowego Komitetu 
KP7B, J. Kuczyński zaś był sekretarzem Rej! 
Komitetu tejże partji.

Pozostali oskarżeni byk czionKam jaczt- 
jek komunistycznych na terenie r*ow. dziśnień 
skiego.

Roztoczona obserwacja eałkowic.e Dod- 
twierdzha wiadomości konfidencjonalne i w 
rezultacie wszyscy znaleźli się pod kluczem.

Onegdaj po aokiadnem zapoznaniu się ze 
spTawą i wysłuchaniu przemówień przedsta*- 
wiciela zarządu prokuratorskiego, A. Stecki^ 
wicza i obrońców adw. H ŻLasztowtt-Sukien 
nickiej, l / ł  *'lw E. Szeskina i A. Gordona 
Sąd uznał winę oskarżonych za udowodnio­
ną i skazał: S. Raczyńskiego, F. Krupskiego,
P. Korniłowicza i W Mahiżeńca na 8 łat 
ciężkiego więzienia, S, Dojlidowicza. S. Ta­
larowa, R. Sinicę I Sz. Dojlidowicza na 6 lat.
J. Wasilewicza i J. Dojlidowicza na 4 lata, 
M. Dojlidowicza — na 2 lata domu popra­
wy, zaś Korniłowicza wobec braku dowoduw 
winy ttn'ewinnił. i

Podobną sprawę rozpoznawał Sąd Okrę­
gowy w dniu wczorajszym. Na ławie oskar­
żonych zasiedli obywatele pow. święciańskie 
go. Wszyscy rekrutują się z pośród młodzie­
ży szkolnej: L. Poszuwienski. S. Abramsoiy 
B. Kowarska, Z. Kurycki, S. Mowszowiczów- 
na i E. Kozliner

Akt oskarżenia imputuje wszystk.m przyr 
należność do spisku antypaństwowego, dą­
żącego do obalenia rządu.

L. Poszuwieński i E Kozliner byli przyż 
wodcami KPZB na terenie pow swięciań- 
sk.ego.

Zarówno w tej sprawie jak i poprzedniej 
policja korzystając z wiaaonrości konfiden­
cjonalnych zdołała wykryć spisek. Podczas 
rewizji u zatrzymanych znaleziono dostatecz­
ną ilość materjalu obciążającego. •

Na wczorajszem posiedzeniu zbadano $  A 
charakterze świadków' kilkadziesiąt osob, 
którzy szczegółowo opisali działalność oskarż 
żonych. >

W rezultacie Sąd uznał winę oskarżonych 
za udowodnioną i skaza! L. Poszuwieńca i 
E Kozlinera na 8 lat, B. Kowarską, Z. Kury- 
ekiego i S. Alowszowiczóiwnę na 6 lal cięż­
kiego w ięzienia, zaś S. Abram.sona — unie­
winniono.

Obronę wnosili: Dziekan Rady Adwok;^ 
ckiej K, Perrusewicz, aaw. H. Zasztow tć 
Sukiennicka, J. Rudnicki oraz apl. adw W. 
Kapłan i A. Gordon,

T r I e u r y MARQTT‘a 
W i a l n i e  WICHTERLFGO 

DRŁVbR4 I „UNIA*
Ź r l j k i  krajowe i zagraniczne, 

GrzscOiitkł (treszczotki i trieury (Jo 
siemienia lnianego

p o l e c a

Zygmunt Nagrodzkl
W in o , Zawalna 11-a. m  l e u y

Wilno, ul. Wielka Nr. 7, tel. n  55
P O L F C A  w  w i r f k i m  wyborre towary na ubrania

DAMSKIE i MĘSKIE
auknj. drapy, kamga ny, szewioty, krepy i tweedy.
Na suknie: wełny*, jedwabie, bawełny i białe towary 

koce, chuHki, firanki i t. p. 
b 3 j ta f iS Z c .  Prosimy przekoaać się.

WĘGIEL I KOKS górn oślą sk i p o leca  
firma DEULL, W i1n o , Jag ie lloń sk a  3. 

tel. 8 - 1 1.

CO ORAJĄ W KINACH?
Kinc Miejskie: Złote piekło.
Heljos — 10-ciu z Pawiaka. 
Hollywood — Miłość żorżety 
Casfrio: Neapol, śpiewające miasto 
Światowid — Dzikuska
Stylowy — Droga do raju. 
Pan — Marokko.

Mickiewicza 11
tel. 593.

I I

z
I

I
■pS-ęDantingparna nawal

I f A w W i f i J W  I  o d  o 0 lj z  Ł 3 a  d a  g n i p  n a

W Y PADK I I KRADZIEŻE
— Robota pajęczarza, b.rnbach Dorze 

(Antokolska 25) nieznani sprawcy skradli ze 
strychu domu bieliznę męską, damską oraz 
pość elową łącznej wartości 135 zt. Sprawaę 
kradzieży Niewiarowicza Jana, bez stałego 
miejsca zamieszkania, ze skradzioną bielizną 
zatrzymano.

— Złodziej mieszkaniowy. Zaks Gdali 
(Nowogródzka 87) z niezamkniętego miesz­
kań.a skradziono garderobę męską wartości 
120 zł. Piechowicza Edmunda (bez stałego 
miejsca zamieszkania), który dokonał tej kra 
dzieży, zatrzymano, lecz skradzionych rzeczy 
nie odnaleziono.

—  Fałszywy bilon. W dniu 13 bm, Raubo 
Edward, zamieszkały we wsi Justynówka, 
gm. mejszagolsklej — na rynku KalwaryjskiYU 
przy kupnie artykułów spożywczych usiło­
wał puścić '\v obieg fałszywą monetę 2-zło- 
tową którą zak\vestjono\vano.

c d  g o d z .  5 .3 0  d o  8  w i e  c z .
W .tęp łączn ie  z kawą i ciastkam i 2 zł. od  o s o b v .

Występy artystyczne. LoteryjKa dla Pafi.

O f i a r y
Marj„ Hruszwicka z maj. Hermanlszki dla 

ociemniałych na gwliazdkę — zł. 5.

Jeśli nte t e r a z , kiedy?
Ciągnienie 1-ej klasy Państwowej Już 19 IZO listopada r. b.

Wilno, Niemiecka 3 5 , tei. 13-17. pko. 80928
Centrala: Warszawa, Nalewki 40. Oddz*ał w Lidzie, Suwalska 22.

Główna wygrana zł. 1.000.000
Połowa losów wygrywa
Ceua: 1/4 losu 10 zł. 1/1 40 zł.

Zamówienia pozamiejscowe załatwiamy ■•‘dwrotną pocztą.

i
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S Ł O W O

WYCIĄĆ! ZACHOWAĆ!

Niezliczone choroby włosów 
rozmnożyły się bardzo silnie, 
zwłaszcza w ostatnich latach u mężczyzn, kobiet i dzieci, 
i zagrażają często niespostrzeżotie, nie wywołując żadnych 
bólów, tej najpiękniejszej, naturalny oedobie człowieka — 
włosom. Ti m  * ~ _

55-Ietnia praktyka w dziedzinie pie'ęgnacji włosów za­
poznała p. Annę Csillag z tysiącami Drzypadków, gdzie 
wskutek nieś wiadomości lub niedDał iści już od dzieciństwa 
rozpoczyna się powolne obumieranie korzonków włosowych 
i wówczas wsielkie zabiegi celem odzyskania włosów, są 
spóźnione.

Te przj oadki, które należy przeważnie tłumaczyć nie­
świadomością danych osób o istnieniu choroby, skłoniły 
nas do bezwarunkowo koniecznego środka zapobiegawczego, 
a mianowicie 3 §g BM8K
zupełnie bezpłatnego b^denia włosów
n nadz:ei, że każdy dia własnego dobra i w interesie do­
bra ogółu gorąco nas w tem poprze. Jeśli więc kio zauważy 
w swych włosach sympto ny choroby, jak;

łupież, wypadanie włosótw (także miejscowe), 
rozdw ajaeie i łam anie się w łosów , lo łto n ls -  
nie, przetłuszczenie lub wysuszenie w łosów , 
ppwofne lub za cienkie odrastanie jwłosów, 
przed weresne siwienie i t. d. 

o wówczas jest jestcze czas przeszkodzić dalszemu rozwo- 
jjw i tej, częstokroć jeszcze nierozwiniętej chorobie, i jej 
z„P“ t>iec. 'SWMl g&mj

Wszystko co powinniście uczynić, to wypełnić dokładnie 
zamieszczony poniżej kwestjcnarjusz i przesłać go wraz 
z próbką włosów po naszego laDoratorjum. Badanie w*osów, 
Jakoteż przesłanie wyniku badania jest bezpłatne i boz 
zobowiązania.

1.000 ZŁCTYCIH
Nazwisko  ..........................
Adres . . .....................
Zawód ................................................
Wiek.......................... ..............................
Czy cierpiał pan(i) na wypadanie

w ł o s ó w ? .........................................
Czy ma pan(i) ł u p i e ż ? .....................

Czy włos pana(i) jest*suchy, czy tłusty?

Cezy skóra głowy jest w-aźliwa? .

Tc nie jest wszystko Jedno

jakiej kosmetyczce Pani powierzy 
pielęgnację swej u r o d y .

T Y L K O
i.ap.awdę d  o b r a  kosmetyczka

p o t r a f i

skutecznie a nieszkodliwie

usunąć wady cery i 
zapobiec je j więdnięciu

N O W O C Z E S N A  K O SM E T Y K A

„ L A D ? "
jest  prow adzona przez

dobrą kosmetyczką
Mickiewicza 9 m . 7.
wejście: Śniadeckich k  

w godz. 10 — 14 i 16 — 19.

DŹWIĘKOWY
KINO-TEATR

„PAN"
ul. Wielka 42

W roli g łów n ej  
s łyn n a  gw iazd a  ekranu

U ro c z y s te  o tw a rc ie !
D ziś  arcyfilm d ź w ię k o w y  reż. J. W. STEJNBErtGA

M A R O K K O
na aparatach d źw ięk o w y ch  ,.KIangfilm“ (A. E. G.).

M a r łe m  D ie tr ic h , 6arry Cooper i Adolf Menjou
P oczątek  o g od z ,  2-ej. H on orow e bilety  b ezw z g lęd n ie  nieważne, ___________ _

K I N O
K IL

SALA MIEJSKA

Od poniedziałku 16 listopada r. b. godz, 4, 6, 8 i 10 w.
B*ff W  M  1  W szam pańsk iej  paradzie w sze lk ich  łazikówara a m m  w ojn y  św iatow ej.

N ad  program  „Zaręczyny Jasia" I „Niezdara-’,
Koncert, orkiestra pod batutą p. V.. Sajnlcklegi Ceny Miejsc balkon 30 parter 60. Kasa czynna od g. 3.30 do 10 w

Dźwiękowe Kino

„H E LIO S"
ul. Wileńska 23. 

Tel. 926.

Dziś korona polskich dźwiękowców i o P A W I  L  K  A
W roi. gł. 70FJA BATYCKA, K A O L IN  

WĘGRZYN, Kaz. JUS) AN. 2 doo,

-ciu z
> UB1EŃSKA, Adam WODZISZ, Bogusław SAMBORSKI, Józef

^ocz. o godz 4,6 6 110.30. Na l-szy seans ceny zniżone 
Dla nw udzieiy dozwolone.

K I N O
HOLLYWOOD
Mickiewicza 22 

tel. 15-28

R a d io a m a t o r z y  111
■ »  KORZYSTAJCIE z OKAZJI ■ ■ ■

mu ilizhał 5-nid
Zamkowa 20, tel. 16-28.

Zamienia zużyte akumulatory i baterje 
anodowe na nowe za dopłatą.

n i L D ; :
W .eki pr ebój 

dźwiękowy
nych D nlel Porola I P ierre Bateheff. W filmie tym odżył po 50 letniej przerwie

zmysłowej. Nad p:o$>ram atrakcje dźwiękowe.

Tragedja dziewczyny będącej we władzy 
oszusta i handlarza miłością. W rolach głów-

„Kankan* taniec podniety

SfW lĘKOW l! KPJfC

. WIN
“ P IŁ K A  47. tel. 19-41

Dziś! Wszechświatowe sławy król tenorów JAN KIEPURA i najw. gwiazda enrann 
BRYGIDA HFSl M w arcyfilmie śpiewno-dźwiękowym

Dramat miłosny. Zdjęć doko­
nano w Neapolu, na Carpi, w 

Pompei i w Wiedniu. Jan Kiepura odśpuwu po polsku piosenki .Zejdź ao gondoF* i .Signjra, 
ja cię dziś ujrzałem pierwszy raz*. Nad drogram: Dodatek dźwiękowy. Początek seansów o

godz. 4, 6, 8 i 10.30, w dnie św ią t o g. 2. Na l-szy seans ceny zniżone.

KTl-ii w n t iL N  w arcyrumie śpiewne

mf.apol, Śpiewające miasto .

Czy w ostatnim czasie przebył pan(i) 
jakie choroby? . .

Jeżeli tak, j a k i e ? ...............................
Czem pielęgnuje pan(i) włosy? . .

Czy m_ pan(i) Iryzurę chłopięcą, czy
też długie w ło s y ? .....................

Czy włosy par a(i) są rzadkie, lub gęste?

Czy cierpi pan(i) bóle głowy? . .
(Załączyć 25 gr. w zna zkach po­

cztowych na odpowiedź)

437 38Pik

daje Anna Csillag 
temu, ntóry udo­
wodni, że musiał za­
płacić, luo w inny 
sposób uiścić się za 
badanie włosów. Nie 
wahajcie się więc w 
przekonaniu, ze to Wam jest potrzebne, lub, że 
ktoś Was wykorzysta. K»żdy musi się upewnić 
o sianie żdrr.wją swych włosów, ZANIM BĘ 
DZIEZAPÓŻfcCi. Uważajcie zawczasu na włosy 
Waszych dzieci, bo nie istnieje d.-iedzicznośo 
rysienia, lecz tyl*o zaniedbanie. Siwizna nie 
jest uwarunkowana wiekiem.

TEN KWES7JONARJUSZ lub jego 
odpis należy sumiennie we wszystkich pu" ;- 
tach dokładnie wypełnić i wraz z kdkoma, w 
ostatnich czasach wyczesanemi włosami, wy­
słać celem zupełnie bezpłatnego zbadania, 
przyczrm zobowiązuje się do zachowania zu­
pełnej dyskrecji.

LECZNICA LITEWSKIEGO 
STOW. POMOCY SANIT.
W ilno, ul. W ileńska 28, te l. 846

Przyjęcia 10—3 pp. 
GABINET RENTGENOWSKI

czynny 11—6 pp 
Opłata za leczenie i utrzymanie w 
lecznicy oraz za wszelkie zabiegi lekar­
skie i rentgenowskie została ob ilżona

»ii;ilt>!ilii{|lii|[ill!ili[!!l|[iilI!!iliUllilll!UI!i!>iliii

t *  M f C I B
w. ,'szystklcb aptekach 1 
składach aptecznych sranej;«s 

środsa od odcisków

Praw. A. PA K *

DŹWIĘKOWE KINO

„C  A  S i N 0“
W ielka 47. Tel. 14-51

Jutro premjeras Wielki rewelacyjny przebój dźwiękowy
O O M A M C  (PIEKŁO) W roi. gł. uijDitniec publiczności słynny 

J U m C D n  i  ™ U I  “ I  amant Charles Forrel i Jnowa wielka gwiazda, ko­
bieta o zielonych oczach Elissa Lana..

Romans! Rewelacja! Emocja! Nad program: Atrakc e dźwiękowe. Początek seansów o g. 4, 6, 8 
; 10.30, w dnie świąt, o g. 2-ej. Na l-szy seans ceny zniżone.

Dźwiękowy
Kiao-Tealr

,STYLOWY*
Wielka 36

Dziś: Wielki podwójny prrgram! Poraź pierwszy w Wilnie! Najnowsze 100 proc. dźwiękowe arcydzieło p. t  
P M k  3 «  * k M  ■  ■ ■  monumentalna operowa czatująca operetka Eryk!

B f  P o m m e ra  w l (  akt. W roi, gł. OLGA C E łHOWA
r. KAMPER i czarująca LlLJANA HARVEY. Nad prog-am: Ulubiony bohater TIM MC COY w najnowszym filmie 

  _ r  t. .SYN W JD Z a* p o ^ n y  sensacyjny dramat w 8 akt.

KINO

.ŚWIATOWID"
Mickiewicza 9.

D Z I Ś !  PeUy sceny Polskiej Mar}a MalicKa i Zbyszko Sawan
w najlepszym filmie produkcji krajowej w edług poczytnej powieści IRENY ZARZYCKIEJ

™ A,lc|a
Borg, ZofJa Czaplińska. S cenrjusz i reżyserja naszego 

sławnego reżysera H. Szaro.

Kraków
Pianina firm .ERARD

t  ~i •
uznane za najlepsze w 
kraju. Sprzedaje na raty 

i odnajmuię. 
K ijorska 4. H. Abelow .

P odaje  do w iad om ośc i  Sz. Khjenteli, iz z n a w  { Ł A D  J T E R
p o d  f l ,m ą  Porudomińskl i M .  Gelfeld *£ **& « *  Wielka 39

pod firmą „ M . G E  L  F  E  L  D “
P R Z Y  S K Ł A U Z I E

tel. 
13-79

Polecamy na sezon największy wybór wszelkich futer, 
po cenach konkurency|nych.

W Ł A S N A  P R A C O W N I A   '
i

OSTATNIE ONI! n e m -  i> - a  i .

JU Ż  w e czwartek 19 b. m.
' . I ią u i i  cNił  i KLASY2 4 LOT. PAŃSTW.

P olsk a  Loierja P aństw ow a daje  
najw iększe sz a n se  w ygran ia  bo  
POŁOWA LOSÓW WYGRYWA

:ena losów 1 4 , 1  4 .1
bardzo niska 1 / 4  C l .  I U
Kolektura Loterj: P aństw ow ej

„ L I C H T L 0 S 3 i i'■rcrr.j

I M  L0TERJA PAŃSTWOWA
GŁÓWNA WYGHANA m i l j  on zł.

O gon ia  Sum a W y g ranych 32.00C.00C  
C O  D R U G I  L O S  W Y G R Y W A .

K u p  los w szczęśiiwej k o l e k t u r z e

K. Gorzuchowskiego ZAMKOWA 9.
Zam iejscow ym  w y s y ła m y  od w rotną  poc?tą  

N a le ż n o ś ć  P. K. O. Nr. 80365  po otrzym aniu lo só w .

I -

K » l

O d 16 L istopada r. D. 
na drugiem piętrze naszego lokalu 

snrzedaź

Pu wyjątkowa zniżonych cenachImói wyisrtowanyEh i
WI LNO,  W I E L K I  44

PKO. 81051 tel. 4-25

'JM

PI AtliNA, FORTEPIANY 
i FISHARM0NJE

hEAJOWS I ZASRANIrZHF
TYLKO. GWARANTOWANEJ JAKOŚĆ 

SPRZEDAŻ WVNAJĘCiE

1 .  D Ą B R O W S K A
Wilno, ul. Niemiecka 3, n .  6.

O S T R Z E Ż E N I E !
Pewne Firmy w Wilnie rozlewają swoje 

mał owartościowe piwo w używane bntelki 
.Patent* ARCYKSIĄŹĘCEGO BROWARU 
w ŻYWCU i wprowadza tem w błąd Sz. 
Ko nsumentów

Przeto ostrzegamy Sz. Konsumentów przed falsyfikatami i 
prosimy uważać przy kupnie prawdziwego wszechświatowe] sławy

P I W A  Ż Y W I E C K I E G O
na oryginalną etykietę I korek z firmą

Artyksiąięcy Browar % Żywcu
Reprezentacja: W ilno, Zarzeczn i 19. Tel. 18-62

Jedwaoie, werny, 
materjały na palta 
i garnitury męskie i damskie, 
m aterjały meblowe, firanki, 

portjery, kołdry

M. GORDON*
d o k t o r

S l l I l M l !
Niejeden z mistrzów 
zdobywa sławę w za­
wodach dzięki specjal­
nie udoskonalonym du- 
tum narciarskim, łyż­
wiarskim oraz sporto­
wym, które można na­

być tyiko w firmie 
JUj«IKC ul. Wileńska* 
16. Prosimy przekonać 
Się.

OszcząanuSc!
iwoje złote 1 dolary 
ulokuj na wysokie 
oprocentowanie. Go­
tówka twoja jest zabe­
zpieczona złe ,em, sre­
brem i rtroglem' kamie- 
-iami.Wil. Tow. HandL
Tastawowe (LOM­
BARD) Pl«c KaUdralny 
Biskupia 12 Wydalę 
poźyc-kl pod astaw 
złota, srebra, brylan­
tów, futer, i t  p. — 8

P a r c e l e
z budynksmi i bez 
ośrodki oraz 2 młyny 
wodne sprzedaje I Wi­
leńska Spółka Parcela- 
cyjna. Ul. Mickiewicza 

4 od U—3.

BlumowIczjAkW^ricJI POS^OY 1. ? .?.i,ei^kaLn?a Mieszkania
siciorobv ... n i Zwierzyńcu 4Dokoceorooy weneryczne, 

«kórne i Moczopłciowe 
W 12LK 21 

1*1. y?l. ed 9—i 1 3— k 
W Z. P. 2h

wszelkiemi

Poszukuje się natych-
•, H o ,« .  . , . miast tdzierżawy

1 — Kierowniczkę
A K U S Z E R K A  2 -  O rgan izato rk i noweczesnem; wanna Zg.: ,szen ia“ nadsyłać do

Ś M IA Ł O W S K A  p P r ^ d s ta w ic e le k  na miejscu do wyna- l ^ n ^ a  9.a. 'J g g dać R eakcji .Słowa* dla 
, Poszukuje poważne l?01*- Wilno, ul. Sło- , in  , Ą °  iżvs73rHo 

pi-eprowadzńa się ml. Prp*ęM Jinrtłi^  wackieeo 17 od 10 do 4 PP-

DOKTOR

Szyrwhidt
choroby

— Zamkowa 3 it> 3.
poważ-u jęcia. Wilnc ul. Sło- 

Pzedsiębiorstwo Han wackiego 17.
Jdlowe natychmiast —

su- a 8 i « ? - z k ^ i ę g l , ® ? ^ \ g t # j
wągry’ i warunkach sp.zet a-Juży , umeblowany z®

Ryszarda Łońskiego.

P o k ó J Pokoje bS5?5SSl??L
użv nTnphi-»wariv a do w ynajęcia: 2 lub plajtę zabiera—e od-

Skiep papieru, szpagatu 1
m atę. Jałów plsarsko-kreSlarskich

K. RODZtWkCZ
Wilno, Wielka 9

poleca do wszystkich sklepów i biur: 
torebki, papier, szpagat i materjały 

biurowe 
po cenach najm iszych

65000.000
NOJZONYCH) 
wEU ROPIEJ

Im łT A W k R A K C U
•CH»OBROCJ

iU K A » 5 n

wz , wentl7 " ne- ki’ turzajki, wypadanie ósohńem ' wejśc^m ,’ na [e ^  ^wygodami (bal- noszenie
skórne 1 •odzopicióWe w łosów d L ,!  T°, „  2 n,nhv. Można 7. o- kon)- ° ,lr ' n ‘> 4 m
Wielka 19, od
3—7

9 do 1

s.

Ii3

DOKTOR MED.

Dr.WoItscr. uginilElilllll GABINET
weneryczne, moczopł. 
i skórne, n! W ileńska  
7, te l.0 -6 7  9 - 1  4- S

Fabryka I skład mebH

W. Wilenkin i S-ka
Spółka z ogr. odp.

W ilno, ul ta tarska  to, do*  wł my,
Istnieje od 1843.

.iadalnle, sypulnie, saiony, ęabirety, 
łóżka niklowane 1 angielskie, ireden- 
*y, stoły, su fy , binraa, krzesła dębo­
we 1 Ł. p. Dogodne warunki i na raty.

Dr. med.
M. S E G A L

wrócił do Niemenczyn 
i wznowił przyjęcia.

Panie już pracujące w 2 osoby. Można l

K 9 S M E T '« K A i  wyższe stanowisko Piłsudskiego 24\21. M 'C S £ k a i l
I* pierwszeństwo. Zgło- — ————— — — - — 3 poKojowe z wygoda-

szeuie z dokumentami S łO tlC C Z IIC  m* do wynajęcia. Zvg-
piz jjm ujr Dyr. K...,pik mieszkanie, odremon- 1 4 - 1 2 *

R ^ r i n n a l n P l  w poniedziałek od godz. t0WanC) 3 po^ojg 2 
przyjmuje od 11—12 I '  lO—12 i 3 — o i lno, kuchnią. Zwierzyniec,

i od 5—6. K O S m ^ t y k  I Hotel Eaiopejski ul. 5 a 31
Choroby skórne, lecze- leCZfliCZGj Dominikańska 1.  1__________
nii. włosów, kosmetyka WILNO,    '  ~ D  V  ^

do domów. 
Firma Jan Sałasiński, 
WMno, Wileńska 25, 

tel. 19 -01 .

Klekarska i operacje k KICk.BWiCZB 31- t  A k a d e m i k  R  (
w T llń ck a% 3  m i '  kjJiec4 kori PetYtori znajdują-umeblowany zW ileń sk a  33, m . 1 . y  B * Q n p konserwu. cy się w bardzo

— - P f 1*. A .  C V K l U S S T l ei b*kazy i brali, Masaż "nizjum lub szkoły po-Em.Cholem m
DOKTOR

Nekirodogi,
ogłoszenia,

rÓ2na
r e k l a m y

„SŁOWA”
o ra z  d o  

wszystkich 
pism

l a ł a t w  i a na 

B A R D ZO  d o g o d  

n ych  warunkach

8iD!3
Stef Gr.ii.

w Wlln<«
GarDarska 1, tel. 82

lAU?1

ITRU ST;

je, dosko- tycznem położeniu, Z S ." J 'T - 1''ó 'cy k i i inne elektryczne
tcvi zp i 'Zygmuntowska

Urolog
Choroby nerek, pę­
cherza i dróg noczo- 
wych przyj m. 12 — 2 
i 5—7. Jagiellońska 8 
tel. 10-63.

kty- damy
_ uuaiLu- i y c z u c iu  pocozc......

nali, odświeża usuwa poszukuje lekcy] z gim 
_ .............................................  iy po

kosmetyczny twarzy, wszechnejjza skromnem 
a l ciała elektrycz 

ny, wyszczuplający (p<

do
Odkurzacze,

froterki, żelazka, pie-
wygo 

wynajęcia
22 8. ?par, ty  dla gospodar- 

sjwa dort)owtgu wyro-
Piaralr j bu siemensa- cenyChoroby reneryczcc, Masaź ciała," elektrycz- wynagrodzeniem^Zgło- .  " * , brycz :r. Firma Ja ! Sa-

akórne 1 Ł«ząda * • -  wyszczuplający fp. szVni. *«h SirrraSm do. sprzedania. Jagieł- „ słńskl, Wilao. A ilcń 
czewego. M ltk U w k z a  ^  ^ atł.ysU ^ ^ rm0- A
1 i. róg Tiitaraklej Pr*y)- na- według prof. Spuh- 

13311 m 1 , c c i la- Wypadanie włosów,1 CL. lc “04«

szenia sub 
do Adm.

Skromny 1 ”1-1, ,  0 9- 
Słowa'. n k 3—27-

1 lasiński, Wiino, Wileń- 
ś ta  25. tel. 19—01.

Okazyjnie
i tanio pizy mini­
malnej gotowce po­
siada do sprzedeży 

piękne majątki 
zi-mskie, ośrodk., 
działki, place, letni­
ska, kamieaice do­
chodowe, domy m u­
rowane 1 drewniane 
z ogródaami. Miesz­

kania wolne.
Dom H k  „Za­

chęta" M lckew l- 
Cza l tel. 9-05.

Mieszkanie odbiorniki Tacowe, pianino

r _  .  a DOKTOR
Po-rzikuję zeloowicz

p o s a d y ochmistrzyni . , ,
świadectwa, prak- chor* skórne’1A wen0‘ ryczne, narząuów mo­

czowych, oó 9—do 1 , 
5—8 wiecz.

DOKTÓR

mam
tyczna 1 energiczna. Sn- 
bocz 69 m. ?,

K. Gorzuchowski

H G t S K I
Reperuje 
Solidnie 

Zam kow a 9.

Mierniczy urzysięgły
WŁODZIMIERZ BORONIECK

Wilno, tri. Bcliny 16 m. 5, tel. 15—43. 
. ’Qv.z. przyjęcia: od 9 —2.

łupież. Indywidualne Paryżanka z 8 pok. 1 piętro obec- gł°sniki, słnchai . 1 Koncertowe okazyjnie
debierinie kosmetyków z uniwersyteckiem wy-nie urządza się w szy -li" nPY katodowe marki ianj0 (j0 sprzedania 
do każdej cery. Ostat- kształceniem poszuku-stkie wygody, nadający Telefunken w Jjrm' e Niemiecka 4, m 2, od 
nie zdobycie k o sn tty -je  lekcyj francuskiego się i na biuro—do wy-^3^ 6ałasińskir  W ilna,g 5—8 w 

ki ractonalnej od 5 — 6 wiecz. Wil- najęcia. Wileńska 25, Wileńska 25, te(. 19 01,
Codziennie od g. Ig—8 no, Garbarska l.m . 24. m. 9. Maciejewska. ~—“—r  -------

w. z. p. 4S  ------ -------- L —  ------------:-----------   Baterje anoaowe
nrmiflUlu b i e g ł y  C |w |g * M  z dnzym (radjowe) zawsze świe- dowód osobisty wyda- 
I s ą d o w y  oknem i że. Ceny fabryczne. Na ny przei Komisarza

taniedktnm Buchalter z praktyką 2-mi pokojami do wy-prowincję wysyła bez Rządu m Wilna na ,mię 
. . , długoletnią w zakresie najęcia Wileńska 25, doliczania kosztów o-Olgi Baranowsk>ej unie-

t c i  n n M i i r i r  t u *  jf. 1 * ‘!nK ' t  buchalterji przemysło-dow. się m. 9. Macie-pakowania i pr-esyłki. ważni i  się.
Ł cL D O W It.A i#  W A oraz usuwa m*ay s*<ky. wej, handlowej i rolnej jewska Firma Jan Sałasiński

WFNP. Gabinet 4 3  obeznany z księgowo- '“ i *  Wilno, Wileńska 25, tel.
Kosmetyki \ J . C u X t )  ̂ c>ą państwową oraz _  19-01 _

statystyką i kalkulacją D O  M /y i1 3 .Ę C i9  ■ ..............   —-----  legitymację kolejową,

( j e r ę

KOBIECE,
łVCZNE t  KZADÓW

MOCZOWYCH H r y n i e w t c t e w e j .  —może nrzyjąć oracęsuche i jasne mieszka-
12—2 1 od 4— y IELKA M l i  mJfUw;eczorową. Zgłoszę- nie 5-ciu pokoj. z kuch-

Zgubiony

Zgubioną
od

Wydawca Jtamsfaw Mackie\.ricz,

b . i r ^ O .  J a n  wydaną na imię Miesz- 
I  O r L C j L j f l l l  kowskiej Józefy, Zam.

ui. (4!ckSawltza 24. "2* "i 1 a _ j n :a do administracji nią łazienką i w ygo-z powodn wyjazdu dow  N. V'ile]ce, uniewaź-
tel 27.7 rrsy j.te  • * „Słowa* pod Buchał- darni. Wiłkomiers*a 5-a sprzedania. Sieraków- nia się.

W. Z. Pt At Tl, ter—przysięgły. ■ — —  — ■ ■ - - skiegc i l  L —  ..... - —
s& oB ztum

Drukarnia Wydawnictwa „Słowo". Kt Ja .... - w. z. Witold Tatarzynskl


